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Ś. p. IZYDOR KAJETAN WYSŁOUCH
Dnia 26 czerwca r. b. 

zmarł nagle Izydor Kajetan 
Wysłouch, em Naczelnik 
Wydziału w Ministerstwie 
Opieki Społecznej. Nikomu 
spośród czytelników Prze- 
glądu nie była obca postać 
tego człowieka głębokiego 
umysłu i serca.

Z  wykształcenia historyk 
i filozof, z życia społecznik 
w najszlachetniejszym tego 
słowa znaczeniu, stanął na 
posterunku przy budowie 
zrębów polityki socjalnej 
powstającego do życia Pań- 
stwa Polskiego. Od r. 1918 
aż do końca niemal dni 
swego życia pracuje na po- 
lu ubezpieczeń społecznych.
Emerytowany w roku ubie- 
głym jako Naczelnik Wydziału w Ministerstwie 
Opieki Społecznej, zainteresowania ubezpieczenia- 
mi nie traci, utrzymując żywy kontakt z daw- 
nymi towarzyszami pracy, interesując się każdym 
nowym na tym terenie przejawem.

Ś. p. Izydor Wysłouch osiemnaście lat swego 
życia poświęcił pracy na polu ubezpieczeń spo- 
łecznych. B ył ubezpieczeniowcem. Siał w rzędzie 
tych ludzi, dla których ubezpieczenia społeczne 
to nie sucha kombinacja matematyczna, to nie kon- 
cepcja finansowa, to wreszcie nie złożona z pew- 
nej ilości ludzi-trybów maszyna biurokratyczna, 
szukająca treści swego bytu sama w sobie. Dla

Niego ubezpieczenia spo- 
łeczne to wyraz troski o 
człowieka pracy, to zdobycz 
świata pracy, w której wi- 
nien on znaleść ochronę i po- 
moc w najkrytyczniejszych 
chwilach życia. Tak Zmarły 
podchodził do ubezpieczeń. 
To też w ubezpieczeniach 
społecznych widział żywą 
treść, za suchym artykułem 
ustawy spostrzegał człowie- 
ka cierpiącego, wymagają- 
cego pomocy.

Ś. p. Wysłouchowi za- 
wdzięczać należy piękny do- 
robek ustawy z 1920 r. o 
ubezpieczeniu chorobowym- 
On to bowiem — pierwotnie 
na stanowisku Radcy, póź- 
niej Naczelnika Wydziału 

Ubezpieczeń Chorobowych — wkładał w artykuły 
tej ustawy treść istotną, On jej wykonanie kształ- 
tował. Nie stracił Zmarły tego wyczucia, gdy jako 
Naczelnik Wydziału Orzecznictwa, miast zasad 
i interpretacyj, rozstrzygał sprawy konkretne, 
skargi indywidualne, które doń w toku instancyj 
trafiały. Zawsze żywy, potrafił znaleść słuszny 
sens normy prawnej, jej właściwe do konkretnego 
przypadku zastosowanie.

Wśród pracowników ubezpieczeniowych śmierć 
Izydora Kajetana Wysłoucha wzbudziła szczery 
żal. Żal dzielnego i głębokiego społecznika, żal 
kolegi i zwierzchnika. Cześć Jego pamięci!
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SKUTKI WYGAŚNIĘCIA KONWENCJI GÓRNOŚLĄSKIEJ 
W DZIEDZINIE UBEZPIECZEŃ5 SPOŁECZNYCHOdrębność Górnego Śląska odgrywała do- tychczas poważną rolę w polskiej polityce ubez- pieczeń społecznych, podobnie jak w wielu in- nych dziedzinach polityki państwowej. Na od- rębność tę składały się względy zarówno praw- no-międzynarodowej, jak i prawno-państwowej natury. Podstawy ustrojowe odrębności usta- wodawstwa obowiązującego w dziedzinie ubez- pieczeń społecznych na Górnym Śląsku pozo- stały narazie nadal niezmienione, opierając się na art. 7 statutu organicznego województwa ślą- skiego (Dz. na P. Nr. 73 z r. 1920, poz. 497), któ- ry przewiduje, że ustawodawstwo o ubezpiecze- niu socjalnym jest rzeczą Sejmu Śląskiego tak długo dopóki ustawodawstwo ogólno-państwowe nie zapewni klasie robotniczej lepszego lub przy- najmniej takiego samego zaopatrzenia.Całkowicie odmiennie przedstawia się nato- miast sytuacja, w jakiej w dniu 15 lipca 1937 r. znalazł się polski Górny Śląsk pod kątem wi- dzenia prawno-międzynarodowym. W  dniu tym wygasła bowiem — po 15-letnim jej obowiązy- waniu — górnośląska konwencja genewska z 15 maja 1922 r.Konwencja ta, która (w myśl decyzji Rady Ambasadorów z 20 października 1921 r., dzie- lącej Górny Śląsk), wprowadziła na okres 15 pierwszych lat po zmianie suwerenności ustrój przejściowy („regime transitoire“ ), zachowujący pewną jedność podzielonego nową granicą ob- szaru plebiscytowego, przestaje bowiem z tą da- tą obowiązywać w całej rozciągłości — bez względu na to, czy poszczególne jej przepisy przewidują wyraźnie ten termin, czy też nie za- wierają o nim żadnej wyraźnej wzmianki.Konferencja międzyresortowa pomiędzy przedstawicielami Ministerstwa Opieki Społecz- nej i Ministerstwa Pracy Rzeszy, która odbyła się w Warszawie w dniach od 25 do 29 maja 1937 r., uregulowała szczegółowo skutki wyga- śnięcia konwencji z 15 maja 1922 r. w zakresie ubezpieczeń społecznych.Wyniki konferencji tej, w której ze strony polskiej wzięli udział kierownik inspekcji ubez- pieczeń społecznych Z. Skokowski (jako przewo- dniczący), radca dr St. Fischlowitz (jako zastęp- ca przewodn.) i referendarz Szymanko z Mini- sterstwa Opieki Społ., referendarz Kępiński z Ministerstwa Komunikacji, a poza tym w charak- terze rzeczoznawców nacz. Garlicki i Hasselbach (Zakład Ubezpieczeń Społecznych), oraz na- czelnik Józwa i radca Wyżnikiewicz (Zakład Ubezpieczenia na wypadek inwalidztwa w Cho- rzowie), a ze strony niemieckiej delegacja zło- żona z siedmiu osób z dyr. ministerialnym En- glem na czele, zasługują niewątpliwie na baczną uwagę.

Nim jednak omówimy treść rozwiązania przy- jętego na konferencji warszawskiej, musimy za- stanowić się nad tym, jaki charakter posiadały postanowienia górnośląskiej konwencji genew- skiej z 15 maja 1922 r., poświęcone ubezpiecze- niom społecznym.Górnośląska konwencja genewska unormo- wała tę dziedzinę ustawodawstwa społecznego w sposób trojaki.Przede wszystkim w artykule 1 tytułu pierw- szego i w art. 4 tytułu drugiego poza tym — w odniesieniu do ubezpieczenia pracowników ko- lejowych — w art. 209 rozstrzygała losy usta- wodawstwa, jakie Polska zastała w tej dziedzi- nie na Górnym Śląsku. Konwencja genewska wprowadziła zasadę, że ustawodawstwo doty- czące pracy (w skład którego wchodzi również niewątpliwie ustawodawstwo o ubezpieczeniach społecznych) może być zastąpione tylko ustawo- dawstwem, które 1) ze względu na swą treść na- daj e się do tego, by zastąpić ustawodawstwo do- tychczas obowiązujące i 2) ma obowiązywać na całości terytorium Polski.Trudno ocenić z całą ścisłością i dokładno- ścią, czy i w jakim stopniu konwencja wpłynęła na ukształtowanie ustawodawstwa o ubezpiecze- niach społecznych na Górnym Śląsku jakkolwiek wszystko zdaje się na pierwszy rzut oka prze- mawiać za tym, że wpływ jej na faktyczny układ stosunków był wprost znikomy. W  każdym razie organy powołane do przestrzegania wykony- wania konwencji nie odegrały niemal żadnej roli, o ile chodzi o oddziaływanie ich na rozwój pol- skiego ustawodawstwa o ubezpieczeniach spo- łecznych. Zobowiązania co do zachowania usta- wodawstwa ubezpieczeniowego, przejętego po Rzeszy Niemieckiej, posiadają, jak wiadomo, charakter całkowicie jednostronny, stosując się wyłącznie do Polski, — w przeciwieństwie do zo- bowiązań co do zachowania praw nabytych, które stosują się zarówno do Polski, jak i do Niemiec. Ju ż  sama okoliczność powyższa musiała zmniej- szyć życiowe znaczenie pierwszych klauzul gór- nośląskiej konwencji genewskiej. Przy ocenie roli art. 1 tytułu I konwencji z 15 maja 1922 r. z pun- ktu widzenia zachowania zdobyczy socjalnych, u- zyskanych w Niemczech przez świat pracy przed rokiem 1922, nie należy zresztą zapominać o tym, że funkcję, jaką tu miała spełnić konwencja, przejął, na pewno skuteczniej, statut orga- niczny'województwa śląskiego. Jeszcze na dłu- go przed zawarciem konwencji genewskiej, a na- wet przed podziałem Górnego Śląska, wyda- na została pod powyższą nazwą ustawa konsty- tucyjna, zapewniająca Śląskowi (w formie omó- wionej już powyżej) autonomię również i na tym odcinku ustawodawstwa społecznego. Fak-
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tycznie więc wydana własną decyzją Polski usta- wa konstytucyjna o statucie organicznym woje- wództwa śląskiego dała już warstwom pracują- cym na Górnym Śląsku to, co miała jej dać w innej formie, konwencja genewska. Zastrzeże- nie Sejmowi Śląskiemu ustawodawstwa w dzie- dzinie ubezpieczeń społecznych było w istocie rzeczy równoznaczne z zagwarantowaniem, że przejęte po Niemczech ustawodawstwo nie będzie zastąpione ustawodawstwem nie nadającym się do tego z uwagi na niższy jego poziom socjalny. Było bowiem nie do pomyślenia, by robotnicza większość Sejmu najbardziej robotniczego woje- wództwa Polski miała uchwalić pogorszenie usta- wodawstwa socjalnego. Tak więc pod formą nor- my kompetencyjnej mieści się niewątpliwie w statucie organicznym treść bardzo bliska do art. 1 tytułu I konwencji.Wykonanie powyższego przepisu statutu or- ganicznego potwierdza w całej rozciągłości po- wyższą opinię. Unifikacja Górnego Śląska z po- zostałymi częściami Państwa nastąpiła przez rozciągnięcie ogólno - państwowego ustawodaw- stwa ubezpieczeniowego w trzech etapach w za- kresie trzech gałęzi ubezpieczeń społecznych: na Górny Śląsk rozciągnięto bowiem z dniem 1 stycznia 1925 r. zabezpieczenie na wypa- dek bezrobocia robotników, z dniem 1 stycz- nia 1928 r. ubezpieczenie pracowników umysło- wych, a z dniem 1 stycznia 1934 r. ubezpieczenie od wypadków. Pozostały natomiast na Górnym Śląsku pod rządami odrębnego ustawodawstwa dzielnicowego trzy działy ubezpieczeń społecz- nych: nie znowelizowane dotąd w zupełności ubezpieczenie na wypadek choroby i dodatkowe ubezpieczenie pensyjne i chorobowe górników oraz zrewidowane wielokrotnie w drodze usta- wodawstwa śląskiego ubezpieczenie inwalidzkie robotników. Unifikacja trzech tych gałęzi ubez- pieczeń społecznych z odpowiednimi działami ubezpieczeń społecznych, obowiązującymi w po- zostałych częściach państwa, pozostała sprawą dalszego rozwoju ustawodawstwa. Sprawa ujed- nostajnienia w tej dziedzinie ubezpieczeń spo- łecznych Górnego Śląska z pozostałymi częścia- mi Polski zasługuje na osobne omówienie jako bardzo szeroki kompleks zagadnień bardzo róż- norodnej natury.Obowiązujące zarówno Polskę, jak i Niem- cy przepisy o zachowaniu praw nabytych, zawar- te w art. 4 tytułu II, nie zdołały również utrzy- mać poziomu ustawodawstwa o ubezpieczeniach społecznych. Świadczy o tym wymownie obfita seria niemieckich Notverordnungen, które co do swej treści były całkowitym zaprzeczeniem prawnej idei zachowania praw nabytych, a prze- cież rozciągnięte zostały w całości również na niemiecki Górny Śląsk. Nie kusząc się o przed- stawienie w tym miejscu choćby w ogólnych za- rysach porównania między rozwojem polskiego i niemieckiego ustawodawstwa o ubezpiecze- niach społecznych, można jednak śmiało stwier- dzić, że podczas gdy na polskim Górnym Ślą- sku ubezpieczenia społeczne podwyższały z bie- giem czasu coraz bardziej swój poziom, uprzy-

stępniając coraz szerzej ubezpieczonym świad- czenia — dzięki łagodzeniu warunków, od któ- rych spełnienia uzależnione jest korzystanie z dobrodziejstw ubezpieczeniowych,—to natomiast w Niemczech rozwój wypadków poszedł w prze- ciwnym kierunku. Polska poprawiła ustawo- dawstwo ubezpieczeniowe obowiązujące na Gór- nym Śląsku, a Niemcy pogorszyły je na niemiec- kim Górnym Śląsku bardzo znacznie. Jeżeli tak się stało, to nie jest to jednak oczywiście zasłu- gą konwencji, która była tu całkowicie zbędną i niepotrzebną.Drugą dziedzinę przepisów społeczno-ubez- pieczeniowych górnośląskiej konwencji genew- skiej stanowią postanowienia jej, których celem jest dokonanie w myśl art. 312 Traktatu W ersal- skiego podziału zobowiązań w zakresie ubezpie- czeń społecznych między Polskę a Niemcy w związku ze zmianą suwerenności na Górnym Śląsku. Art. 312 Traktatu Wersalskiego przewi- dywał właściwie, o ile chodzi o sposób podziału zobowiązań socjalnych i rezerw finansowych, roz- wiązanie co do procedury alternatywne, a mia- nowicie albo w drodze zawarcia umowy między Niemcami a Polską, albo też w drodze decyzji Rady Ligi Narodów, opartej na pracach specjal- nej komisji międzynarodowej ukonstytuowanej przy Międzynarodowym Biurze Pracy. W yko- nanie art. 312 Traktatu Wersalskiego w odnie- sieniu do Górnego Śląska rozszczepiło się jed- nak i to podwójnie. Podział zobowiązań socjal- nych z tytułu ubezpieczeń społecznych został bowiem dokonany w formie umowy dwustron- nej, natomiast podział rezerw, związany jak najbardziej organicznie z podziałem zobowią- zań, rozstrzygnięty został przy pomocy spe- cjalnej procedury międzynarodowej ustanowio- nej w tym artykule. Rozszczepienie reglamen- tacji następstw ubezpieczeniowych cesji teryto- rialnej poszło jednak jeszcze dalej. Podczas, gdy podział zobowiązań w zakresie ubezpiecze- nia na wypadek choroby, ubezpieczenia od wy- padków, ubezpieczenia na starość, na wypadek niezdolności do pracy i śmierci robotników, ubez- pieczenia pracowników umysłowych i ubezpie- czenia pracowników kolejowych dokonany został wτ samej konwencji genewskiej, to natomiast po- dział zobowiązań ubezpieczenia górników na wy- padek choroby i dodatkowego ich ubezpieczenia pensyjnego na wypadek inwalidztwa i śmierci uregulowany został (zgodnie z zapowiedzią za- wartą w art. 214 konwencji genewskiej) w osob- ,nym układzie zawartym w dniu 26 sierpnia 1922 r,, a noszącym nazwę „układu o podziale Górnośląskiej Spółki Brackiej". Również i po- dział zobowiązań majątkowych dokonany został w dwóch etapach, mianowicie w drodze wyda- nia decyzji Rady Ligi Narodów z dn. 9 grudnia 1924 r. (wszystkie działy ubezpieczeń społecz- nych poża ubezpieczeniem górników) oraz decy- zji Rady Ligi Narodów z dn. 13 stycznia 1930 r. (ubezpieczenie górników). Nie możnaby w tym miejscu nie wspomnieć o tym, że w myśl punktu H decyzji Rady Ambasadorów miały być wła- ściwie na okres pierwszych lat utrzymane w mo-
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cy wszystkie górnośląskie instytucje ubezpieczeń społecznych z przed zmiany suwerenności; mia- ły one być tylko wtedy podzielone, gdyby ,,oby- dwa Rządy doszły do porozumienia odnośnie do ich wcześniejszego rozdziału ’. Porozumienie ta- kie stanowi właśnie konwencja genewska z 15 maja 1922 r.Ostatni wreszcie, trzeci dział przepisów ubez- pieczeniowych konwencji genewskiej stanowią te zawarte w niej normy, które mają na celu po- wołanie do życia pewnego systemu wzajemno- ści w stosunkach między podzielonymi nową gra- nicą ubezpieczeniami społecznymi Polski i Nie- miec. Przepisy mające na celu zorganizowanie wzajemności w dziedzinie ubezpieczeń społecz- nych spotykamy w części końcowej każdego z pięciu rozdziałów tytułu drugiego części IV górnośląskiej konwencji genewskiej, które regu- lują po kolei wszystkie gałęzie ubezpieczeń spo- łecznych poza ubezpieczeniem górników. Przepi- sy wzajemnościowe, wplecione tak integralnie do przepisów rozrachunkowych, że trudno niejedno- krotnie oddzielić pierwsze od drugich, nie ode- grały jednak większej roli w życiu Górnego Ślą- ska. M iały one obowiązywać tylko tak długo, jak długo na polskim Górnym Śląsku miało po- zostać w mocy ustawodawstwo materialne o u- bezpieczeniach społecznych i jak długo na tej części obszaru plebiscytowego marka niemiec- ka miała pozostać jedynym ustawowym środ- kiem płatniczym, — w każdym razie jednak nie dłużej niż do 31 grudnia 1926 r. Próba stworze- nia na tym odcinku umownej wzajemności po- między Polską a Niemcami, operująca niezbyt zresztą skutecznymi i technicznie niewyprćbo- wanymi środkami, spaliła jednak w zupełności na panewce. Zmiany co do waluty i ustawodaw- stwa, przeprowadzone w nadspodziewanie krót- kim czasie, pozbawiły już zresztą ten system po kilku miesiącach wszelkiej formalnej racji bytu.Nietrudno przewidzieć losy wszystkich trzech tych dziedzin reglamentacji ubezpieczeń spo- łecznych górnośląskiej konwencji genewskiej po jej wygaśnięciu.Nie mogło oczywiście ulegać jakiejkolwiek wątpliwości, że ograniczenia jednostronne suwe- renności polskiej, zawarte w pierwszym artykule konwencji z 15 maja 1922 r., — ograniczonezresztą czasowo z góry w sposób wyraźny i nie- dwuznaczny na okres lat piętnastu, odpadną cał- kowicie po upływie tego okresu czasu.Było również całkowicie bezprzedmiotowe re- gulowanie w chwili obecnej skutków ekspiracji konwencji, o ile chodzi o ograniczone z góry w czasie i nieaktualne od blisko lat 15 przepisy o wzajemności w zakresie wszystkich pięciu ga- łęzi ubezpieczeń społecznych.Zupełnie inaczej musi się jednak przedsta- wiać sytuacja, o ile chodzi o przepisy konwencji, stanowiące układ zawarty w myśl art. 312 Trak- tatu Wersalskiego, włączony poniekąd tylko przypadkowo do konwencji podpisanej w dniu 15 maja 1922 r. Zobowiązania dawnych niemiec- kich ubezpieczeń społecznych podzielono bo- wiem na mocy konwencji między Połskę a Niem-

cy w sposób jednorazowy i ostateczny. W ślad za przejętymi przez Polskę zobowiązaniami przydzielono jej rezerwy, mające na celu pokry- cie tych zobowiązań. Toteż nie można było nie uznać podziału tych zobowiązań za ostateczny w tym znaczeniu, że skutkami swymi musi się- gać również i poza termin, do którego konwen- cja miała formalnie obowiązywać. Dotyczy to oczywiście nie tylko obowiązku wypłaty świad- czeń przejętych już w okresie obowiązywania konwencji przez Polskę, ale również dodatko- wego przejmowania przez Polskę wypłaty rent (np. w razie przyznania renty wypadkowej z ty- tułu wypadku, który zaszedł przed 1 stycznia 1922 r. jeżeli uprawniony mieszkał w terminie przełomowym na polskim Górnym Śląsku) oraz — co najważniejsze — przyznawania rent z uwzględnieniem ekspektatyw ubezpieczenia emerytalnego.Oczywiście uznanie stanu prawnego w tej mierze wymagało jednak oceny tego, które nor- my górnośląskiej konwencji genewskiej posia- dają charakter norm dokonywających podziału zobowiązań z tytułu ubezpieczeń społecznych. Rozgraniczenie norm tego rodzaju w zestawie- niu z normami innego rodzaju nie było tak pro- ste, jakby to się mogło na pierwszy rzut oka wy- dawać. Przeprowadzenie linii demarkacyjnej po- między postanowieniami przejęciowymi a wza- jemnościowynii udało się jednak ostatecznie, — z zastrzeżeniem omówionego poniżej zagadnie- nia, które zasługuje na szczególną uwagę, — w całej pełni. Uzgodniono mianowicie (w formie wewnętrznego protokółu nie posiadającego na- wet charakteru układu międzyresortowego i nie- podlegającego publikacji), że przedstawiciele polscy i niemieccy zgodni są co do tego, iż uregu- lowanie zawarte w następujących artykułach konwencji genewskiej, miarodajne jest również po dniu 15 lipca 1937 r.: artykuły 179 ust. 1, 180, 182, 186 ust. 1, 2 i 3 oraz (dodany w art. 33 umowy polsko-niemieckiej o ubezpieczeniu spo- łecznym) 3a i art. 196 ust. 1 wraz z uregulowa- niem zawartym w artykułach 211 i 212, o ile po- wołują się one na wymienione poprzednio arty- kuły.Uznanie, że również i po 15 lipca 1937 r. przy ocenie, czy renty lub ekspektatywy obciążają niemieckie czy też polskie ubezpieczenia spo- łeczne, miarodajne będą przepisy konwencji ge- newskiej, które dokonały jednorazowo i osta- tecznie tego podziału, nie ustalałoby w sposób dostatecznie ścisły i dokładny istniejącego stanu prawnego, gdyby równocześnie nie podjęto pró- by wyjaśnienia rozlicznych sporów interpreta- cyjnych, które nasunęły się przy jej wykładni. Stosowanie w okresie od r. 1922 do r. 1937 prze- pisów ubezpieczeniowych konwencji górnoślą- skiej to bowiem jeden nieprzerwany ciąg spo- rów, rozbieżności interpretacyjnych i zatargów między Rządem Polskim a Niemieckim, między instytucjami ubezpieczeniowymi polskimi a nie- mieckimi. Konwencja z 15 maja 1922 r. stanow- czo nie wytrzymała w tej dziedzinie próby ży- cia. Była sformułowana w sposób niejasny lub
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wadliwy, zawierała cały szereg luk i niedo- ciągnięć. ') Część sporów usunięto przy sposob- ności zawarcia umowy polsko-niemieckiej o ubez- pieczeniu społecznym (art. 33 stanowiący w isto- cie rzeczy rozstrzygnięcie sporu co do interpre- tacji art. 186 ust. 3) oraz przy sposobności trzy- krotnej jej rewizji. Pozostały jednak dotąd pew- ne dalsze rozbieżności zapatrywań, których nie zdołano jeszcze usunąć. Toteż dobrze się stało, że, korzystając z odbycia konferencji w W arsza- wie w maju 1937 r. podjęto skutecznie próbę ostatecznego rozstrzygnięcia wszystkich tych sporów. W ydaje się, że kompromis, który za- warto w tej mierze, uwzględniając częściowo te- zy bronione przez delegację niemiecką, a czę- ściowo wysunięte przez delegację polską, zbliża się stosunkowo bardzo dokładnie do litery i du- cha obowiązującego prawa.Spory te rozwiązano w sposób następujący:Idąc po linii tezy niemieckiej, przyjęto, że polskie ubezpieczenie od wypadków mają obcią- żać renty z tytułu wypadków, które zaszły przed 1 stycznia 1922 r., jeżeli przyznano je dopiero od późniejszego terminu na skutek pogorszenia się skutków wypadku, i jeżeli uprawnieni mie- szkali w terminie przełomowym na polskim Gór- nym Śląsku.Również w duchu tezy niemieckiej przyjęto, że za osoby zatrudnione w terminie przełomo- wym na polskim Górnym Śląsku, których eks- pektatywa winna była być przejęta przez polskie ubezpieczenie inwalidzkie, należy uważać osoby, które w tym terminie były zatrudnione w stra- żach gminnych utworzonych na Górnym Śląsku przez Komisję Międzysojuszniczą.Natomiast zgodnie z punktem widzenia bro- nionym przez delegację polską, rozstrzygnięto trzy inne spory, powstałe na tle wykładni kon- wencji genewskiej.Tak więc ustalono przede wszystkim, że po- zostawanie w terminie przełomowym w zatrud- nieniu uzasadniającym obowiązek ubezpieczenia w myśl jednego z dwóch działów społecznego ubezpieczenia emerytalnego nie uzasadnia je- szcze obowiązku przejęcia nabytej poprzednio ekspektatywy drugiego działu tegoż ubezpiecze- nia. Delegacja niemiecka broniła zapatrywania, że przez „zatrudnienie’* w rozumieniu art. 186 i 196 konwencji genewskiej i art. 1 § 15 i 22 de- cyzji Rady Ligi Narodów należy rozumieć rów- nież w stosunku do ubezpieczenia pracowników umysłowych zatrudnienie uzasadniające obo- wiązek ubezpieczenia inwalidzkiego i vice versa. Rozumowanie to pozostawało w sprzeczności z wyraźną intencją twórców obu tych aktów prawno-międzynarodowych, przechodząc poza tym do porządku dziennego nad faktem, że w każdym razie do dnia zmiany suwerenności dwa te działy społecznego ubezpieczenia emerytal- nego stanowiły całkowicie odrębne, niezwiązane
1) A rtyku ł Z. W yżnikiewicza: Na rozdrożach p rze- 

pisów ubezpieczeniowych po lsko-n iem ieck ie j konwencji 
górnośląskiej („Praca i Opieka Społeczna", zeszyt 3 z ro - 
ku 1930).

z sobą prawnie ani materialnie dziedziny spo- łecznego ustawodawstwa ubezpieczeniowego nie- mieckiego.Oddawna powstała też różnica zapatrywań co do tego, kogo należy uważać w rozumieniu powyższych przepisów konwencyj i decyzyj za osoby „dobrowolnie ubezpieczone” , podzielone według kryterium domicylu w terminie przeło- mowym. Strona niemiecka stała na stanowisku, że za dobrowolnie ubezpieczone należy uwa- żać również osoby, które dopiero po terminie przełomowym, ale za czas przed tym terminem opłaciły dobrowolne składki, przy czym powo- ływała się na okoliczność, że w myśl przepisów niemieckiego ustawodawstwa ubezpieczeniowego istnieje w szerokim zakresie możliwość opłace- nia dobrowolnych składek za czas wstecz. Stro- na polska wskazywała natomiast z całym naci- skiem na fakt, że winien być uznany za miaro- dajny stan faktyczny uprawnień w terminie prze- łomowym; jeżeli w tym czasie ubezpieczony nie opłacił jeszcze składek jako dobrowolnych, losy ekspektatywy jego nie powinny być traktowane (mimo późniejszego opłacenia składek dobrowol- nych za czas przed terminem przełomowym) we- dług kryterium miarodajnego dla ubezpieczenia dobrowolnego, lecz według kryterium obowiązu- jącego w stosunku do ubezpieczenia obowiązko- wego. Przy rozstrzygnięciu tego sporu przyjęto tezę polską.Od dłuższego czasu zachodziła również roz- bieżność zapatrywań pomiędzy zainteresowany- mi instytucjami (polską i niemiecką) co do tego, czy zwrot przez niemieckie ubezpieczenie poło- wy wydatków na świadczenia polskiego ubez- pieczenia inwalidzkiego, oparty na art. 33 umo- wy, ma również objąć zwrot wydatków wynika- jących ze zmian dokonanych przez ustawę ślą- ską z 22 czerwca 1934 r. Ustawa ta, wprowa- dzając cały szereg nieprzewidzianych dotąd w ustawodawstwie polskim (obowiązujących od- dawna w ustawodawstwie niemieckim) ograni- czeń, przedłużyła jednak upływający z dniem 1 czerwca 1934 r. w myśl ustawy wprowadczej do Ordynacji Ubezpieczeniowej termin, do którego miały być przyznawane renty wdowie z uwzględ- nieniem okresów przebytych w Niemczech w ubezpieczeniu inwalidzkim — jeszcze przed wprowadzeniem ubezpieczenia na wypadek śmierci. Strona polska zajmowała w tej sprawie stanowisko zupełnie wyraźne i konsekwentne. U- ważała mianowicie, że Niemcy muszą zwracać wydatki powstające z ustawodawstwa polskiego bez względu na to, czy chodzi o normy istnie- jące w chwili zawarcia umowy polsko-niemiec- kiej, czy też o normy wprowadzone dopiero po tym terminie. Korzystając z ograniczeń, wnie- sionych przez ustawę z 22 czerwca 1934 r„ a więc ponosząc dzięki redukowaniu świadczeń przy ich zbiegu mniejsze wydatki, Niemcy nie mogą z drugiej strony kwestionować obowiązku zwrotu wydatków, wynikającego z pewnej ko- rektury dotychczasowego ustawodawstwa, doko- nanej równocześnie przez tę ustawę. Spór co do tego, kogo (Polskę, czy Niemcy) mają obciążać547



ekspektatywy inwalidzkie robotników nie za- trudnionych w terminie przełomowym, lecz za- trudnionych ostatnio przed tym terminem na pol- skim Górnym Śląsku, rozstrzygnięto bowiem w ,art. 33 umowy w ten sposób, że Polska prze- jęła te ekspektatywy, otrzymując za nie od Nie- miec zwrot połowy wydatków, przy czym ma być miarodajna nie tylko wynikająca z ustawodaw- stwa polskiego wysokość świadczeń tych, (co .przewiduje wyraźnie art. 33), ale tym bardziej również przewidziane w ustawodawstwie pol- skim warunki, od których zależy prawo do świadczeń. Sprawę tę rozstrzygnięto również zgodnie ze stanowiskiem polskim.Natomiast pozostał nadal całkowicie nieroz- strzygnięty jeden — coprawda najważniejszy, posiadający największe znaczenie materialne — punkt sporny, związany z wykładnią art. 196 ust. 2 konwencji genewskiej. Nie chodzi tu o nic więcej, ale i o nic mniej, jak o ustalenie losów ekspektatyw ubezpieczenia pracowników umy- słowych na Górnym Śląsku. Przy podziale mię- dzy Niemcy a Polskę w myśl art. 312 Traktatu Wersalskiego ekspektatyw ubezpieczenia emery- talnego nałożono na Polskę obowiązek przeję- cia niezrealizowanych jeszcze uprawnień eme- rytalnych wyłącznie w stosunku do tych ubez- pieczonych, którzy w terminie przełomowym by- li zatrudnieni na polskim Górnym Śląsku. Tak rozstrzygnął losy ekspektatyw art. 186 konwen- cji genewskiej (ubezpieczenie inwalidzkie na Górnym Śląsku) art. 1 § 15 decyzji Rady Ligi Narodów z 17 lipca 1922 r. (ubezpieczenie in- walidzkie w dzielnicy zachodniej) oraz art. 1 § 22 tej decyzji (ubezpieczenie pracowników umysłowych w dzielnicy zachodniej).Ja k  na tym tle przedstawia się podział eks- pektatyw ubezpieczenia pracowników umysło- wych na Górnym Śląsku? Rozstrzygnięcie tego zagadnienia przez konwencję genewską nie jest może tak wyraźne i jasne, jak inne jej rozstrzy- gnięcia co do sukcesji w dziedzinie ubezpieczeń społecznych na Górnym Śląsku w związku ze zmianą suwerenności. Jeżeli jednak możliwe jest skonstruowanie jednolitej konsekwentnej i zam- kniętej w sobie tezy interpretacyjnej co do sensu konwencji genewskiej w tym punkcie, to nie można jej inaczej rozumieć, jak w sposób na- stępujący:A rt. 196 ust. 2 przewiduje, że osoby obowiąz- kowo ubezpieczone w rozumieniu ustawy o ubez- pieczeniu funkcjonariuszy prywatnych, zatrud- nione na polskim Górnym Śląsku w terminie przełomowym oraz osoby, które w przyszłości podejmą na tym obszarze zatrudnienie uzasad- niające obowiązek tego ubezpieczenia, uważane będą za przynależne od chwili, gdy objęte są ubezpieczeniem, do Zakładu, który będzie w tym celu stworzony przez Rząd Polski. Przepis ten nie zawiera materialnej treści przejęciowej. Nie nakłada na Polskę obowiązku pokrywania ekspektatyw na rzecz określonych powyżej osób. Regulując stosunek między ubezpieczonymi a in- stytucją ubezpieczeniową, art. 196 ust. 2 ograni- cza się do stwierdzenia przynależności ubezpie- czonych, znajdujących się w powyższej sytuacji

faktycznej, do polskiego Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych — bez rozstrzygania tego, kto ma pokrywać ekspektatywę nabytą przez nich przed terminem przełomowym. W przeciwieństwie do art. 186 konwencji, który stanowi, że w sytuacji tej wszystkie składki uiszczone przed terminem przełomowym będą traktowane tak, jak gdyby były wpłacone do no- wego Zakładu polskiego, w przeciwieństwie do analogicznych postanowień art. 1 § 15 i 22 decy- zji Rady Ligi Narodów, które zawierają analo- gicznie sformułowane (,,les cotisations seront prises en consideration", ∣,les droits en cours d'acquisition sont transferes1') art. 196 nie zawie- ra żadnego przepisu, któryby nakładał na polskie ubezpieczenie pracowników umysłowych obowią- zek ponoszenia ciężarów wynikających z ekspek- tatyw nabytych przed zmianą suwerenności. O tym, że art. 196 nie nakazuje zaliczania przez polskie ubezpieczenie pracowników umysłowych dawnych ekspektatyw niemieckich, świadczy po- za tym fakt, że w przeciwieństwie do analogicz- nych postanowień omówionych powyżej, art. 196 nie dzieli w sposób ostateczny i jednorazowy masy ekspektantów między Polskę a Niemcy; dodaje bowiem do kategorii osób zatrudnionych w terminie przełomowym, osoby, które kiedyś w przyszłości przejdą do zatrudnienia na pol- skim Górnym Śląsku. Oczywiście nie byłoby możliwe nałożenie na Polskę ekspektatyw przy- sługujących bliżej nieokreślonej masie pracow- ników umysłowych — podobnie jak nie było by również możliwe ustalenie wysokości rezerw na- leżnych Polsce z tytułu przejęcia ciężarów tych, nie dających się w zupełności ustalić z góry cho- ciażby w przybliżeniu.Na marginesie tego rozumowania może się je- dnak nasuwać jedna wątpliwość. Można by są- dzić, że byłoby nie do pomyślenia, by konwencja nie rozstrzygała losów uprawnień ekspektatywo- wych w jednej z trzech gałęzi społecznego ubez- pieczenia emerytalnego, które Polska zastała na Górnym Śląsku. Czy w konwencji mieści się luka tak poważna i istotna? Odpowiedzi na to pytanie udzielają następne postanowienia konwencji ge- newskiej, które wyjaśniają sposób, w jaki kon- wencja rozstrzygnęła sukcesję w zakresie nie- zrealizowanych uprawnień tego działu ubezpie- czeń społecznych,— sposób niewątpliwie odmien- ny niż w stosunku do innych działów, ale nie mniej pozytywny i wyraźny. Art. 197 górnoślą- skiej konwencji genewskiej przewiduje mianowi- cie w ust. 1, że polski zakład ubezpieczenia funk- cjonariuszy prywatnych ma zaliczać okresy prze- byte przed zmianą suwerenności w odpowied- nim zakładzie niemieckim. M a to być jednak uzależnione od spełnienia dwóch dodatkowych warunków, które trudno dość silnie podkreślić; pierwszy z dwóch tych warunków (sformułowa- ny w art. 197 ust. 3 i 4) dotyczy przekazania in- stytucji, która ma zaliczać, przez instytucję, któ- rej okresy mają być zaliczone, wartości kapita- łowej; drugi warunek (sformułowany w art. 198 ust. 2) uzależnia zaliczanie składek niemieckich przez zakład polski od tego, że zakład polski otrzymał ostatnie składki wpłacone przez ubez-548



pieczonego przed zajściem zdarzenia losowego. Tego rodzaju system uregulowania losów eks- pektatyw ubezpieczenia pracowników umysło- wych niewątpliwie nie pokrywa się z systemem podziału ekspektatyw we wszystkich aktach prawno-międzynarodowych, regulujących ubez- pieczeniowe skutki cesji terytorialnej. Normal- ny, jednorazowy i ostateczny podział uprawnień według pewnego określonego kryterium, związa- nego z sytuacją w terminie przełomowym, zastę- puje tu próba stworzenia systematu wzajemno- ściowego, stanowiącego jak gdyby prymitywny surogat tego wszystkiego, co w zakresie regla- mentacji uprawnień osób podlegających kolejno ubezpieczeniu emerytalnemu w Polsce i Niem- czech wprowadziła potem umowa polsko-nie- miecka o ubezpieczeniu społecznym z 11 czerwca 1931 r.O tym, że powyższe postanowienia art. 197 nie stanowią jedynie i wyłącznie pewnego uzu- pełnienia na czas przejściowy (w okresie, gdy pozostaje na polskim Górnym Śląsku ta sama waluta i to samo ustawodawstwo) postanowień konwencji o przejęciu uprawnień ubezpiecze- niowych, świadczy fakt, że w myśl art. 201 kon- wencji miał przestać obowiązywać z chwilą upły- wu tego okresu przejściowego tylko ust. 2 art. 197; a contrario miał więc również i po tym okre- sie czasu pozostać w mocy system zaliczania o- kresów ubezpieczeniowych przebytych przed zmianą suwerenności — nawet po wygaśnięciu przepisów normujących w analogiczny sposób za- liczanie dwustronne w stosunku między ubezpie- czeniem pracowników umysłowych polskim i nie- mieckim okresów przebytych po zmianie suwe- renności.Rozumowaniu temu strona niemiecka prze- ciwstawiła i przeciwstawia tezę całkowicie od- mienną. Zajmuje ona mianowicie stanowisko, że art. 196 podzielił ekspektatywy ubezpieczenia pracowników umysłowych w sposób jednorazo- wy i ostateczny podobnie, jak tego konwencja genewska dokonała w odniesieniu do ubezpie- czenia inwalidzkiego robotników. Jako decydu- jące przy podziale ekspektatyw kryterium nale- ży przyjąć również kryterium zatrudnienia w terminie przełomowym. Jeżeli konwencja uzu- pełnia to kryterium przez inne, nieuwzględnio- ne w innych punktach konwencji lub decyzji, a mianowicie kryterium późniejszego zatrudnie- nia na polskim Górnym Śląsku, to chodzi tu tyl- ko o pewne przejściowe unormowanie dodatko- we, które przestało obowiązywać po upływie okresu przejściowego przewidzianego w art. 201 konwencji. Art. 197 w całości poświęcony jest reglamentacji następstw przechodzenia pracow- ników umysłowych z ubezpieczenia jednego do ubezpieczenia drugiego państwa bez jakiegokol- wiek związku ze sprawą przejęcia ekspektatyw unormowaną w art. 196. Art. 198 ust. 2 posiada charakter wyłącznie proceduralny, nie wywiera- jąc również jakiegokolwiek wpływu na podział ekspektatyw.Teza niemiecka nie może znaleźć odpowie- dzi na pytanie, 1) dlaczego konwencja przyj- muje kryterium zatrudnienia nie w formie sta-

łej lecz jak gdyby ruchomej, 2) w czym widzi potwierdzenie stanowiska, jakoby zatrudnienie w terminie przełomowym miało uzasadniać osta- teczny i jednorazowy podział ekspektatyw, a za- trudnienie późniejsze stanowiło wyłącznie przej- ściowo korekturę tego podziału do upływu okre- su przewidzianego w art. 201, 3) dlaczego wprzeciwieństwie do innych postanowień konwen- cji i wszystkich postanowień decyzji brak w tym punkcie przepisu stanowiącego, że polskie ubez- pieczenie winno składki opłacone do ubezpiecze- nia niemieckiego traktować tak, jak gdyby były uiszczone do ubezpieczenia polskiego i na ko- niec 4), dlaczego (w przeciwieństwie do ubezpie- czenia inwalidzkiego — vide artykuły 188 i 193) konwencja wyraźnie utrzymuje w mocy prze- pisy o zaliczaniu okresów przebytych przed zmianą suwerenności również i po upływie okre- su przejściowego.Niemcy powołują się na okoliczność, że Pol- ska otrzymała w myśl decyzji Rady Ligi Naro- dów z 9 grudnia 1924 r. rezerwy za ekspektaty- wy ubezpieczenia pracowników umysłowych i że w każdym razie delegacja polska domagała się przekazania jej tych rezerw. Nie trudno uporać się z tą argumentacją. Pomijając już bowiem fakt, że Polska nie otrzymała w rzeczywistości ani jednego feniga z sumy 26 milionów mk., które miały jej być przekazane na mocy powyższej decyzji (rząd niemiecki zdołał skutecznie zwol- nić się ze swych zobowiązań w tym kierunku przy sukursie pewnych organów międzynaro- dowych) nic nie pozwala w decyzji na ustalenie, za co Polska miała otrzymać rezerwy w zakre- sie ubezpieczenia pracowników umysłowych: czy tylko za renty, czy także za ekspektatywy. Do- magając się przekazania Polsce pewnych sum za ekspektatywy ubezpieczenia pracowników umy- słowych, delegacja polska w komisji z art. 312 żądała przekazania jej wartości kapitałowych należnych na mocy art. 179 konwencji genew- skiej. Nie zachodzi więc żadna sprzeczność mię- dzy obecnym stanowiskiem Rządu Polskiego w roku 1937 a żądaniami delegacji polskiej w ro- ku 1924.Tak przedstawia się sytuacja prawna pod ką- tem widzenia konwencji genewskiej. Ani w póź- niejszej praktyce, ani też w późniejszych uzgod- nieniach interpretacyjnych do konwencji genew- skiej, uzyskanych po wejściu w życie umowy pol- sko-niemieckiej z 11 czerwca 1931 r., nie można znaleźć jakichkolwiek elementów, które prze- mawiałyby przeciw przyjęciu tezy bronionej przez stronę polską. Do chwili wejścia w życie tej runowy, a więc do 1 września 1933 r., pol- skie ubezpieczenie pracowników umysłowych za- liczało składki opłacone przed zmianą suweren- ności tylko pod warunkiem, że ostatnią składkę opłacono do ubezpieczenia polskiego, a ubez- pieczony w terminie przełomowym zatrudniony był w Polsce lub przeszedł w późniejszym okre- sie przejściowym do zatrudnienia w Polsce; w braku zaliczania okresów ubezpieczenia nie- mieckiego, przebytych po zmianie suwerenności, wygasały jednak automatycznie w Polsce eks- pektatywy niemieckie mimo teoretycznego prze-
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jęcia ich przez Polskę. Umowa polsko-niemiecka o ubezpieczeniu społecznym, porządkując stan prawny, jaki zastała w polsko-niemieckiej re- glamentacji ubezpieczeń społecznych, stwierdzi- ła w art. 40, że art. 197 wygasł z dniem 31 paź- dziernika 1922 r., że natomiast art. 198 ust. 2 za- stąpiony został dopiero postanowieniami umowy polsko-niemieckiej z dniem 1 września 1933 r.; równocześnie w ust. 6 art. 40 Polska i Niemcy zrezygnowały wzajemnie z przekazania wartości kapitałowych, które było przewidziane m. in, w art. 197 konwencji genewskiej. Wynika stąd pro praeterito, że do 31 października 1922 r. miał o- bowiązywać na warunkach przewidzianych w art. 197 ust. 1 i 3 system zaliczania składek za prze- kazywaniem wartości kapitałowej i że według podobnych zasad, ale już bez rozrachunków fi- nansowych winna być traktowana w czasie od 31 października 1922 r. do 1 września 1933 r. sprawa udzielania świadczeń z ekspektatyw ubezpieczenia pracowników umysłowych naby- tych przed zmianą suwerenności. Nie kwestio- nując obowiązku ponoszenia ciężarów przeję- tych przez Polskę w ten sposób w czasie od zmiany suwerenności do dn. 1 września 1933 r., należy jednak stwierdzić, że brak wszelkich pod- staw prawnych do dalszego przejmowania przez Polskę ekspektatyw tego działu ubezpieczeń spo- łecznych po wygaśnięciu art. 197 konwencji, a już tym bardziej z chwilą wygaśnięcia w ca- łej rozciągłości konwencji genewskiej.Nie udało się jednak uzgodnić oceny stanu prawnego w tej sprawie między stroną polską a niemiecką.Osobny dział pertraktacyj stanowiły zagad- nienia ubezpieczenia na wypadek bezrobocia.Poza zakresem zobowiązań przyjętych we wzajemnych stosunkach w tej dziedzinie mię- dzy Polską a Niemcami w układzie z 14 lipca 1927 r. istniała dotąd (uzgodniona zresztą zu- pełnie nieformalnie) praktyka, zmierzająca do wzajemnego zaliczania okresów' przebytych w ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia jednej strony, na prawa do zasiłków tej gałęzi ubezpie- czeń społecznych strony drugiej. Praktyka w Polsce i Niemczech nie przedstawiała się jednak pod tym względem zupełnie jednolicie. W  P ol- sce była ona bowiem stosowana wobec obywa- teli niemieckich w myśl rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z 2 maja 1930 r. i roz- porządzenia Ministra Opieki Społecznej z 9 stycznia 1933 r. wprawdzie bez jakiegokolwiek ograniczenia terytorialnej natury, ale zato wy- łącznie w obrębie zabezpieczenia na wypadek bezrobocia robotników — z pominięciem ubez- pieczenia na wypadek braku pracy pracowników umysłowych. W  Niemczech natomiast stosowa- na była wobec obywateli polskich w całym ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia, (nie roz- różniającym tam, jak wiadomo, uprawnień robot- ników i pracowników umysłowych), ale zato wy- łącznie w stosunku do osób, które przebyły okre- sy pracy w przedsiębiorstwach położonych w polskiej części dawnego obszaru plebiscytowego.

W pertraktacjach strona niemiecka zażądała utrzymania status quo. Delegacja polska wobec ograniczonego zasięgu terytorialnego zaliczania uprawnień nabytych w Polsce na prawa do świadczeń niemieckiego ubezpieczenia na wypa- dek bezrobocia, nie wyraziła jednak na to zgo- dy, dążąc do uzyskania pełnej wzajemności i przeciwstawiając się z góry ograniczeniu jej do obszaru plebiscytowego z jednej i drugiej strony granicy.W  wyniku dłuższej wymiany zdań uzgod- niono, że obie strony dążyć będą do reglamen- tacji tego zagadnienia, która winna nastąpić w przeciągu pięciu miesięcy i która ma polegać na zaliczaniu na prawa do zasiłków okresów pra- cy przebytych na obszarze pogranicznym strony drugiej pod warunkiem, że praca ta uzasadnia- łaby obowiązek ubezpieczenia na wypadek bez- robocia w razie, gdyby była wykonywana na ob- szarze państwa zaliczającego. Ma to dotyczyć zarówno praw robotników, jak i pracowników umysłowych. Przewidziano dalej, że należy roz- patrzeć, czy reglamentacja powyższa nie powin- na być osiągnięta w drodze uzupełnienia układu pomiędzy Rządem Rzeczypospolitej Polskiej a Rządem Rzeszy Niemieckiej o pomocy dla po- zbawionych zarobku i ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia z 14 lipca 1927 r.Na koniec uzgodniono również prowizorycz- ne utrzymanie status quo na przeciąg najbliż- szych pięciu miesięcy, w ciągu których ma na- stąpić nowe uregulowanie wzajemnych stosun- ków między Polską i Niemcami w tej dziedzinie.W  przeciwieństwie do społecznych ubezpie- czeń emerytalnych umowy o wzajemnym zali- czaniu okresów ubezpieczeniowych należą w ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia do rzad- kich, a nawet wyjątkowych; toteż wypada pod- kreślić uzgodnienie zasad przyszłego porozumie- nia jako niepozbawione znaczenia z punktu wi- dzenia międzynarodowej reglamentacji zagad- nień społecznych w ogólności; do tego dochodzi jeszcze ogólniejsza polityczna wartość porozu- mienia z 29 maja 1937 r., usuwającego na jeszcze jednym odcinku odrębne traktowanie Górnego Śląska.Na marginesie zagadnień powyższych wypa- da podkreślić, że z chwilą wygaśnięcia konwen- cji genewskiej, wygasa również automatycznie przepis części pierwszej pkt b § 4 rozporządze- nia Ministra Opieki Społecznej z dnia 13 czerw- ca 1933 r. (Dz. U. R . P. Nr. 50, poz. 394), który przewiduje wypłatę zasiłków ubezpieczenia na wypadek braku pracy pracowników umysło- wych uprawnionym przebywającym na niemiec- kiej części górnośląskiego obszaru plebiscytowe- go, w obrębie której obowiązuje system kart cyr- kulacyjnych.Wydaje się, że zwolnienie polskiej społecz- nej polityki ubezpieczeniowej ze zobowiązań prawno-międzynarodowych, jakie ciężyły na niej dotychczas, dokonane zostało w sposób, który nie może budzić jakichkolwiek wątpliwości i za- strzeżeń.
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ZYGM U N T  R A Y SK I — Warszawa

AMORTYZACJA NIERUCHOMOŚCIJedną z form długoterminowej lokaty kapi- tałów jest budowa względnie zakup nierucho- mości przynoszących dochód, bądź to bezpo- średnio, jak domy czynszowe i hotele, bądź też pośrednio, jak własne gmachy administracyjne, własne lecznice, szpitale i t. p.Lokując kapitał na lat kilkanaście czy kilka- dziesiąt nie można z góry przewidzieć dokładnie dochodów, które przyniesie lokata, jednakże budujący wzgl. kupujący winien choć w przybli- żeniu zdawać sobie sprawę, jaką rentowność za- pewni swym kapitałom.Zła kalkulacja przyszłych dochodów netto, zwłaszcza przy zakupnie nieruchomości, może być w wielu wypadkach przyczyną nabycia ob- jektu za zbyt wygórowaną cenę, albo też powo- dem rezygnacji z nabycia objektu w istocie ta- nio oferowanego.Duży wpływ na ocenę przyszłych dochodów netto z nieruchomości mają odpisy z uzyskiwa- nych dochodów (brutto), przeznaczone na amor- tyzację i konserwację nieruchomości.Odpisy na konserwację, będące tworzeniem rezerw na bieżące oraz gruntowne remonty bu- dynku, ustala się w zależności od stanu budyn- ku w chwili jego nabycia, solidności wykonania, przeznaczenia i t. p. Skalkulowanie wysokości odpisów na ten cel nie przedstawia większych trudności, dając zresztą możność zmiany przy- jętej stawki, o ile doświadczenia najbliższych lat wykażą niewłaściwy dobór czynników.Inaczej przedstawia się sprawa amortyzacji nieruchomości.Wysokość odpisów zależna jest od przyjęte- go systemu amortyzacji, a rzeczywistość lat naj- bliższych może być tylko w niewielkim stopniu podstawą do rewizji przyjętych stawek.Ponieważ dobór systemu amortyzacji wywie- ra duży wpływ na prawidłową ocenę rentowno- ści nieruchomości, a na temat poszczególnych systemów spotyka się rozmaite nawet dość sprzeczne ze sobą zdania, postaramy się zagad- nienie to rozwinąć i na tym tle omówić napoty- kane poglądy.Kapitał ulokowany w nieruchomości np. w domu czynszowym przynosi rok rocznie pewien dochód, lecz dochód ten z biegiem czasu z naj- rozmaitszych przyczyn ulega stopniowemu zmniejszeniu. Zmniejsza się więc także wartość rynkowa samego budynku, a w dalszej konsek- wencji wartość jego ujmowana jako wartość lo- katy. Finansowo takie stopniowe zmniejszanie się wartości lokaty jest równoznaczne z częściowym wycofywaniem z niej kapitału.Na jakiej drodze można stopniowo wycofy- wać z nieruchomości kapitał w niej ulokowany?Otóż z dochodu rocznego z nieruchomości wydziela się pewną część, która ma stanowić

wycofany kapitał. Kapitał ten jako zwolniony może być teraz dowolnie użyty. Reszta zaś do- chodu netto stanowi właściwe w danym roku oprocentowanie kapitału ulokowanego jeszcze w nieruchomości-Zupełnie podobnie dzieje się przy wielu in- nych lokatach, jak przy pożyczkach hipotecz- nych czy papierach wartościowych wzgl. innych lokatach amortyzacyjnych. Z rocznych wpłat gotówkowych część stanowi oprocentowanie lo- katy, część zaś wycofany kapitał, który teraz może być znowu dowolnie użyty czy ulokowany.Powstaje teraz pytanie, ile rocznie powinno się odkładać z bieżących dochodów z nierucho- mości na fundusz amortyzacyjny czyli jaką część kapitału ulokowanego w nieruchomości należy corocznie na tej . drodze wycofy- wać.Pytanie nasze dotyczy tylko zagadnienia ile na ten cel przeznaczyć rocznie, nie ulega bo- wiem wątpliwości, że wycofać musimy cały ka- pitał ulokowany w budowie, skoro przyjdzie czas, że nieruchomość nasza przedstawiać bę- dzie już tylko wartość placu, pomniejszoną na- wet przez to, że na nim stać będzie stary bezu- żyteczny budynek, a wartość placu pomniejszo- na będzie właśnie o koszt rozbiórki starego do- mu. W rozumowaniu tym dla prostoty abstra- hujemy od wpływu renty gruntowej względnie innych czynników, mających wpływ na wzrost czy spadek wartości placu.Przed ustaleniem kwoty rocznego odpisu na amortyzację należy ustalić okres amortyzacji czyli przewidywany czas użyteczności budynku. Zagadnienie to jest niezmiernie ważne, gdyż wy- sokość przyszłych rocznych odpisów zależy przede wszystkim od długości okresu amortyza- cyjnego, którego ustalenie jest raczej zagadnie- niem techniczno-budowlanym niż finansowym.Przystępując teraz do ustalenia, jaką część z dochodu przenosić mamy rocznie na fundusz amortyzacyjny, poruszamy zagadnienie wyboru t. zw. systemu amortyzacyjnego.Nie będziemy tu szczegółowo dyskutować, ani przedstawiać wszystkich stosowanych syste- mów amortyzacyjnych, które zresztą pod wzglę- dem finansowo-matematycznym są między sobą równoważne, a różnią się tylko tym, że mniej lub więcej ściśle ilustrują rzeczywisty przebieg zmniejszania się wartości budynku w okresie amortyzacyjnym, dając jednak w sumie w koń- cu okresu cały zamortyzowany kapitał. Są sy- stemy proste i więcej skomplikowane, wszystkie jednak muszą być równoważne, ponieważ nie można przez takie czy inne operacje finansowe względnie konstrukcje matematyczne powstrzy- mać normalnego zużycia czy demodernizacji budynku, konserwowanego poza tym należycie.Jak i więc należałoby przyjąć system amorty-551



zacji, czyli ile powinno się corocznie odpisywać z dochodu na fundusz amortyzacyjny?Rozważmy to najpierw na drodze teoretycz- nej.Decydując się na tę czy inną lokatę kapitału, poza szeregiem innych czynników, zwraca- my przede wszystkim uwagę na fakt, jaką ren- towność zapewnimy naszym kapitałom przez wybór danej lokaty. Przez rentowność rozumie- my „przeciętne' oprocentowanie ulokowanego kapitału w ciągu całego okresu amortyzacji czy- li wycofywania kapitału.'1)Doskonale dobranym systemem amortyzacji będzie taki system, przy którym corocznie z do- chodu będziemy odpisywać na fundusz amorty- zacyjny taką część, że pozostała część dochodu netto stanowić będzie rokrocznie, w stosunku do reszty nie zamortyzowanego kapitału stały procent i to równy kalkulowanej przed dokona- niem lokaty rentowności.Proces ten uwidacznia wykres I, gdzie górna opadająca linia ilustruje malejącą z biegiem lat wartość nieruchomości, dolna — malejącą kwotę rocznych dochodów netto. I tak np. duża pionowa linia oznaczona literą ,,b“ podaje wartość amorty- zowanej nieruchomości w 16-tym roku, a mała pionowa linia oznaczona literą ,,a “ wysokość do- chodu netto w 16-tym roku. Stosunek wielkości „a" i ,,b“ , wykreślonych z dowolnego miejsca osi dolnej wykresu, jest wielkością stałą, a mnożo- ny przez sto ,, ζ 100“ równa się rentowności lo- katy.Odcinki, uzupełniające linie ,,b“ do górnej linii poziomej (oznaczone strzałkami), podają stan funduszu amortyzacyjnego, który, jak wi- dzimy na wykresie, w końcu okresu amortyzacji jest równy wartości bilansowej nieruchomości pomniejszonej o wartość placu.Dla przejrzystości wykresu wartości docho- dów rocznych wykazano w parokrotnym po- większeniu (tak jakby rentowność lokaty wyno- siła aż 15 %) .Te same wymagania określić możemy inaczej, domagając się od całości ulokowanego kapitału stale tego samego dochodu. Ponieważ jednak dochód netto z nieruchomości (bez uwzględnie- nia amortyzacji, która może przewidywać różne odpisy) ulega stałemu zmniejszeniu z biegiem czasu, zatem dla utrzymania stałego dochodu od całości kapitału odpisujemy tyle rokrocznie z dochodu na amortyzację, aby w każdym roku suma dochodu rocznego netto z nieruchomości i dochodu z oprocentowania funduszu amorty- zacyjnego była stała i równa wymaganemu opro- centowaniu rocznemu całości ulokowanego kapi- tału.Zrozumiałym jest, że początkowo dochód z oprocentowania funduszu amortyzacyjnego bę-
1) Powiemy, że „przeciętne" oprocentowanie uloko- 

wanego kap ita łu  wynosi p % — jeżeli takie same w pły- 
wy w zam ian za ten kap ita ł zapew niłby nam bank, sto - 
sujący stopę oprocentow ania w kładów  w wysokości p %.

dzie bardzo mały, ale też i obniżanie się docho- du netto z nieruchomości będzie nieznaczne. Z biegiem czasu dochody z oprocentowania fun- duszu będą coraz większe i np. gdy zrównają się z dochodami netto z nieruchomości, będzie to równoznaczne z wycofaniem „po przez fundusz amortyzacyjny'’ około połowy ulokowanego ka- pitału. Pod koniec zaś okresu amortyzacji do- chód z oprocentowania funduszu amortyzacyj- nego będzie prawie równy wymaganemu od ca- łości lokaty dochodowi; wtedy nieruchomość w zasadzie powinna już nie przynosić żadnego do- chodu, a stan funduszu powinien być równy ulokowanemu w budowie kapitałowi. Przedstawia to wykres I, gdzie środkowa pozioma linia ilu- struje wymagany roczny dochód stały od całości ulokowanego kapitału, który jest sumą dochodu rocznego netto z nieruchomości i dochodu rocz- nego z oprocentowania funduszu amortyzacyjne- go. Dochód roczny z oprocentowania funduszu amortyzacyjnego podają nam krótsze strzałki.Takie określenie amortyzacji ilustruje nam w prosty sposób translokację kapitału z nieru- chomości w jakieś inne lokaty o tej samej ren- towności. Użyliśmy wyrażenia „w jakieś inne lo- katy", gdyż właściwie nie wiemy, co się dzieje z kapitałami odpisywanymi na fundusz amortyza- cyjny. W  rzeczywistości kapitały te zasilają zaso- by gotówkowe właściciela nieruchomości i pod- legają wraz z innymi dochodami i wpływami dalszej lokacie, względnie mogą być nawet uży- wane bezproduktywnie, co nie zmieni istoty amortyzacji. Prowadzenie natomiast w zamknię- ciach rachunkowych funduszu amortyzacyjnego ma znaczenie tylko formalne, ilustrując nam, ja - ką część kapitału mamy jeszcze ulokowaną w nieruchomości, która po stronie aktywów figuru- je w swej początkowej t. zw. bilansowej warto- ści. Można bowiem zamiast prowadzenia fundu- szu amortyzacyjnego zmniejszać corocznie war- tość nieruchomości, wykazywaną w aktywach, o kwoty przeznaczone corocznie na amortyzacje.Idealnego systemu amortyzacji, któryby ści- śle odpowiadał podanym wyżej założeniom te- oretycznym nie da się skonstruować, a to dlate- go, że wobec zmienności wielu czynników nie można z góry przewidzieć jak będą kształtować się dochody przyszłe, a więc i spadek wartości samej nieruchomości. Narzuca się zatym myśl, aby wybrać system najprostszy, najprostszym zaś systemem amortyzacji jest system stałych odpi- sów rocznych odpowiadający przyjęciu zasady, że wartość nieruchomości i wielkości dochodu zmniejsza się proporcjonalnie z upływem czasu.O ile przyjmiemy zasadę, że wartość nieru- chomości i dochodu początkowego spada nie- znacznie, a dopiero z biegiem czasu obniża się coraz szybciej, to zasadzie tej odpowiadają progresywne systemy amortyzacji. Przeciwny przebieg zjawisk oddają degresywne systemy amortyzacji.Omawiane systemy ilustruje poniżej podany wykres II.
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Wszystkie inne systemy będą do tych trzech zasadniczych zbliżone, albo będą ich kombina- cjami.Należy przytem wyraźnie podkreślić, że sa- ma corocznych odpisów z dochodu, dokonywa- nych według jakiegokolwiek dowolnego syste- mu, w całym okresie amortyzacyjnym musi być równa ulokowanemu w budowie kapitałowi, tak samo jak suma części rat przypadających na spłatę kapitału pożyczki, umarzanej według do- wolnego systemu, musi być równa ulokowanemu w tej pożyczce kapitałowi. A  zatem tylko z otrzy- mywanego dochodu zebrać musimy całą kwotę ulokowaną w budowie nieruchomości. Tymcza- sem, niezależnie od klasyfikacji wyżej podanej, spotyka się czasem, próby stosowania takich sy- stemów amortyzacji nieruchomości, w których kalkulacji uwzględnione jest oprocentowanie co- rocznych odpisów na fundusz amortyzacyjny. Systemy te polegają na tym, że fundusz amortyzacyjny zasilany jest corocznie nie tylko bieżącym odpisem, lecz także dochodem z opro- centowania każdoczesnego stanu funduszu amor- tyzacyjnego z roku poprzedniego. W  takim wy- padku coroczne odpisy z dochodu na fundusz amortyzacyjny będą naturalnie znacznie niższe od odpisów prawidłowych przy tym samym okre- sie amortyzacji. Wpływ oprocentowania jest tak duży, że np. przy 4i l>% stopie, 66-letnim okresie amortyzacji i przy systemie równych rocznych odpisów, suma algebraiczna corocznych odpisów z całego okresu wynosi tylko 16,5%

kwoty amortyzacyjnej zamiast 100%. Wpraw- dzie już z wyżej podanego rozwinięcia zagadnie- nia amortyzacji widzimy, że takie rozumowanie nie jest poprawne jednak ze względu na fakt, że systemy takie, jako rzekomo tańsze mają zwolen- ników, spróbujemy szczegółowo je naświetlić.Zależnie od sposobu ujęcia kalkulacji takie- go systemu popełnia się jedno z dwóch charak- terystycznych przeoczeń, a mianowicie albo za- pomina się o należnym oprocentowaniu pewnej części swych lokat, albo pamięta się o nim, ale wykazuje się fałszywą rentowność swych nieru- chomości oraz fałszywą dochodowość ogółu lo- kat.W wypadku pierwszym, uwzględniające spa- dek przyszłych dochodów netto oraz porównu- jąc te dochody ze zmniejszającą się wartością (wobec amortyzowania) nieruchomości, otrzy- muje się przeciętnie procentowo stały dochód od swojej lokaty w nieruchomości. Lecz z jakich źródeł pokryć oprocentowanie funduszu amorty- zacyjnego? Wprawdzie kwoty odpisane na fun- dusz amortyzacyjny mogą być dowolnie ulokowa- ne i w takim wypadku będą przynosiły pewien dochód, nie można jednak dochodu tego zaliczać znów na rachunek funduszu amortyzacyjnego, gdyż dochód ten, jak już wyżej wspomniano, sta- nowi normalny dochód od zwolnionego kapitału. Możemy administrować funduszem amortyza- cyjnym oddzielnie, i lokować coroczne odpisy choćby w jakiś najprostszy sposób np. na ksią- żeczce P. K . O ., jednak, zaliczając dochód z tej
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lokaty na fundusz amortyzacyjny, robimy ten sam błąd, jakbyśmy dochód od kapitału, zwal- nianego przez częściowe spłaty n. p. pożyczki kapitałowej, zaliczali na dalsze zmniejszenie stanu zadłużenia z tytułu tej pożyczki. Mimo to, kwoty na oprocentowanie tego funduszu bierze się z ogólnych dochodów z lokat względnie wprost z dochodów samego funduszu, jeśli jest on wydzielony. W  kalkulacji takiego systemu, w tym ujęciu, nie uwzględnia się oprocentowa- nia wycofanych kapitałów, więc błędne będą także nasze wnioski co do rentowności samej nieruchomości. Będziemy również przedstawiać fałszywie w zamknięciach rachunkowych docho- dowość nie tylko nieruchomości lecz i reszty lo- kat.Zdając sobie sprawę z błędności takiego uję- cia, zwolennicy systemu oprocentowania fundu- szów amortyzacyjnych, poprowadzili kalkulacje oprocentowania funduszu amortyzacyjnego nie- co inaczej, popełniając jednak błąd w innym miejscu. A  mianowicie, aby kwoty odpisane na fundusz amortyzacyjny można było oprocento- wać, a oprocentowanie odpisywać na r-k tego funduszu, traktuje się je nie jako wycofany zamortyzowany kapitał, lecz jako pewnego ro- dzaju rezerwę, którą można oprocentować do czasu jej zużycia. Wobec tego w każdym roku dochód z nieruchomości trzeba uważać jako dochód od całości kapitału tak, jakbyśmy nie amortyzowali wogóle naszej nieruchomości. W początkowych latach nie prowadzi to napozór do błędnych wyników, z biegiem jednak czasu, kiedy, mimo bardzo dobrej konserwacji, kwoty „wypracowanych" przez nieruchomość docho- dów zaczną spadać, czy to na skutek demoder- nizacji czy też na skutek częściowego a nie- uniknionego zniszczenia wyposażeń i urządzeń wewnętrznych, oraz dodatkowych opłat, jak

podatek lokalowy po okresie zwolnienia, — ma- lejąca kwota dochodów, która musi być porów- nywana stale z pierwotną wartością lokaty, bę- dzie wykazywać w końcu tak niską dochodo- wość lokaty, że ujawni się błędność tego rodza- ju rozumowania.Należy zwrócić uwagę na fakt, że stosując wyżej podany system oprocentowania funduszu amortyzacyjnego, robi się zazwyczaj jeszcze je- den błąd.Ponieważ fundusz amortyzacyjny rzadko bywa administrowany oddzielnie, odpisuje się na jego oprocentowanie zazwyczaj kwoty z ca- łości zasobów majątku właściciela, zamiast bez- pośrednio wydzielić je z dochodów z lokat, skut- kiem czego posiada się fałszywy obraz ogólnej dochodowości lokat.Skoro zaś kwoty na oprocentowanie fundu- szu wydzielać należy z dochodów łącznych z lo- kat, to czyż nie przejrzyściej wydzielać je odra- zu i bezpośrednio z dochodów z samych nieru- chomości (które stanowią przecież część skła- dową lokat) i to nie jako oprocentowanie fun- duszu amortyzacyjnego, tylko bezpośrednio ja- ko podwyższenie stawki odpisów na amortyza- cję?Zaznaczyć jeszcze należy, że sama zasada oprocentowania odpisów ma w wielu wypadkach zastosowanie. I tak oprocentowywać należy wszelkie fundusze rezerwowe, konserwacyjne, renowacyjne i t. p. 2)
-) W spom ina o tem prof. dr. A. Tim pe w książce 

swej „Einfiihrung in die Finanz — und W irtschafts- 
m athem atik ,', Berlin 1534 r, str. 80 podając między in- 
nymi, że np. pruski zarząd kolejowy stosuje metodę um a- 
rzania szyn kolejowych, uw zględniającą oprocentowanie 
odpisów'. Należy zaznaczyć wyraźnie, że odpisy te tw o- 
rzą, jak pisze prof. dr. A. Timpe, t, zw. „Ersatzbeschaf- 
fungsfond", co umożliwia zamianę szyn kolejowych co 
lat 27. Jest to więc typowy fundusz renow acyjny.

W IN CEN T Y KĘPIŃSKI — Warszawa.

DODATKOWE UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
KOLEJOWYCH ZATRUDNIONYCH NAsOBSZARZE 

WOJEWÓDZTW ZACHODNICH
Wstęp.Ubezpieczenie pracowników kolejowych nie jest unormowane jednolicie dla całej sieci przed- siębiorstwa „Polskie Koleje Państwowe". Oprócz osób objętych specjalnymi przepisami emerytal- nymi1), zatrudnieni są na kolejach pracownicy

') Rozporządzenie Rady M inistrów z dn. 28.1.1934 r. 
0 zaopatrzeniu em erytalnym  pracowników przedsiębior- 
stwa P. K. P. (tekst jednolity  w Dz. U. R. P. z 1936 r. 
poz. 169). Przepisy te wraz z poprzednio obowiązującymi 
na P. K. P. omówione były w Nr. 5 Przeglądu Ubezpie- 
czeń Społecznych z 1937 r.

ubezpieczeni na zasadach ogólnych, a ponadto specjalna kategoria podlegających ubezpiecze- niu w Kasie Emerytalnej dla robotników kolei państwowych w b. dzielnicy pruskiej, działają- cej na obszarach województwa poznańskiego, po- morskiego i górnośląskiej części województwa śląskiego.Kasa ta składa się z Oddziału A  i B. Oddział A  jest instytucją wykonującą ubezpieczenie in- walidzkie, unormowane ustawą o ubezpieczeniu społecznym z dnia 28 marca 1933 r. (wojewódz- two poznańskie i pomorskie) lub Ordynacją Ubezpieczeniową Rzeszy (Górny Śląsk).555



Oddział B — według § 1 statutu Kasy — przeznaczony jest do wykonywania jeszcze da- lej idącej (tj. nieprzewidzianej cytowanymi ustawami) opieki przez przyznawanie rent dla ubezpieczonych, pozostałych po nich wdów i sie- rot oraz przez przyznawanie pośmiertnego. Ren- ty z Oddziału B nazywają się dodatkowymi w przeciwieństwie do rent ustawowych, należnych z Oddziału A . Ja k  zatem widać ubezpieczenia w Oddziale B, oraz świadczenia z niego wypłacane wykraczają poza ramy odpowiednich ustaw o ubezpieczeniu społecznym. Oddział B należy do rzędu kas pracowniczych i jako jedynej insty- tucji tego rodzaju na terenie kolejowym należy mu poświęcić nieco uwagi. W  rozważaniach ni- niejszych będzie więc omówiony tylko Oddział B, jego powstanie, rozwój oraz świadczenia przezeń udzielane.
Powstanie i rozwój Oddziału B.Oddział B powstał i rozwinął się w Niem- czech, a jego część działająca na obszarach wo- jewództw poznańskiego, pomorskiego i górno- śląskiej części województwa śląskiego, przeszła po wojnie światowej wraz z tymi terytoriami do Polski.Początki omawianego ubezpieczenia sięgają lat 60-tych ubiegłego stulecia. Właściwie v., obo- wiązujących wówczas przepisach brak jest pod- staw prawnych, na których ubezpieczenie to zo- stało zorganizowane-).Do zorganizowania omawianego ubezpiecze- nia władze pruskie szukały podstawy w ustawie z dnia 3 kwietnia 1854 r. o przemysłowych ka- sach zapomogowych3), która zezwalała gminom nakładać na zatrudnionych w ich okręgach cze- ladników, uczniów, pomocników oraz robotników fabrycznych obowiązek tworzenia kas i zrzeszeń, mających na celu udzielanie wzajemnej pomo- cy. Na podstawie tej ustawy zaczęły powstawać kasy, które udzielały robotnikom zapomóg w cza- sie choroby, przyznawały pośmiertne, a często również stałe wsparcia dla osób, pozostałych po zmarłych robotnikach. Kasy te jednak nie objęły robotników kolejowych, jako nienależą- cych do kategorii robotników fabrycznych. Je d - nakże już dekret królewski z 31 sierpnia 18594) r. zezwala na urządzenie kas zapomogo- wych dla robotników warsztatowych zarządu pruskich kolei państwowych, uważając widocz- nie, że robotnicy ci są fabrycznymi w rozumieniu cytowanej ustawy. Omawiany dekret zezwolił również na dokonywanie przez zarząd kolei prus-

3 W. Hoff: W ohlfartseinrichtungen fiir die Lohnar-
beiter der Preussischen S taats-E isenbalm verw altung, Ar-
chiv fiir Eisenbahnwesen, rocznik z 1887, str. 641.

3) Pruski zbiór ustaw  (Gesetzsammlung) z 1854 r. 
str. 138.

*) A llerhóchste K abinetsordre. N iestety nie udało 
mi się odszukać organu, w którym  dekre t ten był ogłoszo- 
ny! nie podaje go również W. Hoff, pierwszy w Niem- 
czech teoretyk Kasy.

kich na rzecz utworzonych kas dopłat w wyso- kości połowy dochodu ze wszystkich składek członkowskich. Kasy zapomogowe warsztato- wych robotników kolejowych powstawały powo- li, tak że ostateczne zorganizowanie ich, z wy- jątkiem jednego okręgu administracyjnego, przypada na rok 1879 ’).Obok kas warsztatowych powstawały rów- nież, przede wszystkim na Śląsku, kasy dla ro- botników ruchu, które tak samo, jak i kasy war- sztatowców, obok świadczeń w wypadku choro- by, udzielały także zapomóg w razie śmierci ubezpieczonego, a nawet wypłacały stałe zasiłki osobom pozostałym po ubezpieczonych. Istnie- jące kasy z chwilą wejścia w życie ustawy z dnia 15 czerwca 1883 o ubezpieczeniu na wypadek choroby uległy reorganizacji, albowiem z ich majątku wydzielona została pewna część, którą otrzymały nowopowstałe kasy chorych, pozosta- łą zaś część majątku przejęły powstałe wskutek zjednoczenia się poprzednich drobnych kas: K a- sa Pensyjna dla robotników warsztatowych (zor- ganizowana z dniem 1.X.1885 r.) i Kasa Pensyj- na dla robotników ruchu zarządu pruskich kolei państwowych (zorganizowana z dniem l.IV . 1886 r.) 'i *) Zarządy kolei państwowych prowa- dziły bezpłatnie administrację omawianych kas. Należenie do tych kas było dobrowolne, jednak- że robotnicy nowoprzyjmowani przy sposobności zawierania umowy o pracę byli zobowiązywani do ubezpieczenia się w nich.Wymienione kasy uległy reorganizacji równo- cześnie z wejściem w życie ustawy o ubezpiecze- niu inwalidzkim i na starość z dnia 22 czerwca 1889 r.7), która zaczęła obowiązywać z dniem 1 stycznia 1891 r. Ustawa ta wprowadziła obo- wiązek ubezpieczenia inwalidzkiego wszystkich pracowników, zatrudnionych na podstawie umo- wy o pracę. Na skutek tej ustawy zebranie dele- gatów istniejących dobrowolnych kas pensyjnych uchwaliło połączyć obie kasy i na ich miejsce utworzyć jednolitą kasę pod nazwą: Pensions- kasse fur die Arbeiter der preussischen Staats- eisenbahnverwaltung. Statut nowej kasy został zatwierdzony przez Niemiecką Radę Związkową decyzją z dnia 13 listopada 1890 r., przy czym instytucja ta została uznana za urządzenie kaso- we (Kasseneinrichtung) w rozumieniu § 5 i 6 cy- towanej ustawy. Ubezpieczenie w tej kasie było równoznaczne z ubezpieczeniem w zakładzie ubezpieczeń, utworzonym na podstawie tej usta- wy.Dotychczasowe statuty kas uległy znacznym zmianom, a same kasy zostały przeorganizowa- ne. Kasa podzielona została na Oddziały A  i B- Oddział A  wykonywał odtąd ubezpieczenie usta- wowe, zaś Oddział B przejął prawa i obowiązki kas dotychczasowych. Jego zadaniem było przy-
∙',) W. Hoff, Archiv z 1887 r.1 str. 1 — 49.
li) Kasy te nazywały się po niemiecku: Pensionskasse

fiir die W erkstattenarbeiter i Pensionskasse fiir die Be- 
triebsarbeiter der preussischen Staatseisenbahnverw altung∙

") Dziennik ustaw  Rzeszy (RgsBl.) str. 97 z 1889 r.556



znawanie ubezpieczonym w nim pracownikom zasiłków rentowych, rent wdowich i sierocych oraz pośmiertnego. Oddział B nowej kasy prze- jął majątek kas poprzednich, który wynosił około 14.000 mareks). Zakres ubezpieczonych w O d- dziale rozszerzył się znacznie, nie objął on jed- nak jeszcze wszystkich pracowników, gdyż prze- znaczony był tylko dla robotników stałych, za jakich uważało się tych, którzy pracowali na ko- lei co najmniej rok i nadal pozostawali w służbie. Rodzaj spełnianych czynności nie miał żadnego wpływu na obowiązek ubezpieczenia.Właściwie więc powstanie Oddziału B, jak widać z powyższego, przypada na dzień 1 stycz- nia 1891 r. Z dniem tym obniżone zostały składki i dzięki temu zarząd kolejowy przyjął na siebie obowiązek ponoszenia ich w połowie. Sam spo- sób obliczania składek został również zmienio- ny, gdyż niezależnie od wieku obowiązywała jednakowa składka, oczywiście różna w różnych klasach zarobkowych, podczas gdy poprzednio składki obliczało się według specjalnej taryfy w zależności od wieku ubezpieczonego.Następną reorganizację przeszła kasa w 1900 r., w związku z wejściem w życie nowej ustawy o ubezpieczeniu inwalidzkim z dnia 13 lipca 1899 r., i nazywała się odtąd Kasą Pensyj- ną dla robotników prusko-heskiego związku ko- lejowego (Pensionskasse fur die Arbeiter der preussisch - hessischen Eisenbahngemeinschaft).Zasiłki rentowe otrzymały obecnie nazwę rent dodatkowych i zostały podwyższone. Renty wdowie i sieroce nazwane zostały rentami do- datkowymi z uwagi na to, że na podstawie no- wej ustawy przysługiwały wdowom i sierotom renty ustawowe z Oddziału A . Renty dodatkowe wdowie i sieroce zostały podwyższone o 50%, ponadto zwiększono pośmiertne oraz ustalono wyższą dopuszczalną granicę t. zw. dochodu rentowego, w związku z czym powiększyła się liczba klas zarobkowych. Od 1 kwietnia 1906 r. zarząd kolejowy, za zgodą Rady Związkowej, przyjął obowiązek dopłaty ⅛ części ogólnych wpływów Oddziału B ze składek, poza częścią składek, obciążającą już zarząd kolejowy.Statut z 1900 r. pozostał w mocy aż do termi- nu przełomowego i został przez obecną Kasę przejęty, nie mniej jednak zaznaczyć należy, że od tego czasu zakres ubezpieczonych w Oddzia- le B stopniowo się rozszerzał. Tak więc z dn. 1 stycznia 1913 r. poddani zostali obowiązkowi ubezpieczenia w Kasie pracownicy państwowych zarządów wodnych z prawem opłacenia składek B wstecz od dnia 1.1.1912 r.9) Według Ordynacji Ubezpieczeniowej Rzeszy Kasa, — oczywiście jej Oddział A , — była odrębną instytucją ubezpie-
s) W. Hoff: Die Neuregelung des A rbeiterpensions- 

kassenwesens bei der preussischen S taatseisenbahnver- 
waltung, A rchiv 1891 str. 56 i nast.

β) Dr. Seydel: W ohlfahrtseinrichtungen der p reus- 
sisch - hessischen Eisenbahngem einschaft im Jah re  1911, 
Archiv z 1913 r. str. 54 i nast.

czeniową (Sonderanstalt) w rozumieniu § 1360 i nast. Ordynacji.C d  dnia 1 kwietnia 1917 r. podwyższone zo- stały dopłaty zarządów kolei z ⅛ na ¼ część ogólnych dochodów Oddziału B ze składek, oraz zmieniony § 39 statutu w tym kierunku, że okres służby wojskowej, jeżeli z jej powodu ubezpie- czony stał się inwalidą, zaliczało się do pięcio- letniego okresu wyczekiwania, potrzebnego do nabycia prawa do świadczeń.
Organizacja kasy po przejęciu je j przez Państwo 

Polskie.Oddział B Kasy Emerytalnej, jak zresztą ca- ła Kasa, obejmuje działalnością swoją, jak już zaznaczono na początku, obszary województw poznańskiego, pomorskiego i górnośląskiej części województwa śląskiego.Utarło się, że organizacyjnie występuje Kasa jako jedna osoba prawna. Formalnie jednak rzecz biorąc, sprawa przedstawia się trochę od- miennie, gdyż podstawa prawna działalności kasy jest inna na Górnym Śląsku, niż na pozo- stałych obszarach. Ze względu na to, zagadnie- nie organizacji kasy jest bardzo skomplikowane, praktyka jednak poszła w kierunku znacznego jego uproszczenia. Pod względem prawnym istnieją właściwie dwie Kasy, a mianowicie: K a- sa, działająca na Górnym Śląsku, oraz Kasa, działająca na obszarze województwa pomorskie- go i poznańskiego.1. Województwo poznańskie i pomorskie.Podstawę prawną działalności kasy na obsza- rze województwa poznańskiego i pomorskiego stanowi rozporządzenie Ministra b. dz. pruskiej z dnia 10 września 1920 r., wydane w porozu- mieniu z Ministrem Kolei Żelaznych i Ministrem Pracy i Opieki Społecznej (Dz. Urz. Min. b. dz. pr. poz. 455). Rozporządzenie to postanawia, że w miejsce Kasy pensyjnej dla robotników prus- ko-heskiego związku kolejowego, — o ile działa na terytorium b. dz. pruskiej, — tworzy się K a - sę Emerytalną dla robotników kolei państwo- wych byłej dzielnicy pruskiej, która przejmuje prawa i obowiązki dawnej kasy, o ile chodzi o ubezpieczenia robotników w b. dz. pruskiej. Kasa ta składa się z Oddziału A  i B, przy czym O d- dział B — według rozporządzenia — jest dodat- kową Kasą Pensyjną. W  myśl art. 5 cyt. rozpo- rządzenia kasa miała działać na podstawie do- tychczasowego statutu do czasu uchwalenia no- wego z tą zmianą, że czynności zarządu Kasy miał spełniać zarządca, wyznaczony przez dyrekcję kolei żelaznych w Poznaniu 10).Nowy statut nie został dotąd uchwalony, wprowadzono tylko do starego szereg zmian i uzupełnień zatwierdzonych przez władzę nad-
10) Później dyrekcje kolei żelaznych przem ianowane 

zostały na dyrekcje okręgowe kolei państwowych.
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zorczą. Zarząd kasy z przewodniczącym na czele istnieje od dnia 22 grudnia 1922 r.2. Górny Śląsk.Na podstawie art. 209 konwencji Genewskiej w sprawie Górnego Śląska z dnia 15 maja 1922 r. Polska zobowiązała się prowadzić ubezpieczenia obowiązkowe i dobrowolne personelu kolejowe- go, jako też ubezpieczenia dodatkowe do ubez- pieczeń inwalidzkich i ubezpieczeń rodzin pozo- stałych (Oddział B Kasy Pensyjnej).Z art. 186 ust. 3 cyt. Konwencji, który, zgod- nie z art, 212 ma również zastosowanie do ubez- pieczeń kolejarzy, wynika, że pracownicy kolejo- wi ubezpieczeni w myśl IV  księgi O. U. R, mieli być uważani za przynależnych do tej instytucji ubezpieczeniowej, którą Rząd Polski miał utwo- rzyć na polskiej części obszaru plebiscytowego. Konwencja zatem nie nakładała na Polskę obo- wiązku prowadzenia ubezpieczenia pracowników kolejowych w tej formie, jak to było w Niem- czech, przeciwnie — przewidywała utworzenie specjalnej instytucji, do której mieli należeć ci kolejarze, którzy w dniu zmiany suwerenności, zatrudnieni byli na polskiej części obszaru ple- biscytowego i ubezpieczeni na zasadzie IV  Ks. O. U. R. Praktyka jednak poszła po innej linii, gdyż od zmiany suwerenności ubezpieczenie pracow- ników kolejowych wykonywała Kasa Emerytal- na, Wydział Obwodowy w Katowicach, który zarządzeniem Ministerstwa Komunikacji z dnia 12 sierpnia 1922 r. L. dz. 1/12115/4/22 został włączony do kasy, działającej już na obszarze województwa poznańskiego i pomorskiego. Wskutek tego zarządzenia cała Kasa występuje obecnie, jako jedna osobna prawna.Przed zmianą suwerenności na Górnym Śląs- ku statut Oddziału B został przez władze nie- mieckie zmieniony przez wprowadzenie 14 klas zarobkowych, wskutek czego na początku po zmianie suwerenności było w Oddziale B na Górnym Śląsku więcej klas zarobkowych, niż w pozostałych Wydziałach Obwodowych, gdzie obowiązywały tylko klasy od II — X . To też zmieniony został statut przez wprowadzenie na całym obszarze działalności Kasy klas zarobko- wych od II — X.3. Stan obecny.Ja k  już zaznaczono na początku, Kasa Eme- rytalna składa się z Oddziałów A  i B. Każdy Oddział posiada oddzielną osobowość prawną i oddzielny majątek, jakkolwiek wszystkimi spra- wami Kasy zawiaduje jeden zarząd.Przewodniczącego zarządu mianuje władza nadzorcza spośród urzędników kolejowych. Nad- zór nad Kasą sprawuje Minister Komunikacji, w niektórych sprawach w porozumieniu z Mini- strem Opieki Społecznej. Uprawnienia przewod- niczącego są dość obszerne, przysługuje mu np. na posiedzeniach Zarządu taka sama ilość gło- sów, jak wszystkim pozostałym członkom Z a-

rządu, a na Walnych Zgromadzeniach, które odbywają się co roku, tyle głosów, ile wszyst- kim delegatom ubezpieczonym razem. Zasad- niczo więc decyduje głos przewodniczącego. Niektóre uchwały n. p. w sprawie zmian statutu zapadają kwalifikowaną większością głosów. Uchwały Walnego Zgromadzenia sta- ją się prawomocne z chwilą zatwierdzenia ich przez władzę nadzorczą, przy czym uchwa- ły, dotyczące zmian statutu, wymagają za- twierdzenia Ministra Komunikacji w porozu- mieniu z Ministrem Opieki Społecznej. Tery- torialnie cała Kasa, a więc i jej oddział B, dzieli się na wydziały obwodowe, które pokrywają się z okręgami dyrekcyjnymi. Siedzibami poszcze- gólnych wydziałów obwodowych są: Poznań (W. O. 1), Toruń (W. O. 2), Katowice (W. O. 3).Do kompetencji wydziałów obwodowych, po- za prowadzeniem odpowiednich ksiąg dla oby- dwu oddziałów Kasy, należy m. in. rozpatrywa- nie wniosków o renty dodatkowe, dodatkowe ren- ty wdowie i sieroce oraz wniosków o przyznawa- nie pośmiertnego. Od orzeczeń wydziału obwo- dowego przysługuje interesowanym odwołanie do Zarządu Kasy. Kwestia, czy orzeczenia Za- rządu są i w jakiej formie zaskarżalne, nie zo- stała dotąd rozstrzygnięta, a to z tego powodu, że interesowani orzeczeń takich nie zaskarżyli. Rozstrzygnięcie tego pytania zależy przede wszystkim od ustalenia charakteru ubezpiecze- nia w oddziale B, a mianowicie, czy jest to ubez- pieczenie publiczno- czy prywatno-prawne.Za czasów działalności kasy na kolejach nie- mieckich, jak to zostało wykazane wyżej, ubez- pieczenie w oddziale B miało charakter prywat- no-prawny i nominalnie było nawet, dobrowolne, jakkolwiek faktycznie stawało się przymuso- wym. Ten sam charakter zachowało omawiane ubezpieczenie na Górnym Śląsku, natomiast, je- żeli idzie o województwo poznańskie i pomor- skie, to obowiązek należenia do oddziału B nało- żony został na pracowników cyt. rozporządzenia Ministra b. dz. pruskiej z dnia 10 września 1920 r. I tam jednak uprawnienia i obowiązki ubezpieczonych normuje statut, który wyraźnie nie wyklucza możności zaskarżenia orzeczeń Za- rządu Kasy do sądów powszechnych. Drogi pro- cesu cywilnego w sprawie świadczeń z oddziału B nie wyklucza również cyt. rozporządzenie o Kasie Emerytalnej, dlatego też stosownie do art.2 k. p. c. należałoby przyjąć, iż osoby intereso- wane mają prawo skarżyć orzeczenia zarządu, a w szczególności odmawiające przyznania świad- czeń lub ustalające świadczenia w niższej wyso- kości niż ta, do jakiej roszczą sobie prawo ubez- pieczeni — przed sądami powszechnymi.Takie też stanowisko zajął Sąd Rzeszy (IV Senat Cywilny) w wyroku z dnia 17 grudnia 1894 r.1') i późniejszych.
(D ok. nast.).

11) A rchiv z 1897 r. s tr 834. ∣
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M A T E R I A Ł Y
Mgr T A D EU SZ G LEIX N ER

POW STANIE I USTANIE O B O W IĄ Z K U  UBEZPIECZENIA N A  TLE PRZEPISÓW 
O  UBEZPIEC ZEN IAC H  S P O ŁE C Z N Y C H

Wstęp.Stosunek ubezpieczeniowy, pozostając w ścisłym związku zc stosunkiem pracy, musi powstawać i usta- wać w zależności od nawiązania względnie wygaśnięcia stosunku pracy, tym się też tłumaczy, że odnośne prze- pisy ubezpieczeniowe są zakresowo niemal identyczne i pokrywają się z odnośnymi przepisami prawa pracy.Zagadnienie, które zamierzamy omówić, nie jest w wyczerpujący sposób uregulowane w prawodawstwie ubezpieczeniowym, chcąc przeto odpowiedzieć na pyta- nie, kiedy powstaje, a zwłaszcza ustaje obowiązek ubez- pieczenia, musimy sięgnąć do postanowień normujących stosunki, wiążące pracownika i pracodawcę na tle pra- cy (wzajemne prawa i obowiązki). Przepisy prawa ubez- pieczeniowego nie odsyłają wprawdzie w tej kwestii wyraźnie do przepisów' praw, normujących stosunki pracy, nie ulega jednak wątpliwości, że z samych prze- pisów ubezpieczeniowych niemożliwe jest wnioskowanie, kiedy np. ustaje stosunek ubezpieczeniowy. Określenia bowiem „rozwiązanie stosunku .pracy*', względnie „utrata zatrudnienia** użyte wprost w art. 8 ustawy o ubezpieczeniu społecznym względnie pośrednio w art. 7 rozp. l⅛ez. Rzplitej o ubezp. prac, umysł., mogłyby być różnorodnie rozumiane, faktycznie zaś należy je uważać jedynie, jako określenia ogólne, których zasto- sowanie w konkretnym przypadku może nastąpić do- piero wtedy, gdy znany jest rodzaj stosunku jaki istniał pomiędzy pracownikiem a pracodawcą. I tak je- żeli pracodawca zatrudnia szereg pracowników, z który- mi łączą go różne umowy o pracę, stosunki pracy po- między poszczególnymi pracownikami a pracodawcą wygasają w różnych terminach. Umowy na czas wy- konania określonej roboty wygasają z chwilą ukończe- nia roboty, umowy, zawarte na okres określony, kończą się w chwili upływu czasokresu, na jaki były zawarte, umowy zaś na czas nieokreślony, po okresie wypowie- dzenia i t. p. Należy przeto przyjąć, że aczkolwiek nie jest to wyraźnie określone w ustawodawstwie ubezpie- czeniowym, niemniej jednak poszczególne ustawy czy rozporządzenia odsyłają w tym przdemiocie pośrednio do ustawodawstwa pracy.W praktyce z powodu niedostatecznej znajomości przepisów' ustawodawstwa ochronnego pracy zachodzą niejednokrotnie różne wątpliwości, a w następstwie ich powstają spory, jako konsekwencja niesłusznych decy- zyj. Sporów tych jednak możnaby bardzo często uniknąć, znając dokładnie przepisy, dotyczące stosunków' pracy i poglądy wyrażone w tych kwestiach przez najwyższe organa orzekające. Mając powyższe na względzie, posta- ramy się poniżej przedstawić, wpierw powiązanie prze- pisów' ubezpieczeniowych, dotyczących powstania i ustania obowiązku ubez-pieczenia, z odnośnymi przepisa- mi praw' ochronnych, a następnie omówimy poszczegól- ne przepisy ochronne, mające wpływ na omawiane za- gadnienia.

Stosunek pojęć: „stosunek pracy najemnej", „zatrud- 
nienie", „stosunek służbowy" do pojęcia 

„umowa o pracę".Przede wszystkim musimy sobie odpowiedzieć na wstępne pytanie, jaki stosunek zachodzi między poję- ciami „stosunek pracy najemnej" i „stosunek służbo- wy" z art. 2 ustawy o ubezpieczeniu społecznym, względnie pojęciem „zatrudnienia" z artykułu 2 rozpo- rządzenia Prezydenta Rzplitej o ubezpieczeniu pracow- ników umysłowych, a pojęciem „umowa o pracę".Według art. 2 ust. 1 ustawy1) obowiąkowi ubez- pieczenia podlegają osoby, pozostające w stosunku pra- cy najemnej lub w stosunku służbowym, według zaś art. 2 ust. 1 pkt. 1 rozporządzenia 1 osoby, które są za- trudnione u innych osób fizycznych lub prawnych pra- wa prywatnego lub publicznego na obszarze Rzeczypo- spolitej.Zdaniem naszym określenie „stosunek służbowy" w rozumieniu art. 2 ustawy o ubezpieczeniu społecz- nym, obejmuje wyłącznie osoby, pozostające do swych pracodawców w stosunku publiczno-prawnym. Na tle zaś stosunków publiezno-prawnych niewątpliwie zagad- nienie ustania obowiązku ubezpieczenia w praktyce nie nasuwa poważniejszych wątpliwości, choćby z uwagi na łatwość sięgnięcia do odnośnych norm prawa publiczne- go, regulujących w sposób wyraźny stosunki służbowe danej grupy ubezpieczonych, a więc również określają- cych chwilę rozwiązania stosunku służbowego.O ile idzie o określenie „stosunek pracy najemnej", użyte w art. 2 ustawy, to idąc po linii, wytkniętej przez najwyższe instancje orzekające, należy określenie to identyfikować z umową o pracę. Przyjmując bowiem, iż wyrażenie „stosunek pracy najemnej" jest jedno- znaczne z pojęciem „stosunek najmu pracy", użytym w art. 1 ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia (IDz. U. R. P. Nr. 67 poz. 650), twierdzenie swe opieramy na uzasadnieniu do wyroku z dnia 25 września 1934 r. 1. rej. 10386/32. (Zbiór urzę- dowy wyroków N. T. A . Nr 794 A), wydanego na tle powołanej ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezro- bocia W uzasadnieniu do powołanego wyroku N. T. A . wypowiedział kategoryczną zasadę, że „stosunek najmu 
pracy opierać się może — rzecz jasna — tylko na umo- 
wie o pracę".Wreszcie o ile idzie o pojęcie „zatrudnienie" u in- nej osby fizycznej lub prawnej prawa prywatnego lub publicznego na obszarze Rzeczypospolitej w rozumieniu

1) „Ustawa" oznacza ustawę o ubezpieczeniu spo- łecznym, zaś „rozporządzenie", bez bliższego określe- nia, oznacza rozporz. Prez. Rzplitej o ubezpieczeniu pra- cowników umysłowych.
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art. 2 υst. 1 rozporządzenia, N. T. A . w uzasadnieniu do wyroku z dnia 12 kwietnia 1934 r. 1. rej. 6133/32 (Prze- gląd Ubezpieczeń Społecznych Nr. 7/34), wydanego na tle powołanego rozporządzenia orzekł, iż w danej spra- wie dokumenty nie dają podstawy do stwierdzenia, że między pracownikiem a skarżącą firmą istniał stosunek zależności, oparty na umowie o pracę „a tylko taki 
stosunek nadawałby charakter pracownika, zatrudnio- 
nego u firmy, w rozumieniu art. 2 cytowanego rozpo- rządzenia".Reasumując w obecnym stanie prawnym zarówno „stosunek pracy najemnej" w rozumieniu art. 2 ust. 1 ustawy, jak również „zatrudnienie u innej osoby fizycz- nej lub prawnej..." w rozumieniu art. 2 ust. 1 pkt. 1 rozporządzenia sprowadzają sic do wspólnego mianow- nika umowy o pracęW  stosunku przeto do ubezpieczonych, pracujących na zasadzie umowy o pracę, ustanie obowiązku ubezpie- czenia należy w każdym indywidualnym przypadku rozpatrzyć na tle umowy o pracę, zawartej przez pra- cownika z pracodawcą i odnośnych przepisów prawa pracy.

Przepisy ubezpieczeniowe, normujące powstanie 
i ustanie obowiązku ubezpieczenia.Szersze sformułowanie w art. 8 ust. 1 ustawy za- gadnienia ustania obowiązku ubezpieczenia w słowach „obowiązek ubezpieczenia... ustaje z dniem rozwiązania stosunku pracy", obejmuje zarówno ubezpieczonych, zatrudnionych na zasadzie umowy o pracę, jakoteż ubezpieczonych, pozostających do pracodawcy w sto- sunku służbowym.Jeśli chodzi o stosunek artykułu 8 ust. 1 ustawy do artykułu 7 rozporządzenia, to zaznaczyć należy, że w za- sadzie przepisy te pozostają ze sobą w zgodności, o ile idzie o materię powstania i ustania obowiązku ubezpie- czenia z tym odchyleniem, że powołany artykuł 7 rozpo- rządzenia w zależności od tego, czy zajęcie trwało przynajmniej 14 dni w ciągu miesiąca kalendarzowego, w którym pracownik objął zatrudnienie, czy też mniej niż 14 dni, normuje powstanie ubezpieczenia od pierw- szego dnia miesiąca kalendarzowego, w którym pracow- nik objął zatrudnienie, względnie od pierwszego dnia następnego miesiąca z tym samym zastrzeżeniem. Po- dobną zasadę przyjmuje artykuł 7 rozporządzenia, gdy chodzi o ustanie obowiązku ubezpieczenia. W  ubezpie- czeniu przeto pracowników umysłowych, obowiązek ubezpieczenia powstaje i ustaje zawsze z początkiem względnie końcem miesiąca kalendarzowego, część zaś miesiąca niepełnego (poniżej 14 dni) pozostaje poza nawiasem ubezpieczenia, odmiennie do art. 8 ust. 1 usta- wy, który postanawia, że obowiązek ubezpieczenia na zasadzie tej ustawy rozpoczyna się z dniem faktycznego rozpoczęcia pracy przez pracowników, a ustaje z dniem rozwiązania stosunku pracy, a więc dopuszcza powstanie i ustanie ubezpieczenia z każdą datą.Zgodność natomiast obu tych przepisów, o ile idzie o powstanie obowiązku ubezpieczenia, polega na opar- ciu się o momenty „faktycznego rozpoczęcia pracy", względnie „objęcia zatrudnienia", które należy uznać za pokrywające się ze sobą.Powołane przepisy pozostają również w zgodności ze sobą, gdy chodzi o określenie momentu ustania obo- wiązku ubezpieczenia, jeżeli się zważy, że w myśl art. 7

rozporządzenia ustanie obowiązku ubezpieczenia uza- leżnione jest od utraty warunków z art. 2 tego rozpo- rządzenia, a więc od utraty zatrudnienia, czyli od mo- mentu rozwiązania umowy o pracę, identycznie jak to przewiduje art. 8 ust. 1 ustawy o ubezpieczeniu spo- łecznym, uzależniając ustanie obowiązku ubezpieczenia od rozwiązania stosunku pracy, a więc w myśl przyto- czonych powyżej założeń, od rozwiązania umowy o pra- cę. Jeśli chodzi o chałupników, uczniów, terminatorów, wolontariuszu w, krewnych i powinowatych pracodaw- ców z wyjątkiem małżonka, to obowiązek ubezpieczenia tych osób, zgodnie z art. 8 ustęp 2 ustawy rozpoczyna się z dniem podjęcia zatrudnienia, a kończy się z dniem ustania zatrudnienia. Należy jednak zaznaczyć, że pojęcie zatrudnienia, użyte w tym przepisie, nie może być traktowane identycznie, jak w myśl założeń wstęp- nych niniejszego referatu, jako jednoznaczne z umową o pracę.Tę pozorną naszą niekonsekwencję uzasadniamy przeciwstawieniem sobie ustępów 1 i 2 art. 2 cytowanej ustawy, jak również przepisem art. 6 ustęp 3 pkt. 2 tej ustawy. Z  powołanych bowiem przepisów należy wnio- skować, że stosunków między uczniami, terminatorami i t. d. a osobami, na rzecz których wykonują oni pracę, nie należy identyfikować ze stosunkami pracy najemnej w rozumieniu ustępu 1 art. 2 tej ustawy, czyli, że nic wypływają one z wyraźnych umów o pracę. Dlatego też pojęcie zatrudnienia, użyte w art. 8 ustęp 2, należy uwa- żać za szersze pojęcie, użyte specjalnie dla oznaczenia stosunków pomiędzy wymienionymi tamże osobami, a ich pracodawcami. Moment wygaśnięcia tego' stosunku powoduje ustanie obowiązku ubezpieczenia, przy czym w praktyce będzie to najczęściej moment zaprzestania pracy, jakkolwiek należy przypuścić, że i w tym stosun- ku podczas przerw w pracy, nawet dłuższych, stosunek zatrudnienia będzie z woli stron trwał w dalszym ciągu, co pociągnie za sobą trwanie obowiązku ubezpieczenia.Po przygotowaniu założeń podstawowych dla roz- ważenia zasadniczego zagadnienia przechodzimy obec- nie do meritum.
Przepisy prawe pracy i ich stosunek do umów 

indywidualnych.Kwestia powstania obowiązku ubezpieczenia nie nastręcza poważniejszych wątpliwości, należy jedynie stwierdzić, że w myśl odnośnych przepisów artykułu 8 ust. 1 ustawy i art. 7 rozporządzenia decydującą jest nic data zawarcia umowy o pracę, lecz data faktycznego rozpoczęcia pracy, względnie objęcia zajęcia. Poważniej natomiast przedstawia się zagadnienie ustania obowiąz- ku ubezpieczenia. Jak to powyżej wzmiankowaliśmy w każdym indywidualnym przypadku należy sięgnąć do umowy o pracę i przepisów prawa.W  odniesieniu do pracowników umysłowych i fi- zycznych, ustawodawstwo ochronne polskie posiada w tej materii w zasadzie dwa akty prawodawcze, t. j. roz- porządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 16 marca 1928 r. o umowie o pracę pracowników umysłowych (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 323) i rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 16 marca 1928 r. o umowie o pracę ro-. botników (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 324). Przepisy te obowiązują na całym obszarze Rzeczypospolitej z wy- jątkiem województwa śląskiego, gdzie stosowane są przepisy umów zbiorowych oraz przepisy kodeksu zobo-560



wiązań. Nadto na całym obszarze Państwa z wyjątkiem woj. śląskiego obowiązuje ustawa o układach zbioro- wych pracv z dnia 14.IV.1937 r. (Dz. U. K. P. Nr. 31 poz. 242). ”Poza tym w stosunku do osób objętych powołany- mi rozporządzeniami mogą mieć zastosowanie te prze- pisy kodeksu zobowiązań działu 1 tytuł XI, które doty- czą kwestyj, nicunormowanych tymi rozporządzeniami, a to w myśl ogólnej zasady, wyrażonej w art. 446 ko- deksu zobowiązań.Natomiast w całości przepisy działu I tytuł X I ko- deksu zobowiązań będą miały zastosowanie do tych osób, które me są objęte rozporządzeniami z dnia ló. 111.1928 r. oraz do osób, które rozporządzenia te wyraź- nie eliminują (art. 4 rozporządzenia o umowie o pracę pracowników umysłowych i art. 2 rozporządzenia o umowie robotników), jeżeli osoby te nie podlegają in- nym specjalnym przepisom, utrzymanym w mocy prze- pisami wprowadzającymi kodeks zobowiązań.Zaznaczyć należy, że powołane przepisy ustawo- dawstwa ochronnego stanowią ramy, przy czym umowy indywidualne mniej korzystnie regulujące stosunek pracy, aniżeli powołane normy są nieważne, a zamiast nich obowiązują właściwe przepisy odnośnych praw ochronnych. Natomiast indywidualne umowy o pracę, zawierające postanowienia korzystniejsze od unormo- wanych w ustawodawstwie ochronnym, będą miały pierwszeństwo.Jeśli chodzi o stosunek postanowień umów indywi- dualnych do przepisów należy mieć na względzie sta- nowisko, zajęte przez Sąd Najwyższy w wyroku z, dnia14.X11.1934 r. (C. III. 444/34) (Zbiór Urzędowy 274/35), w myśl którego Do innej konsekwencji nie doprowa- dza także przepis art. 4 rozp. z 16.111.1928 r. Mówiąc o postanowieniach umów indywidualnych, regulujących stosunek pracy mniej korzystnie dla pracowników, ani- żeli to czyni powołane rozporządzenie (o umowie o pracę pracowników umysłowych), ma on na myśli nie poszczególne postanowienia, wyrwane z całokształtu stosunku służbowego, bez względu czy i w jaki sposób one na ten stosunek wpływają, lecz właśnie ich wpływ na uregulowanie tego stosunku, a przynajmniej pewnej jego materii. Na to uregulowanie może zaś wpływać nie jedno tylko, ale więcej postanowień, z których jedne mogą być same przez się dla pracownika mniej ko- rzystne, natomiast inne zapewniać mu wzamian za to wyższe korzyści tak, żc w ostatecznym efekcie stosu- nek służbowy może się dla pracownika ukształtować pod ich wpływem nawet korzystniej niż to czyni roz- porządzenie. Nic było zamiarem ustawodawcy wkraczać wówczas ze swoją ingerencją i uchylając te postanowie- nia, które pod pewnym względem ograniczały jego pra- wa, pozostawiać w mocy inne postanowienia, które wza- mian za to przyznawały mu większe korzyści, względnie prawo do tych, które mu rozporządzenie gwarantuje'1.Ponieważ przepisy ochronne stanowią zasadniczą podstawę wszelkich umów o pracę i na ogół rzadkie są wypadki, by pracodawcy zawierali umowy o pracę z pracownikami na warunkach korzystniejszych od za- strzeżonych przepisami ochronnymi, przedstawimy z ko- lei typy umów, przewidzianych w tych przepisach a na ich tle, w szczególności moment rozwiązania umowy o Pracę, który pociągać będzie za sobą moment ustania obowiązku ubezpieczenia.

Rodzaje umów o pracę.Rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 16.111. 1928 r., o umowie o pracę pracowników umysłowych (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 323) w art. 5a, o umowie o pra- cę robotników (Dz. U. R P. Nr. 35 poz. 324) w art. 4 przewidują następujące typy umów o pracę, zawie- ranych:1) na okres próbny,2) na okres wykonania określonej roboty,3) na czas określony,4) na czas nieokreślony.O rozwiązaniu umów o pracę traktują art. 25 pierwszego względnie art. 10 drugiego rozporządzenia, stanowiąc, że umowa o pracę rozwiązuje się:1) ,,w okresie próbnym pierwszego lub szesnaste- go dnia miesiąca kalendarzowego, po uprzednim dwu- tygodniowym wypowiedzeniu" (art. 25 2)).W myśl art. 7 rozporządzenia o umowie o pracę pracowników umysłowych „okres próbny nie może przekraczać trzech miesięcy, licząc od chwili przystą- pienia do pracy", wobec czego postanowienie art. 25 pkt. 1 ostatnio wymienionego rozporządzenia dotyczyć będzie rozwiązywania umów o pracę, zawartych na okres próbny, w ramach, zakreślonych trzymiesięcznym okresem, jako maksymalnym dla trwania takiej umowy.Okres próbny pracy pracownika fizycznego może trwać najdłużej 7 dni.2) „Po ukończeniu roboty, dla której wykonania umowa była zawarta" (art. 25) względnie “po ukończe- niu roboty, która została wyraźnie oznaczona w umowie i której ukończenie strony przyjęły jako termin ustania umowy" (art. 102).Data rozwiązania umowy o pracę w tym przypadku nie nastręcza w zasadzie poważniejszych wątpliwości, a określenie takie ekspiracji umowy o pracę jest niezbęd- ne w razie niemożności oznaczenia, w jakim czasokresie robota, dla wykonania której zaangażowano pracowni- ka, zostanie ukończona.Umowa o pracę rozwiązuje się po ostatecznym wykończeniu roboty, stąd też polecenie pracodawcy dokonania przeróbek czy naprawek przed ostatecznym wyrażeniem oświadczenia pracodawcy, iż robota zosta- ła wypełniona, należy traktować, w ramach trwającej nadal umowy o pracę, co pociąga za sobą ciągłość sto- sunku ubezpieczeniowego do czasu ostatecznego ukoń- czenia roboty i ekspiracji umowy o pracę.3) „po upływie czasu, na który była zawarta" (art. 25 i art. 10).Zazwyczaj w umowach tego typu ekspiracja sto- sunku pracy oznaczona jest dniem kalendarzowm, mo- że być jednak oznaczona również nastaniem określonej okoliczności, byleby okoliczność ta nia była warunkowa,4) „po upływie trzech miesięcy od wypowiedzenia umowy przez jedną ze stron, jeżeli umowę tę zawarto na czas nieokreślony. Okres wypowiedzenia wynosić ma całkowite trzy miesiące kalendarzowe i kończyć się musi zawsze ostatniego dnia miesiąca kalendarzowego. Wypowiedzenie nastąpić winno najpóźniej w ostatnim dniu miesiąca kalendarzowego, poprzedzającego okres
2) art. 25 oznacza art. 25 rozporządzenia 1’rez. Rzplitej o umowie o pracę pracowników umysłowych, art. 10 zaś oznacza art. 10 rozporządzenia Prez. Rzpiilej o umowie o pracę robotników.561



wypowiedzenia" (art. 25), względnie „po upływie okre- su wypowiedzenia, przysługującego każdej stronie przy umowie na czas nieokreślony" (art. 10).W myśl art. 11 rozporządzenia o umowie o pracę robotników umowa o pracę między robotnikiem a pra- codawcą, zawarta na czas nieokreślony, może być roz- wiązana lub zmieniona przez każdą ze stron przez wy- powiedzenie, dokonane eonajmniej na dwa tygodnie naprzód, przy czym okres wypowiedzenia kończyć się musi w sobotę lub w przyjęty dzień wypłaty.Zaznaczyć należy, że w myśl orzeczenia Sądu N aj- wyższego z dnia 4.V I .1936 r. Nr. 1J.557/36 (ogłoszo- nego w Nr. 9 z 1936 r. Przeglądu Ubezpieczeń Spo- łecznych), przepis art. 469 § 3 kodeksu zobowiązań, stanowiący o sześciomiesięcznym okresie wypowiedze- nia, jeżeli stosunek pracy trwa już lat dziesięć, nie ma zastosowania do pracowników umysłowych, objętych rozporządzeniem o umowie o pracę pracowników umy- słowych.Umowa na czas nieokreślony jest najbardziej typo- wą umową o pracę szczególnie w7 stosunkach pracy pra- cowników umysłowych. W odróżnieniu do umów po- przednio wyliczonych posiada ona najwięcej ccch sta- łości.Poniżej przytaczamy najistotniejsze orzeczenia Są- du Najwyższego, traktujące o różnych sytuacjach ma- jących wpływ na datę ekspiracji umowy tego typu, co łączy się z ustaniem w tych wypadkach obowiązku ubezpieczenia.W  uzasadnieniu do orzeczenia Sądu Nawyższego z dnia 7 stycznia 1932 r. L. C. 1339/31 (Zbiór urzędowy Nr. 5/32) przytoczono, żc „o ile wypowiedzenie — jak w przypadku — dokonane zostało w trybie art. 25 pkt. 4 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 16 marca 1928 r. o umowie o pracę pracowników umysłowych (Dz. U . R. P. Nr. 35, poz. 323), rozwiązanie umowy o pracę następuje dopiero po upływie okresu wypo- wiedzenia".Jeżeli więc nastąpiło prawidłowe wypowiedzenie umowy przez jedną ze stron w ramach art. 25 pkt. 4 poλvolanego rozporządzenia, umowa o pracę i wszelkie prawra i obowiązki z niej wynikające trwają do upływu czasokresu wypowiedzenia.Pracownik wykonuje normalnie w dalszym ciągu swe usługi pobierając wzamian normalne swe wyna- grodzenie. Z  upływem okresu wypowiedzenia, umowa o pracę wygasa, z dniem tym ustajc również obowiązek ubezpieczenia.W  wypadkach jednak wyliczonych w art. 31 rozpo- rządzenia pracownik, a w wypadkach wyszczególnio- nych w art. 32 rozporządzenia pracodawca, mogą z ważnych przyczyn rozwiązać niezwłocznie umowy o pracę, nie będąc obowiązanymi wypowiadać umowy o pracę.W  tych przypadkach obowiązek ubezpieczenia usta- je łącznie z ustaniem umowy o pracę.Natomiast zawieszenie w czynnościach służbowych w stosunkach prywatno-prawnych należy uważać, w myśl orzeczenia Sądu Najwyższego z dnia 12.XT.1929 r.S. N. III. Rw. 801/29 (Prawo Pracy w świetle orzeczeń sądowych Wł. Szczepański tom I teza 126), jako tym- czasowe zwolnienie od pracy aż do dalszego zarządze- nia. Zawieszony w pracy jest zatem uprawniony doma- gać się zapłaty umówionego wynagrodzenia do czasu rozwiązania z nim umowy.

Należy tu zaznaczyć, że przepis art. 7 ustęp ostatni rozporządzenia o ubezpieczeniu pracowników umysło- wych, stanowiący, żc „pracownika, niewykonywującego faktycznie czynności służbowych, uważa się za pozosta- jącego w zatrudnieniu tak długo, jak długo otrzymuje od pracodawcy wynagrodzenie lub ma prawo do wyna- grodzenia" należy rozumieć w ramach art. 2 powołane- go rozporządzenia, jako odnoszący się jedynie do przy- padków, gdy pracownik wprawdzie nie pracuje, lecz stosunek pracy nic został z nim rozwiązany (korzysta z urlopu, nie pracuje z powodu choroby etc.).Jeżeli pracodawca zapowiada na trzy miesiące na- przód rozwiązanie umowy o pracę, równocześnie jednak zwalnia pracownika od dalszego wykonywania zajęć, wówczas umowa o pracę rozwiązuje się dopiero po upływie powyższego okresu wypowiedzenia.Tezę powyższą ustalił Sąd Najwyższy w wyroku z dnia 26.X.1933 r. L. U. I. 1006/33 (Przegląd Ubezpieczeń Społecznych Nr. 4/34).W innym zaś wyroku z dnia 19.XI.1931 r. L. I. C. 552/31 (Zbiór urzędowy Nr. 210) Sąd Najwyższy zajął stanowisko, żc rozwiązanie umowy o pracę w razie wy- dalenia pracownika przez pracodawcę bez ważnej przyczyny, następuje z dniem wydalenia.Zdawałoby się, że w obu tych orzeczeniach zacho- dzi pewna sprzeczność, jest ona jednak tylko pozorna.W przypadku pierwszym bowiem pracodawca zwal- 
niając pracownika od wykonania zajęć nic rozwiązuje jeszcze umowy o pracę, może ewentualnie powołać go ponownie do wykonywania pracy w okresie "wypowie- dzenia, zresztą pracownik zgłaszać się będzie po należne mu uposażenie sulżbowe.W przypadku zaś drugim pracodawca wydalając preownika zrywa wszelkie łączące go z pracownikiem nici tak, że nawet roszczenie materialne pracownika do pracodawcy z tytułu zerwania umowy o pracę nie bę- dzie już miało charakteru roszczenia o należne wyna- grodzenie, lecz charakter odszkodowania za zerwanie stosunku pracy.Przy rozwiązaniu umowy bez wypowiedzenia pra- cownik nic może domagać się pozostawienia go w służ- bie, lecz może się tylko domagać odszkodowania. Jed- nostronne zaś, chociaż bezprawno zc strony slużbodaw- cy wydalenie ze służby, rozwiązuje w każdym razie umowę służbową. (vidc orzeczenie Sądu Najwyższego z dnia 15. 1.1929 r. S. N. III. Rw: 268/28), Zbiór Urzę- dowy Nr. 13/29).Co się tyczy wypowiedzenia stosunku pracy bez zachowania ustawowego okresu, to zdaniem Sądu N aj- wyższego, wyrażonym w orzeczeniu z dnia 24.X.1934 r.I. C. I. 971/34 (Zbiór urzędowy Nr. 126/35) „Stosownie do art. 11 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16.111.1928 r. o umowie o pracę robotników (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 324), jak również art. 39 rozporzą- dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z tejże daty, do- tyczącego pracowników umysłowych) (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 323), dostateczna jest wola jednej ze stron do rozwiązania umowy pracy i ani pracodawca, ani też pracownik nie może być zmuszony do utrzymywania stosunku służbowego wbrew własnej woli. Zasada, wy- łożona w ustawach cywilnych, przewidujących możność w pewnych przypadkach żądania od strony wykonania umowy, nic ma zastosowania do stosunku, wynikającego z umowy o pracę. Jedyną konsekwencję zwolnienia pra-562



cownika przez pracodawcę jest zaplata odszkodowania w wysokości, przewidzancj przez ustawę i to wtedy tyl- ko, gdy zwolnienie nastąpiło bez ważnej przyczyny, lub bez zachowania terminów wypowiedzenia". 5) „w razie wcielenia pracownika jako poborowego do czyn- nej służby w wojsku stałym" (art. 25) względnie „z chwi- lą wcielenia robotnika, jako poborowego do służby czynnej w wojsku stałym" (art. 10).Zdaniem Blocha, wyrażonym w komentarzu Ko- deks Pracy (wydanie trzecie z 1936 r. str. 98 uwaga 31) „Od chwili wejścia w moc zmian, wprowadzonych do ustawy z dnia 23.V.1924 r. o powszechnym obowiązku wojskowym, przez ustawę z dnia 17.III.1933 r., t. j. od dnia 15.V.19.33 r, jeżeli stosunek pracy w chwili powo- łania pracownika do czynnej służby wojskowej trwał nieprzerwanie conajmniej 6 miesięcy, umowa o pracę nie może być przez pracodawcę wypowiedziana, ani rozwiązana (art. 68). Wynika z tego, że w przypadku, gdy stosunek pracy trwał krócej, nic ma przeszkody do wypowiedzenia, względnie rozwiązania umowy o pracę, wszakże samo powołanie do służby wojskowej nic po- woduje rozwiązania umowy, wobec czego p. e. art. 10 rozporządzenia o umowie o pracę robotników należy uważać za uchylony".Uwagę powyższą odnosi Bloch również do pkt. 5 art. 24 rozporządzenia o umowie o pracę pracowników umysłowych.W obecnej chwili należy przeto uważać powyższy przepis za zastąpiony przez odnośne przepisy ustawy z dnia 17.HI.1933 r. (Dz. U. R. P. Nr'. 36, poz. 299).6) „na mocy wzajemnego porozumienia stron" (art. 25).

Zgodna wola stron może ustanawiać różne okresy ekspiraeji umowy.7) „w razie śmierci pracownika" (art. 25) względnie „wskutek śmierci robotnika" (art. 10).Śmierć pracodawcy (vide orzeczenie S. N. w Zbio- rze urzędowym Nr. 378/35) nie ma wpływu na rozwią- zanie urnowy z pracownikiem, co ipso nie rozwiązuje stosunku ubezpieczeniowego. Również jeżeli majątek lub przedsiębiorstwo' przejdzie w czasie trwania stosun- ku pracy w posiadanie innej osoby, to w myśl art. 35 rozporządzenia o umowie o pracę pracowników' umy- słowych stosunek pracy trwa nadal bez zmiany. Umowy o pracę nie rozwiązuje się również w myśl art. 45 prawa upadłościowego z dnia 24.X.1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 93, poz. 834) z powodu ogłoszenia upadłości pracodawcy.
Zakończenie.Przedstawiliśmy pow,yζej jedynie przepisy, interesu- jące nas ze względu na przedmiot zagadnienia i to tylko szczegółowa) przepisy zawarte w dwu rozporządzeniach z dnia 16.111.1928 r. o umowie o pracę pracowników' umysłowych i robotników. Powołane rozporządzenia dotyczą przeważającej liczby pracowników', w stosunku zaś do pewnych grup pracowników nic objętych tymi przepisami należy sięgnąć do przepisów szczegółowych, względnie do przepisów Kodeksu Zobowiązań.Obecnie pragniemy raz jeszcze podkreślić, że np. z samego faktu przerwy w pracy pracownika nie można jeszcze wnioskować, że ustal obowiązek ubezpieczenia. Dopiero stwierdzenie, żc ustala umowa o pracę będzie dowodem i podstawą dla uznania, że ustał również obo- wiązek ubezpieczenia.
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W Y K O N A N IE  U S T A LO N E G O  PRZEZ Z A K ŁA D  UBEZPIECZEŃ S P O ŁE C Z N Y C H  

PLANU LE C ZN IC TW A  S A N A T O R Y JN O -Z D R O JO W IS K O W E G O  O R A Z  D Z IA ŁA L- 
N O Ś Ć  S A N A TO R IÓ W  I K O LO N II L E C Z N IC Z Y C H  Z. U. S. W  1936  ROKUSprawozdanie niniejsze jest dalszym etapem*) ko- lejnych sprawozdań z wykonania planu lecznictwa sa- natoryjno-zdrojowiskowego, organizowanego co roku przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych dla wszystkich rodzajów ubezpieczeń społecznych. Organizując ów plan lecznictwa. Zakład Ubezp. Społ. wypełnia swój obowią- zek, wypływający z przepisów art. 56 ustawy o ubezp. społ. (w brzmieniu rozp. Prcz. Rzpl. z 24.X.1934) i rea- lizuje zarazem swoje programowe postulaty w tej dzie- dzinie, sprowadzające się do intensywnego, racjonalne- go i możliwie szeroko ujętego zwalczania chorób spo- 

łecznych, w pierwszym rzędzie — gruźlicy płuc i gośćca.Uświadamiając sobie w pełni braki tej akcji zwal- czania chorób społecznych i niepewność jej wyników — a to ze względu na ograniczenie jej prawie wyłącznie do terenu ubezpieczeniowego (co ma szczególnie ujem- ne znaczenie dla walki z gruźlicą płuc) — tym nic mniej Zakład nic ustaje w kontynuowaniu swych wy- siłków w tym kierunku, traktując tę pracę jako wypel-
1) (patrz: Wykonanie planu lecznictwa sanatoryj- nego w 1935 r. — λv zeszycie lipcowym Przeglądu Ub. Społ. 1936 r.).

nicnie zasadniczych obowiązków wobec ubezpieczo- nych i zarazem, jako prowadzenie akcji do pewnego stopnia pionierskiej, polegającej na tworzeniu kadro- wej organizacji walki z gruźlicą płuc, co może być wy- korzystane z czasem przy rozszerzeniu tej akcji na ca- ła ludność Państwa.I. Płan lecznictwa sanatoryjno-zdrojowiskowego 
na 1936 rok.Wykazuje on, w porównaniu z planem na 1935 rok, zmiany, mające na celu zracjonalizowanie i usprawnie- nie lecznictwa sanatoryjno-zdrojowiskowego, wykony- wanego na rzecz wszystkich rodzajów ubezpieczeń spo- łecznych, a mianowicie:a) uwzględnione zostało w specjalnych oddziałach, leczenie sanatoryjne dzieci do lat 14, chorych na gru- źlicę płuc, i leczenie izolacyjne tych chorych na gruźli- cę płuc, którzy sami nic rokują już poprawy (ze wzglę- du na zbyt daleko posunięty proces choroby), ale są w swych rodzinach i warsztatach pracy rozsadnikicm za- każenia gruźliczego na całe otoczenie;b) nadano planowi lecznictwa większą elastycz- ność to jest możliwość przystosowania go do indywidu- alnych terenowych potrzeb poszczególnych ubezpieczal-
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ni społecznych i ubezpieczonych — przez przydzielenie każdej ubezpieczalni społecznej pewnego ryczałtu pie- niężnego na lecznictwo sanatoryjno-zdrojowiskowc po- zakontyngentowe, którym to ryczałtem będzie ona roz- porządzała w zależności od indywidualnych (nie mie- szczących się w' ramach przyznanych ubezpieczalniom kontyngentów) potrzeb swych ubezpieczonych.;c) skoordynowano i ujednostajniono przyznawanie świadczeń sanatoryjno-zdrojowiskowych z różnych fun- duszów ubezpieczeniowych: całą akcję przeciwgruźliczą, obejmującą leczenie sanatoryjne, szpitalne, ambulatoryj- ne w przychodniach przeciwgruźliczych, zapobieganie i t. p., skoncentrowano w ubezpicczalniach społecznych, którym przekazano również stosowanie lecznictwa ko- lonijnego dla dzieci i leczenia zdrojowiskowego (kąpie- lowego i t. p.) ubezpieczonych wr funduszu ubezpiecze- nia emerytalnego robotników" i członków' rodzin ubez- pieczonych w funduszu ubezpieczenia chorobowego; je- dynie tylko przyznawanie leczenia zdrojowiskowego ubezpieczonym wr funduszu ubezpieczenia emerytalnego pracowników' umysłowych zostało pozostawione dzia- łowi świadczeń centrali Zakładu Ubezpieczeń Społecz- nych i jego oddziałów', ubezpieczalniom zaś zapewniono możność zgłaszania do Z U S wmiosków o zastosowanie tego rodzaju leczenia.

Jedyny wyłom w zasadzie skoncentrowania akcji przeciwgruźliczej w ubezpieezalniach społecznych zro- biono dla terenu poznańsko-pomorskiego, gdzie przy- znawanie leczenia w sanatoriach przeciwgruźliczych na rachunek funduszu ubezpieczenia emerytalnego robot- ników pozostawiono jeszcze na okres 1936 roku oddzia- łowo Z U S w Poznaniu (wzorem lat ubiegłych).W ramach planu lecznictwa sanatoryjno-zdrojowis- kowego na 1936 rok przewidziano stosowanie następu- jących typów' tego lecznictwa:a) leczenie sanatoryjne dorosłych chorych na gru- źlicę płuc (w sanatoriach własnych Z U S i obcych),b) leczenie sanatoryjne dzieci do lat 14 chorych na gruźlicę płuc (w sanatoriach obcych),c) izolacyjne leczenie chorych na gruźlicę płuc, nie rokujących poprawy (w obcych szpitalach i sanatoriach).d) zdrojowiskowe (kąpielowe) leczenie dorosłych chorych na pozostałe choroby — poza gruźlicą pluć (w sanatoriach własnych Z U S i obcych),e) klimatyczne (prewentoryjne) i zdrojowiskowe leczenie dzieci do lat 14 w koloniach leczniczych (wła- snych Z U S i obcych).Planem lecznictwa zostały objęte następujące sana- toria i kolonie lecznicze dla dzieci:
A. Zakłady lecznicze, będące własnością instytucyj ubezpieczeń społecznych.1)2)3)4)5)6)7)8) 9)10)11)12)13)14)15)

16)

1)2)
3)4)5)
6)

Sanatorium Z U S w Bystrej ŚląskiejSanatorium Z U S „Staszycówka" w Ludwikowie pod PoznaniemSanatorium Z U S „Warszawianka" w ZakopanemSanatorium Z U S w' WorochcieSanatorium Z U S w Michalinie pod WarszawąSanatorium w' Tuszynku pod Łodzią (Ubezp. Spot, w Łodzi)Lecznica pod Obornikami Ubezp. Kraj, w Poznaniu Sanatorium Z U S ,,Excelsior" w Iwoniczu — Zdroju Sanatorium Z U S „Lwigród" w KrynicySanatorium Z U S w Busku-Zdroju Sanatorium Z U S „Grażyna" w' Truskawrcu Uzdrowisko w Inowrocławiu Ubezpieczalni Krajo- wej W PoznaniuSanatorium w Szkle Ubezpieczalni Społecznej wc LwowieKolonia Lcczniczo-Szkolna dla dzieci w' Andrycho- wie (Ub. Spoi, w Białej)Kolonia Lcczniczo-Szkolna dla dzieci Z U S w Kie- krzu pod PoznaniemKolonia lecznicza dla dzieci Z U S w Ciechocinku
B. Zakłady lecznicze, będące własnością Sanatorium w Matorycie pod Brześciem (wł. Warsz. Tow. Przeciwgruźliczego)Sanatorium Sejmiku Powiatu Warsz. im. Starosty Okulicza w OtwockuSanatorium Lwowskiego Tow. Walki z gruźlicą w Hołosku pod LwowemWojewódzkie Sanatorium dla piersiowo chorych w Smukalc pod BydgoszcząSanatorium Miejskie w Prądniku Białym po Kra- 

kowem
Kolonia Lecznicza Szkolna Górka w Busku-Zdroju

sanatorium dla chorych (dorosłych) na gruźlicę płuc, czynne cały rok
sanatorium dla chorych (dorosłych) na'gruźlicę płuc, czynne od 1.1 do 31.111.1936 r.sanatorium dla chorych (dorosłych) na gruźlicę płuc, czynne cały rokzdrojowdsko kąpielowe czynne cały rokzdrojowisko kąpielowe, czynne od l.V . do 3().IX.zdrojowdsko kąpielowe czynne cały rokzdrojowisko kąpielowe, czynne w sezonie letnimprewentorium dla dzieci od lat 7 do 14, czynne cały rok prewentorium dla dzieci od lat 7 do 14, czynne cały rokzdrojowdsko kąpielowe dla dzieci od 7 do 14, czynne od15.V. do 15.IX.

innych instytucji (nieubezpieczeniowych).dla chorych (dorosłych) na gruźlicę płuc, czynne cały rok
pawdlon dla dzieci do lat 14, chorych na gruźlicę płuc, czynny cały rok
zdrojowisko kąpielowe dla dzieci do lat 14, czynne cały 

rok.564



Przyznawanie leczenia w ramach powyższego planu uregulowane zostało przez Z U S specjalna instrukcją dla ubczpieczalni społecznych. Instrukcja ta, poza podaniem kryteriów fachowo-lekarskich, według których powinno się odbywać kwalifikowanie chorych do poszczególnych sanatoriów i zdrojowisk kąpielowych, udziela ubezpie- czalniom pewnych wytycznych o charakterze społecz- nym, którymi mają się kierować przy przyznawaniu le- czenia sanatoryjno-zdrojowiskowego, a mianowicie:a) uwzględniać przede wszystkim chorych z ośrod- ków masowego skupienia ubezpieczonych, gdzie ogólne warunki sanitarne i warunki pracy ułatwiają szerzenie się chorób społecznych np. osady fabryczne, kopalnie, specjalne gałęzie przemysłu i t. p.,b) przy przyznawaniu leczenia dawać pierwszeń- stwo osobom z pośród gorzej uposażonych grup ubez- pieczeniowych.Poza tym powyższa instrukcja wyjaśnia ubezpicczal- nium społecznym, że ponieważ wykonywane w ramach ustalonego przez Z U S planu lecznictwo sanatoryjno- zdrojowiskowe nie podlega ustawowym ani statuto- wym ograniczeniom co do kresu stopniowania tego le- czenia u poszczególnych chorych, więc zasadniczo w ka- żdym przypadku ubczpicczalnia może kontynuować to leczenie aż do wyleczenia chorego lub do powzięcia przekonania o niemożności wyleczenia. Co się tyczy chorych na gruźlicę płuc, to ubczpieezalnie społeczne obowiązane są dołożyć wszelkich wysiłków, by po wy- pisaniu ich z sanatoriów zapewnić im nadal wystarcza- jącą i racjonalną opiekę leczniczą.

II. Wykonanie planu lecznictwu sanateryjne-zdrojowi- 
skowego w r. 1936.Na koszty leczenia sanatoryjno-zdrojowiskowego uprawnionych do świadczeń z tytułu ubezpieczenia w jednym z funduszów ubezpieczeniowych przeznaczone były na rok 1936 następujące kredyty:w budżecie Funduszu Ub. Em. Prac. U-myslowych zł. 1.400.001).—w budżecie Funduszu Ub. Em. Robotni- ków „ 765.000,—w budżecie Ogólnego Funduszu Ubezp. na Wyp. Choroby i Macierzyństwa(art. 239) * „ 1.500.000,—

razem z. 3.665.000.—Suma powyższa podzielona została między ubezpie-czalnic społeczne i dział świadczeń Zakładu Ub. Spoi, w formie kontyngentów dni leczenia w zakładach lecz- niczych, oraz w formie kwot ryczałtowych na leczenie bądź to w tych zakładach leczniczych, objętych planem lecznictwa, w których poszczególne ubczpieezalnie kon- tyngentu nic posiadały, bądź też w zakładach leczni- czych, nie objętych planem lecznictwa, a w których przeprowadzenie leczenia było konieczne.Ogólne wykonanie planu lecznictwa sanatoryjno- zdrojowiskowego (w liczbach dni leczenia i kwotach ry- czałtowych) w granicach preliminowanej na rok 1936 sumy zł. 3.665.000.— przedstawia się w następujący sposób:
Liczby dni leczenia wyzna- 

czone w kontyngencie
Kwoty ryczałtowe na leczenie 
pazakontyngentowe w złotych

preliminowane wykonane preliminowane wykonane

A. Sanatoria przeciwgruźlicze...............................
B. „ zdrojowiskowe...............................
C. Kolonie lecznicze dla d z ie c i..........................
D. Ryczałty na lećzenie pozakontyngentowe .

243 930,— 
123 285,— 
107 855,-

239 991,— 
126 254,— 
129 973,—

474 705,— 392 872,—
475 070,— 496218,— 474 705,— 392 872,—W okresie wykonywania planu lecznictwa sanato- ryjnego, już w pierwszym półroczu 1936 r., okazało się, że wymienione kredyty, ze względu na dużą liczbę wy- magających tego leczenia chorych, są niewystarczające, to też na wniosek działu lecznictwa Z U S i zgodnie z zezwoleniem Ministerstwa Op. Spoi, przyznany został na leczenie szpitalno-sanatoryjne gruźlicy dodatkowy kredyt z funduszu z art 239 ustawy o ub.. spoi, w wy- sokości zł. 757.000.—, który przydzielono ubezpieczal- niom społecznym w formie subwencji, nie objętych usta- lonym przez Z U S planem lecznictwa sanateryjno-zdro- jowiskowego i nic uwzględnionych w niniejszym spra- wozdaniu.

III. Działalność sanatoriów i kolonii leczniczych ZUS  
w 1936 r.

A. Część lecznicza.
Sanatoria przeciwgruźlicze. W porównaniu z okre- 

sem poprzednim, w roku sprawozdawczym ubyło sana- 
torium w Michalinie, prowadzone w budynku wynaję- 
tym (zlikwidowane z dniem 31 marca 1936 r. — ze 
względu na duże braki techniczno-budowlane), przybyło 
zaś od 1 stycznia 1936 r. Sanatorium w Worochcie (na-

byte przez Z U S od Ubezpieczalni Społecznej w Stani- sławowie).Nie licząc sanatorium w Michalinie, Z U S prowadził w 1936 r. następujące własne sanatoria przeciwgruźlicze (całoroczne):1) Sanat. w Bystrej Śląskiej — na 290 łóżek, typ podgórski,2) Sanat. Staszycówka w Ludwikowie pod Pozna- niem na 250 łóżek, typ nizinny,3) Sanat. Warszawianka w Zakopanem na 100 łó- żek, typ górski,4) Sanat. w Worochcie na 72 łóżka, typ górski.Ogólna liczba łóżek w powyższych sanatoriach wy- 
nosiła 667.W  sanatoriach tych leczyło się w roku sprawozdaw- czym 4.558 chorych (licząc zarówno tych, co ukończyli leczenie w 1936 r., jak i tych, co pozostali w sanatorium na rok następny). Przeciętny czas leczenia jednego cho- rego wynosił: w Bystrej — 58 dni, w Ludwikowie — 
57 dni, w Worochcie — 43 dni, w Zakopanem — 41,5 
dni.

Bliższe dane w tej sprawie zawiera część administra- 
jno-finansowa niniejszego sprawozdania.

5 6 5



We wszystkich sanatoriach, prócz Zakopanego, za- znacza się wśród chorych lekka przewaga mężczyzn (56 — 60%); w Zakopanem jest stosunek odwrotny (54% kobiet).Owe 4.558 chorych — to prawie wyłącznic ubezpie- czeni i członkowie ich rodzin; w Bystrej i Ludwikowie zaznacza się wybitna przewaga pracowników fizycznych i ich rodzin (do 74%), w Worochcie — równa liczba pracowników umysłowych i fizycznych, w Zakopanem zaś — lekka przewaga, pracowników umysłowych (59%).Przeciętny czas leczenia jednego chorego jest bez- względnie za krótki, dla osiągnięcia należytego wyniku leczenia, o wiele krótszy — niż w sanatoriach ludowych za granicą. Przyczynami tego są: a) zbyt małe środki fi- nansowe, przeznaczone przez ubezpieczenia społeczne na walkę z gruźlicą (a w konsekwencji — zbyt małe kon- tyngenty dla ubczpieczalni społecznych; b) zbyt mała liczba łóżek sanatoryjnych w Polsce; c) trudna sytuacja pracowników na rynku pracy, (co zmusza chorych do przedwczesnego przerwania leczenia i powrotu do pra- cy). Olbrzymia liczba chorych jest w wieku 20 — 40 lat (80 — 86%). Ciągle jeszcze sanatoria wykazują poważ- ny odsetek chorych (13 — 19%), niewłaściwie zakwali- fikowanych do leczenia sanatoryjnego; są to bądź to zbyt lekko chorzy, nie potrzebujący w ogóle leczenia zakładowego, mogący się leczyć na miejscu bez przery- wania pracy zawodowej, bądź też przypadki zbyt cięż- kie, nic rokujące już poprawy. Przysyłanie do sanato- riów' chorych tej drugiej kategorii jest najczęściej na- stępstwem zbyt długiego wyczekiwania przez chorego na wysłanie go do sanatorium, tak, że chory, zakwalifi- kowany pierwotnie nawet zupełnie prawidłowo do le- czenia sanatoryjnego, przybywa do sanatorium — po kilkumiesięcznym wyczekiwaniu — już w tak ciężkim stanic, żc nie rokuje nadziei powrotu do zdrowia. Oczy- wiście, tc długie kolejki chorych w ubczpieczalniach społecznych, oczekujących na wysłanie do sanatorium, tworzą się dlatego, że ubczpicczalnie posiadają zbyt mało miejsc w sanatoriach.Należy jednak stwierdzić, na dobro ubczpicezal- ni społecznych, że dołożyły one widocznie dużo starań w kierunku usprawnienia kwalifikowania chorych do sanatoriów', gdyż dobór chorych w sanatoriach przeciw- gruźliczych uległ w roku sprawozdawczym wr porów- naniu z rokiem poprzednim wyraźnej poprawie (liczba źle zakwalifikowanych chorych w 1935 r. wyniosła 20 — 40%, w roku zaś 1936 — tylko 13 — 19%).Leczenie chorych w sanatoriach polegało przede wszystkim na stosowaniu dwu zasadniczych metod: le- czenia klimatyczno-spoczynkow'ego (werandowanie do 5 godzin dziennie, spanie przez cały rok przy otwar- tych oknach) i leczenia chirurgicznego (odma piersio- wa, wyrwanie nerwu przeponowego, terakoplastyka); odsetek chorych, leczonych chirurgicznie, wahał się od 12 — 25%. Inne sposoby leczenia miały tylko charak- ter pomocniczy lub objawowy.Wyniki leczenia, chorych przedstawiają się nastę- pująco: poprawę stanu zdrowia osiągnięto w 42 —∣ 78% 
wszystkich chorych (42% w Worochcie, 78% — w Za- kopanem), pozostali chorzy nie uzyskali poprawy; od- setek śmiertelności wahał się od 0,15% (Zakopane) do 1,5% (Bystra).W  grupie chorych, którzy w dniu przybycia do sa- natorium mieli prątki gruźlicze w plwocinie (chorzy

w okresie zaraźliwym dla otoczenia), około 40% nie wy- 
kazywało tych prątków przy wypisywaniu z sanatorium. Nie potrzeba chyba podkreślać, jak duże ma to zna- czenie dla społecznej strony walki z gruźlicą.Wyniki te moźnaby w przyszłości jeszcze popra- wić — w miarę dalszego usprawnienia kwalifikowania chorych do sanatoriów (wykrywanie wczesnych przy- padków gruźlicy płuc, dających najlepsze i najtrwalsze wyniki lecznicze), przydzielenia ubczpieczalniom znacz- nie większej liczby miejsc w sanatoriach (przez zwięk- szenie kredytów ubezpieczeniowych na lecznictwo prze- ciwgruźlicze i budowanie nowych sanatoriów przeciw- gruźliczych) i zapewnienie chorym — po wypisaniu ich z sanatorium — pełnowartościowej opieki leczniczej w przychodniach przeciwgruźliczych.Jeśli chodzi o zamierzenia organizaeyjno-rozwojowe sanatoriów przeciwgruźliczych Z U S  na najbliższą przy- szłość, to planuje się usprawnienie pracy wychowawczo- 
oświatowej nad chorymi przez organizowanie, przy po- mocy specjalnych referentów oświatowych, kursów spe- cjalnych, na których przebywający dłużej w sanatorium chorzy nabywaliby wzgl. pogłębialiby swoje wiadomości fachowe i ogólne. Będzie to miało ogromne znaczenie lecznicze i społeczne. Poza tym, w sanatorium w Bystrej zamierzone jest rozbudowanie działu orzecznictwa (orze- kanie o zdolności do pracy zarobkowej wzgl. do wyko- nywania zawodu w gruźlicy płuc) — co będzie poważną pomocą w funkcjonowaniu ubezpieczenia emerytalnego.

Sanatoria zdrojowiskowe. Z U S  prowadził w roku 1936 następujące własne sanatoria zdrojowiskowe (ką- pielowe):1) Sanat. Excelsior w Iwoniczu — na 230 łóżek, ca- łoroczne,2) Sanat. Lwigród w Krynicy — na 250 łóżek, ca- łoroczne,3) Sanat. Grażyna w Truskawcu — na 95 łóżek, od l.V . do 30.IX,4) Sanat. w Busku — na 100 łóżek, od 1.V. doι 30.IX.Ogólna liczba łóżek w tych sanatoriach (w stosunkurocznym) wynosiła ca 560 łóżek.W  sanatoriach powyższych leczyło się w roku spra- wozdawczym 5.971 chorych (licząc i tych, którzy pozo- stali na rok następny), z nieznaczną przewagą liczby mężczyzn nad liczbą kobiet.Jeśli chodzi o chorych, uprawnionych do świadczeń z tytułu ubezpieczeń społecznych, to w Iwoniczu za- znacza się niewielka przewaga liczbowa pracowników umysłowych nad fizycznymi, w Krynicy i Truskawcu — przewraga pracowników umysłowych jest znaczna, w' Bu- sku — wybitnie przeważają pracownicy fizyczni.Bliższe dane w tej sprawie zawiera część administra- cyjno-finansowa niniejszego sprawozdania.Przeciętny czas leczenia 1 chorego wyniósł 26 — 29 
dni. Podkreślić tutaj należy fakt bardzo korzystny dla interesów' lecznictwa ubezpieczeniowego, a mianowi- cie — stały wrzrost liczby ubezpieczonych, leczących się w sanatoriach zdrojowiskowych na własny koszt, za ul- gową oplata. Umożliwia to objęcie leczeniem sanatoryj- nym szerszych mas ubezpieczonych i pozwrala ubezpic- czalniom na wydatniejsze udzielanie leczenia zdrojowi- skowego ubezpieczonym, należącym do grup słabszych ekonomicznie.Podział chorych w/g zasadniczych typów chorobo- wych przedstawiał się następująco:566



Krynica — choroby układu krążenia — 24,4% chorych ,, „ nerwowego — 16,6% ,,„ kobiece — 10,0% ,,„ przemiany materii — 4,6% „„ narządów ruchu — 1,6%inne — 42,8% „„ układu nerwowego— 22,4% „Iwonicz — choroby narządu ruchu — 41,1% chorych ,, układu nerwowego— 22,4% ,,„ krążenia — 12,1% ,,,, kobiece — 5,4% ,,„ przemiany materii — 3,4%,, inne — 15,6% „Truskawiec — choroby nerek i pęcherza
moczowego — 43% chorych„ wątroby i dróg
żółciowych — 13% „Przeciętna liczba zabiegów kąpielowych i fizykal- nych, przypadających na jednego chorego, wyniosła:w Krynicy — 23 zabiegiw Iwoniczu — 45 „Ogólny wynik leczenia tych chorych: powyżej 70% chorych uzyskało wyleczenie lub wyraźną poprawę.Przy rozpatrywaniu częstotliwości występowania po- szczególnych chorób wśród chorych sanatoryjnych, zwraca uwagę jakby specjalne predysponowanie do nie- których schorzeń — zależnie od przynależności chorego do grupy pracowników umysłowych, czy też fizycznych. W sanatorium Excclsior w Iwoniczu stwierdzono częst- sze niżby to wypadało z obliczenia przeciętnej dla ogółu chorych występowanie u pracowników umysłowych (i ich rodzin): chorób narządu krążenia (zwłaszcza czyn- nościowych), cukrzycy, dny, skazy kamicowej i zabu- rzeń czynnościowych układu nerwowego (nerwice). U  pracowników zaś fizycznych częściej, niż umysło- wych, występowała gruźlica pczaplucna (przeważnie kostnostawowa) — ta typowa choroba „proletariacka'1. Wyciąganie jednakże dalej idących wniosków1 z powyż- szego byłoby — ze względu na skąpość zebranego do- tychczas materiału — przedwczesne.Kolonie lecznicze dla dzieci. W roku sprawozdaw- czym została zlikwidowana kolonia lecznicza dla dzieci w Druskicnikach (prowadzona dotychczas w wynajętym budynku, niezbyt odpowiednim dla celów kolonijnych) — a to w związku z intensywnym wykorzystaniem dla ce- lów lecznictwa ubezpieczeniowego Kolonii Leczniczej „Górka" w Busku Zdroju i stworzeniem nowej Kolonii Leczniczej dla dzieci zagrożonych gruźlicą w Andry- chowie (własność Ubczpieczalni Społecznej w Białej).Z U S  prowadzi! w' r. 1936 następujące 2 własne kolonie lecznicze:1) Kolonia Lcczniczo-Szkolna dla dzieci (prewento- rium) w Kiekrzu pod Poznaniem — na 76 łóżek (latem 90 łóżek), czynna cały rok,2) Kolonia Lecznicza dla dzieci (zdrojowiskowa) w Ciechocinku — na 160 łóżek, czynna od 15.V. do 15. IX.

W kolonii w Kiekrzu leczyło się w okresie sprawo- zdawczym 378 dzieci, zagrożonych gruźlicą (niewielka przewaga liczbowa chłopców nad dziewczętami). Wśród

nich 89% — to dzieci robotników’ (z przewagą robotni- ków niewykwalifikowanych). Przeciętny wiek dzieci — 10 lat. Przeciętny czas pobytu dziecka w kolonii — 
74 dni (wr roku poprzednim — 50 dni).84% wszystkich dzieci, leczonych w kolonii, było zakażonych gruźlicą, bez wyraźnego umiejscowienia (dodatni odczyn Pirąueta); u pozostałych dzieci zasad- nicze rozpoznanie brzmiało: niedorozwój fizyczny, nie- dożywienie, niedokrwistość.Wszystkie dzicei, przed przyjęciem do kolonii, prze- szły 3—5-dniowe badanie kontrolne w Klinice Chorób 
Dziecięcych Uniwers. Poznańskiego, na podstawie któ- rego dzieci, nie kwalifikujące się do kolonii (dzieci nic zakażone gruźlicą, bądź też dzieci zaraźliwie dla otocze- nia), zostały odesłane z powrotem do poszczególnych ubczpieczalni społecznych.Leczenie dzieci w kolonii polegało na zapewnieniu im dobrych warunków klimatycznych, mieszkaniowych, intensywnego odżywiania, leków, naświetlań leczniczych i stałej opieki lekarskiej. W  czasie leczenia dzieci prze- chodziły pod kierunkiem wykwalifikowanych nauczy- cieli kurs 7-klasowcj szkoły powszechnej, co umożliwiło im — po powrocie do szkoły macierzystej — kontynuo- wanie nauki bez utraty roku szkolnego.Wyniki leczenia były na ogół dobre. Poprawa stanu zdrowia przejawiła się, między innymi, w przybytku końcowym na wadze (od 1,4 kg. do 4,5 kg. — zależnie od wieku dziecka), w wynikach badania morfologiczne- go krwd u dzieci nicdokrwistych (niedokrwistość po- niżej 80% I Ib stwierdzono przy przyjęciu u 49 dzieci, przy wypisaniu z kolonii — tylko u 3 dzieci) i w zmia- nie szybkości opadania krwinek (opadanie powyżej 10 mm. na godzinę przy przyjęciu było u 117 dzieci; przy wypisaniu — tylko u 50).Na zakończenie — fakt bardzo charakterystyczny dla naszych stosunków rodzinno-spolecznych: pomimo to, że prawic 90% wszystkich dzieci pochodziło z bied- nych rodzin robotniczych, żyjących w fatalnych warun- kach mieszkaniowych i odżywiania — 5 dzieci zostało zabranych z kolonii przez ich rodziców przed ukończe- niem okresu leczenia. Jako powód podano: tęsknotę za 
dzieckiem. Nie wiadomo, co tutaj więcej podziwiać — bezkrytyczny sentymentalizm, ciemnotę, czy też silę przywiązania do dziecka, które jest być może jedynym czynnikiem, godzącym rodziców z nędzą ich egzystencji.

W kolonii w Ciechocinku leczyło się w okresie spra- wozdawczym 488 dzieci (nie w ielka przewaga dziewczy- nek), każde przez okres 40 dni. Przeciętny wiek dziec- ka — 9,25 lat.Podział dzieci według schorzeń:niedorozwój fizyczny — 35% dzieciniedożywienie — 20,6% „gościec — 19,5% ,,zołzy — 5,0%gruźlica kości — 3,3%porażenia mięśni — 3,0% ,,Kwalifikowanie dzieci przez ubczpicczalnie społecz- ne do kolonii w Ciechocinku poprawia się z każdym ro- kiem, o ile w roku 1934 odsetek niewłaściwie zakwalifi- kowanych dzieci w'yniósł 30%, to już w roku 1935 wy- niósł tylko 13%, w roku zaś sprawozdawczym zmalał do 7,5% (były to dzieci, wymagające nic leczenia zdro- jowiskowego, a jedynie wypoczynku).
567



Leczenie dzieci w kolonii polegało, poza intensyw- nym odżywianiem i zapewnieniem dobrych warunków' klimatycznych i mieszkaniowych, na stosowaniu kąpieli solankowych, borowinowych, inhalacyj, masażów, na- świetlań lampą kwarcową i picia solanek ciechocińskich Nr. 8 i 10 — pod ścisłą kontrolą stałego lekarza kolo- nijnego. Na 1 dziecko wypadło średnio 18 zabiegów' zdrojowiskowych. Wyniki lecznicze były dobre. Przy- bytek końcowy na wadze uzyskało 90,8% dzieci, śred- nio na 1 dziecko — 1,45 kg. Na polepszenie wyników leczniczych wpłynęło niewątpliwie przedłużenie czasu leczenia każdego dziecka do 40 dni (dotychczas — 28 dni), dzięki czemu dziecko opuszcza kolonię w pełni sił, a nie w okresie załamania fizycznego i zmniejszo- nej odporności na wszelkie zakażenia wskutek trwają- cego jeszcze odczynu kąpielowego (jak to bywało w la- tach ubiegłych).Na zakończenie części leczniczej sprawozdania z działalności sanatoriów i kolonii leczniczych Z U S  w 1936 r. podajemy wykaz prac naukowych (klinicz- nych, doświadczalnych i sprawozdawczych), wydanych przez lekarzy sanatoriów' Z U S  w 1936 roku:
Sanatorium „Excelsior“ w Iwoniczu:
1) Dr. E. Bokser: „Serologiczny odczyn gośćcowy v/ przewlekłych cierpieniach gośćcowych".2) Dr. J . Lorens: „Uproszczonych model rentgeno- grafu Stumpfa".3) Dr. J. Lorens: „Nowa metoda rotacyjna kymo- grafii serca".4) Dr. D. N. Basac: (lekarz - praktykant hindus) „O  niektórych schorzeniach kobiecych w klimacie umiar- kowanym i podzwrotnikowym".
Sanatorium w Bystrej:1) Dr. I. Spitzer: „Zarys 10-letniej działalności Sa- natorium Z  U S w Bystrej Śląskiej".2) Dr. I. Spitzer: „Wytyczne dla oznaczania zdol- ności do pracy przy gruźlicy płuc".3) Dr. I. Spitzer i dr. R. Pajerski: „Wskazówki dla czynnościowego badania narządu oddechowego w ce- lach orzecznictwa".4) Lek. M. Niżegorodcew: „Z  badań nad wpływem antygenu Besredki i tuberkuliny nad odczynem Bier- nackiego" (praca doktoryzacyjna).
Sanatorium „Lwigród" w Krynicy:Dr. J . Geresz: „Racjonalne odżywianie i normy od- żywcze w sanatoriach".

B. Część administracyjno-finansowa.Gospodarka finansowa sanatoriów i kolonii leczni- czych Z U S  prowadzona jest według opracowywanych przez Z  U S, a zatwierdzonych przez władzę nadzorczą preliminarzy budżetowych. Wszelkie wydatki, przewi- dziane w preliminarzu, muszą być pokryte z dochodów tych zakładów — zgodnie z zasadą ich samowystarczal- ności finansowej. Dochody sanatoriów stanowią opłaty za leczenie chorych w/g cennika, ustalonego przez Z a - kład Ubezpieczeń Społecznych.Ponieważ zakłady lecznicze Z U S ,  będące własno- ścią Ogólnego Funduszu Ubezpieczenia na Wypadek Choroby i Macierzyństwa, nie są oprocentowaną lokatą tego funduszu, a więc nie są obliczone na zysk, przeto nadwyżki budżetowe, powstałe przy eksploatacji tych zakładów, zarachowywane są na specjalny fundusz rezer- T
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wowy, z którego mogą być pokrywane wydatki na in- westycje urządzeń leczniczych, względnie powstałe nie- dobory działalności.Jedynie sanatoria, będące własnością funduszów ubezpieczenia długoterminowego, uwzględniają przy kal- kulacji wpłaty dziennej pewien niewielki zysk, jako oprocentowanie zainwestowanego kapitału. Tym tłuma- czą się różnice wysokości opłat dziennych w sanato- riach, stanowiących własność różnych funduszów’, np. sa- natorium Lwigród w Krynicy i' sanatorium Excelsiυr w Iwoniczu, lub sanatorium Warszawianka w Zakopa- nem i sanatorium w Bystrej SI. (tablica Nr. 3). Tablica Nr. 1 przedstawia wartość majątkową i działalność fi- nansował sanatoriów’ oraz kolonii leczniczych Zakładu

Ubezpieczeń Społecznych. Zamknięcie rachunkowe w wyszczególnionych w tablicy Nr. 1 zakładach wykazują nadwyżkę dochodów nad wydatkami zarówno zwiększe- niem frekwencji chorych (większą liczbą dni leczenia), jak również racjonalną oszczędnością w wydatkach.W roku 1936 sanatoria i kolonie lecznicze Zakładu Ubezpieczeń Społecznych wykorzystane zostały maksy- malnie; w zakładach przeciwgruźliczych odczuwało się nawet przepełnienie, np. w sanatorium Z  U S w Bystrej, Spodziewać się należy, że z chwilą powiększenia sanato- rium w Worochcie i wybudowania nowego pawilonu w Bystrej, trudności te zostaną częściowo usunięte.Liczbowe wykorzystanie sanatoriów’ i kolonii zawie- ra tablica Nr. 2.
T a b l i c a  Nr. 2.

a) W ykorzystanie Sanatoriów i Kolonii leczniczych Zakładu Ubezpieczeń Społecznych
w  r o k u  1 9 3 6 .

W yszczególnienie
Liczba dni leczenia E tatow a

liczba
łóżek

Przecięt- 
na dzien- 
na liczba 
chorych

Liczba cho- 
rych prze- 

bywających 
w 1936 r.

Przeciętna 
liczba dni 

pobytu 
chorego

U w a g i
prelim inow a-

na osiągnięta

1 2 3 4 5 6 7 8

San. ,,Excelsior1' w Iwo-
niczu ........................... 65 000,— 70181,— 230 195 2 520 27,8

San. , L w igród11 w Kry-
2 524n i c y ........................... 62 000,— 62 956,— 250 188 25,5

San. w Busku Zdroju .
,, „G rażyna" w Tru- 

s k a w c u .....................

11 035,— 12 5 6 4 ,- 100 95 450 3 5 , -

477 3 1 , -14 250,— 14 566,— 95 95
San. w Bystrej Śląskiej 84 180,— 102 4 1 4 ,- 288 281 1 762 58,—

„ „Staszyców ka" w Lu-
1 418 5 7 , -d w ik o w ie ..................... 70 000,— 73 061,— 205 200

San- w W orochcie . . 23 410,— 24 759,— 72 68 573 4 3 , -
„ „W arszaw ianka" w

41,5Zakopanem  . . . . 32 000,— 33 364,— 100 100 805
Zlikw. od l.lV .1936r.San. w M ichalinie 4 050,— 4 833,— 65 60 121 4 0 , -

Kol. Lecznicza dla dzieci
74,—w K iekrzu . . . . 27 375,— 28 076,— 76 76 378

„ w C iechocinku . . 19 200,— 18 193,— 160 160 488 40,—

412 500,— 444 967,— 1 641 — 11 516 —

b) Podział osiągniętej liczby dni leczenia (rubr. 3) wg. kat. ubezpieczenia
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Razem

—  -- — — ____ __ Liczby dni leczenia

K woty w złotych

Kat. ub. „U “ . . . .
36 708 42121 2 853 14 566 22 676 18918 8 208 12 960 800 — — 159 810

293 664 442 270 21 397 154 662 147 394 122 967 49 248 112 752 5 600 — — 1 349 954

Kat. ub. „R “ ......................
10 859 2 815 7 808 — 37 396 31 696 8 498 15 604 3 000 — — 117 676
86 872 29 557 58 560 243 074 206 024 '5 0  988 135 754 21 000 __ 831 829

Kat. ub. „C h“, obejm ująca 
pozostałe kategorie ubez-
pieczenia i członków ro- 
dzin ubezpieczonych w 
fund, chorobow ym

6 272 349 1 903 — 16 096 14 076 5719 4 800 1 833 28 076 18 193 97 317

50 176 3 664 14 272 — 106 624 91 494 34 314 41 760 12 831 89 843 54 699 499 677

Inni (ubezpieczeni leczą-
cy się na koszt w łasny 
i chorzy leczący się na 
koszt innych instytucyj)

16 342 17 671 _ __ 26 246 8 371 2 334 — — — — 70 964

191 697 232 882 — • — 187 388 56 878 15 098 — — — — 683 943

70 181 62 956 12 564 14 566 102414 73 061 “24 759 33 364 4 833 28 076 18 193 444 967

622 409 708 373 94 229 154 662 684 480 477 363 149 648 290 266139 431 89 843 54 699 3 365 403569



Opłaty dzienne w sanatoriach Zakładu Ubezpieczeń .Społecznych w roku sprawozdawczym były niższe od opłat w r. 1935 o 5 do 10%. Wynik działalności, sanato- riów (tablica Nr. 1) dowodzi, żc wprowadzenie do pre- liminarza budżetowego na rok 1936 zniżonych opłat przy eksploatacji sanatoriów w granicach ich samowy- starczalności, okazało się celowe i dla zachowania tej samowystarczalności zupełnie bezpieczne. Z  analizy kwot, składających się na koszt dzienny leczenia (tabli- ca Nr. 4) wynika, że stosunkowo największą kwotę sta- nowią wydatki rzeczowe, to jest koszty utrzymania cho- rych, koszty leków i zabiegów leczniczych. Drugie miej- sce pod względem wysokości kwot zajmują wydatki oso- bowe. Obejmują one zarówno personel administracyj- ny, jak personel lekarski i pielęgniarski oraz pracowni- ków fizycznych. Małe odchylenia w wysokości poszcze- gólnych kategorii wydatków w różnych sanatoriach tłu- maczyć należy różnicą wielkości zakładów i warunkami terenowymi.

Tablica Nr 3. Zestawienie opłat dziennych za 
leczenie ubezpieczonych w sanatoriach i kolo- 
niach leczniczych Z U S w latach poprzednich 

i w roku sprawozdawczym
O płaty za leczenie 
ubezpieczonych w:

1934 r. 1935 r. 1936 r.

San. Exelsior w Iwoniczu 10.— 10.— 8.—
„ Lwigród w Krynicy 13.50 11,— 10.50
„ w Busku Zdroju . 8.50 8 . - 7.50
„ G rażyna w Truskaw-

C U ................................ 14,— 12,— 11,—
„ w Bystrej Śląskiej . 8,— 7.25 6 50
„ S taszyców ka Ludwi-

k o w o ........................... 7.50 7.25 6.50
i, w W orochcie . . . — — 6,— w eksp.
„ W arszaw ianka, Za- ZUS od

kopane ..................... 9.50 9.25 8.70 l.I.1936r.
.. w M ichalinie . . . 8.25 7.25 7.—

Kol. w K iekrzu . . . . 4.— 3.50 3.20
„ w C iechocinku. . 3— 3,— 3,—

Tablica Nr. 4. Szczegółow a kalkulacja opłaty dziennej w sanatoriach całorocznych dla chorych dorosłych

O płata dzienna

Sanatorium  
w Bystrej

Sanatorium
Staszycówka

Sanatorium
W arsza-
w ianka

Sanatorium  
w W orochcie

Sanatorium
Excelsior

Sanatorium
Lwigród

6,50 6,50 8,70 6, 8, 10,50
zł. % zł. % zł. % zł. % zł. % zł. %

1) W ydatki czynszow e , . .
2) ,, rzeczow e . . . .
3) ,, o g ó ln e .......................
4) odpisy na am ortyzację . .
5) odpisy na rozbudow ę ;wzgl. 

na oprocentow anie kap ita łu

1,95
3,31
0,07
0,49

0,68

• 30
51

1
7,5

10,5

2,18
3,06
0,07
0,58

0,61

33,5
47

1
9

9,5

2,18
3,03
0,44
0,44

2,61

25
35

5
5

30

1,86
2,70
0,03
0,18

1.23

31
45

0,5
3

20,5

2,39
3,60
0,01
0,68

1,32

29,9
45
0,1
8,5

16,5

2.57 
4,41 
0,58 
1,36

1.58

24,5
42

5,5
13

15

W pozycji w ydatków  
rzeczow ych stanowi

koszt: 1) artykułów  spożyw - 
czych (surowce)

,, 2) leków i środków opa-
trunkow ych . . . .

3) zabiegów leczniczych

2,21

0,14

2,13

0,14

1,94

0,14

1,76

0,22

1,80

0,27,5
0,71,5

2,38

0,34
0,73Tablica Nr. 5 podaje liczby zatrudnionego w sana- toriach i koloniach leczniczych personelu. Wykazany w niej stosunek liczby personelu do liczby łóżek nie przekracza wysokości przyjętych norm (2—3 łóżka na 1 osobę personelu) i od paru lat jest ustabilizowany na tym poziomie.

Liczba łóżek przypadających na 1 osobą personelu w sanatoriach i koloniach Z U S  według wykonania
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S anatoria przeciw gruźlicze
San. w Bystrej Ś lą s k ie j ..................... 288 8 10 9 — 4 50 81 36 28.8 32 — 72 5.6 3.5

„ Staszyców ka w Ludwikowie . 205 6 5 7 — 6 34 58 34.1 41 29.3 — 34.1 6 3.5
,, W arszaw ianka w Zakopanem 100 2 3 2 — 2 23 32 50 33.3 50 — 50 4.3 3.1
,. w W o r o c h c i e ........................... 72 2 1 2 — 1 15 21 36 72 36 — 72 4.8 3.4
„ w M ichalinie ........................... 65 3 2 4 — — 14 23 21.6 32.5 16.2 — — 4.6 3

Sanatoria zdrojowiskowe
San. Excelsior w Iwoniczu . . . 230 5 6 6 6 63 86 46 38,3 38.3 38.3 3.6 2.7

,, Lwigród w K rynicy . . . . 250 6 6 7 — 3 53 75 41.6 41.6 35.7 — 83 4.7 3.3
,, G rażyna w Truskaw cu . . . 95 1 3 3 — — 22 29 95 31.6 31.6 — ' — 4.3 3.3
,, w B u s k u ...................................... 100 1 3 2 — — 9 15 100 33.3 50 — — 10.1 6.6

Kolonie lecznicze
Kol, leczn, dla dzieci w Kiekrzu 76 1 2 3 3 1 8 18 76 38 25.1 25.1 76 9.5 4.2

,, ,, ., ,, w C iechocinku 160 1 2 2 8 — 14 27 160 80 80 20 — 11.4 6570



Wyszczególnione w sprawozdaniu dane cyfrowe z eksploatacji zakładów leczniczych Z U S  i wyniki fi- nansowe dowodzą, że gospodarka tych zakładów jest nacechowana dążeniem postawienia lecznictwa i warun- ków utrzymania chorych, przy możliwie niskich opła- tach, na wysokim poziomie.Dążenia te realizowane są przez całkowite wyko- rzystanie sanatoriów równomiernie w ciągu całego ro- ku, a nie tylko w sezonach, oraz przez planową i racjo- nalną gospodarkę eksploatacyjną. Jednym ze środków, ułatwiających pracę w tym kierunku, są sporadyczneReferat dr. T. Pisarskiego i p. Antoniego Cichego — ExcelsiorReferat p. J. Wiśniewskiego — BystraReferat dra J. Geresza i p. M. Gębalskiego — Lwigród Referat p. J. Olszewskiego Z U SReferat dr. M. Czyżewskiego Z U S
Niewątpliwie konfereneje takie w dużym stopniu wpływają na ujednostajnienie czynności w zakładach

wspólne konferencje dyrektorów i administratorów sa- natoriów z przedstawicielami Zakładu dla omówienia ogólnych spraw administracyjnych, dotyczących sana- toriów, oraz dla podzielenia się wzajemnymi spostrzeże- niami z dokonywanej w terenie pracy.W roku 1936 taka konferencja odbyła s'ę w dniach27 i 28 marca w sanatorium Excclsior w Iwoniczu. Przedmiotami obrad były następujące tematy, poruszo- ne w wygłoszonych przez przedstawicieli Zakładu i Sa- natoriów referatach:
— Gospodarka finansowo-materiałowa Sanatoriów, or- ganizacja przetargów ofertowych, potanienie eks- ploatacji.— Własna gospodarka hodowlana i ogrodowa, środki lokomocji i ich udział w kosztach eksploatacji.— Normy wyżywienia w sanatoriach.Uproszczenie biurowości w sanatoriach, znormali- zowanie i ujednostajnienie druków.— a) plan lecznictwa na 1936 r.b) ankieta wśród chorych sanatoryjnych.leczniczych i na usprawnienie ich gospodarki leczniczej i finansowej.

Mgr JE R Z Y  PIOTROW SKI — Poznań

W  SPRAWIE BIUROKRATYZM USprawa dokształcania pracowników jest przedmio- tem dyskusyj, a Przegląd Ubezpieczeń Społecznych wra- cał do niej ostatnio kilkakrotnie. Na marginesie tych właśnie głosów nasunęło mi się kilka uwag, które chciał- bym do dyskusji dorzucić.Wydaje mii się, że punktem wyjścia bliższego okre- ślenia potrzeb wszelkich instytucji . publicznych w za- kresie zagadnienia, określonego, jak kształcenie pracow- ników, powinny być bardzo trafne założenia zawarte w uwagach p. Dr. Czyżewskiego, zamieszczone p. n. „Zagadnienie biurokratyzmu" w nr. 12 Przeglądu z roku ubiegłego. Słusznie autor wskazuje, że instytucje publicz- ne chorują na biurokratyzm i że wyjście z tej choroby leży w zorganizowaniu tych instytucyj na zasadzie współpracy.Źródłem biurokratyzmu jest nietylko niedokształce- nie pracownika, jakkolwiek możnaby zacytować wiele przykładów złego „obsłużenia" klienta wskutek niezna- jomości czy wadliwego rozumienia przepisu prawnego, lub złej oceny stanu faktycznego. Biurokratyzm w du- żej mierze jest skutkiem ujmowania bogatej rozmaitości życia w uproszczony schemat prawny. Poza schematem przepisu ustawowego są rozporządzenia wykonawcze, dalej zarządzenia władz, wreszcie okólniki, określające zasady postępowania i instrukcje szefów wszelkich stop- ni. W  tych warunkach każde życiowe zagadnienie, jakie urzędnik ma opracować, sprowadza się do tego, czy i jak mieści się ono w tej krzyżówce różnych nakazów.Kto zetknął się z pracą biurową, wie, jak trudne jest to połączenie koniecznego zobiektywizowa- nia i schematyzacji pracy z równie koniecznym życio- wo indywidualnym potraktowaniem sprawy. Wie, jak wiele momentów wchodzi tu w rachubę, od troski naj- lepszej o właściwe wykonanie ustawy począwszy, a skoń- czywszy na względach finansowo-budżetowych.

Każda instytucja ubezpieczeniowa, jak i każdy za- kład pracy, jest zespołem współpracowników, na czele którego stojący kierownik jest organizatorem i kierow- nikiem pracy wszystkich pozostałych. Do niego należą wprawdzie decyzje, ale z natury rzeczy dzielić musi swoją moc decyzji z wszystkimi innymi pracownikami. Jeżeli nawet zorganizowalibyśmy instytucję na krańco- wo autokratycznej zasadzie, każdy pracownik za- chowa zawsze pewną swobodę decyzji, choćby to doty- czyło technicznego zorganizowania sobie pracy. A  w isto- cie rzeczy drobne tworzą całość; one to wyznaczają sprawność funkcjonowania całości. Każdy więc pra- cownik musi być w swoim zakresie kompetencji samodzielny i musi umieć zdobyć się na decyzję, zarówno co do rzeczowego rozstrzygania zadań jak i sposobu organizowania sobie pracy. Do tego, są- dzę, potrzebne jest nietylko wykształcenie zawodowe, ale więcej jeszcze zrozumienie potrzeb i idei, które po- wołały do życia instytucję, i uznanie tych idei za swoje.Pracownik instytucja ubezpieczeń społecznych wi- nien dobrze rozumieć zadanie ubezpieczeń społecznych, oraz ich podstawy społeczne i techniczne. Oczywiście, że zagadnień tych nauczyć się nie wystarczy; zna- jomość tych zasad niewiele się przyda, o ile pra- cownik, zwłaszcza na mniej lub więcej kierowniczym stanowisku, nie zgadza się z założeniami ubezpieczeń społecznych lub jest ich przeciwnikiem. Aby służyć ja- kiejś idei, trzeba wyrobić w sobie pozytywną postawę wobec niej, odczuwać odpowiedzialność za zgodność z ideą, celowość i prawidłowość wykonywanej pracy. A  to są sprawy wychowania raczej niż nauczania.Poza tym wyposażeniem o charakterze ideowym, niezmiernie ważne są oczywiście kwalifikacje moralne i intelektualne pracownika. Tc sprawy są naogół doce- niane, ale nierzadko o kwalifikacjach moralnych sądzi571



się na tej podstawie, że pracownik nie dopuścił się żad- nych niegodziwościi, lub, że jest bardzo karny, podczas gdy w głębi kryje się za tym brak charakteru lub sa- modzielnego sądu. Ustaliło się, że o kwalifikacjach in- telektualnych sądzii się na podstawie dyplomów' wy- kształcenia, a nie żywości inteligencji, samodzielności w myśleniu i oceniania spraw, umiejętności rozwiązywa- nia nowych problemów i sytuacji, — co nie zawsze cho- dzi w parze.Wreszcie zrozumiałe jest wymaganie posiadania pewnych wiadomości i umiejętności fachowych. Ten właśnie dział wykwalifikowania pracownika jest naogół najwięcej brany pod uwagę. Tu jednak leży niebezpie- czeństwo martwego stosowania przepisów okólników i zarządzeń i zabójczej rutyny, zbytniego zobiektywi- zowania rzeczy jednak żywych.Oczywiście tego bagażu ideologicznego, intelektual- nego, moralnego i wiadomości nie przynosi nikt w for- mie skończonej z chwilą wstąpienia w służbę ubezpie- czeń społecznych. Na to wyposażenie składa się szkol- nictwo ogólne, dążeniia samowychow,awcze i samokształ- ceniowe pracownika, różne wpływy wychowawcze śro- dowiska zarówno przed jak i po wstąpieniu do pracy, wreszcie rozmaite kursy teoretyczne i praktyczne, któ- rych zorganizowanie uznaje się prawie powszechnie za pilną potrzebę. Wyrobienie pracownika w każdej z tych dziedzin w dużej mierze zależy od systemu orga- nizacji pracy i atmosfery koleżeńskiego współdzia- łania w instytucji. Sprawa właściwego pracownika, to nietylko wprowadzenie λvyszkolonego pracownika jako gotowego produktu do zespołu, ale również zagadnienie należytej organizacji pracy, pozwa- lającej na wydobycie z pracownika wartości dotąd mo- że nie ujawnionych oraz zorganizowanie należytej atmo- sfery pracy, umożliwiającej wychowanie twórczego pra- cownika i zachowanie jego ciągłej gotowości do pracy najlepszej. Człowiek łatwo przystosowuje się do środo- wiska i staje się takim, za jakiego go uważa otoczenie. Oczywiście w kształtowaniu tej opinii nie małą rolę odgrywa jego własne zachowanie się. Ale mówiąc konkretnie jest bardzo mało szans, że inicjatywę wykazywać będzie pracownik, od którego nikt inicjaty- wy nie wymaga; nic będzie ambicją pracownika jaknaj- lepiej wykonać swoją pracę, jeżeli będzie czuł, iż oto- czenie pracy tej nie szanuje i jego samego uważa się tylko za konieczny ciężar kosztów administracyjnych, a nie za pozytywnego współpracownika w dziele, jakie stale tw,orzy każda zbiorowa instytucja.Systemu współpracy nie można sobie wyobrazić bez wzajemnego szacunku i zaufania. Każdy współpracow- nik musi mieć określony stopień samodzielności i odpo- wiedzialności. A  przy nieuniknionej w biurze hierarchii potrzeba jeszcze, aby zwierzchnicy nie odnosili się z nie- chęcią do szczerej inicjatywy podległych im pracowni- ków, aby sobie zadawali trud przemyślenia jej i rozważ- nego kierowania. Kierownik pracy musi być równocze- śnie wychowawcą, wpajać zrozumienie zbiorowych zadań, dążyć do zastąpienia karnych rygorów formalnych dy- scypliną moralną, aby wzbudzić twórczą postawę ro- zumnej pracy, co pozwoli na bliższe życia ujmowanie zarówno problemów ogólnych, jak i poszczególnych przypadków. Należy dążyć do większego zdecentralizo- wania decyzji, do przyśpieszenia biegu spraw: zwiększy się w ten sposób zadowolenie pracownika ze swej pra-

cy, podniesie jego poczucie godności własnej i odpo- wiedzialności.Takiego systemu organizacji nie uważam za utopię. System podobny wymaga bardzo wielkiego wy- siłku i poważnych kwalifikaeyj ze strony kierowników zespołów pracy, czy to będą kierownicy instytucji, czy też poszczególnych komórek organizacyjnych, wydzia- łów, sekcji lub referatów. Nie potrzeba podkreślać, że kierownicy ci powinni mieć pewną swobodę doboru współpracowników, lecz również powinni chcieć i brać na siebie pełną odpowiedzialność za pracę swej komórki i jej pracowników. Z  tego postulatu odpowiedzialności za całość pracy komórki wyprowadza się często nie- słuszny argument za koniecznością ograniczenia samo- dzielności pracowników, ścisłego kontrolowania i spraw- dzania każdej ich czynności. Wysiłek bowiem kierow- nictwa nic powinien być skierowany na wyłączne likwi- dowanie ewentualnych skutków wadliwej pracy, lecz na zapobieganie zlu i błędom przez dobór właściwych lu- dzi i racjonalny nadzór, wychowywanie i szkolenie. Praktyka wykazuje, że najstaranniejsza kontrola nie zdoła zapobiec złu, lecz w najlepszym razie prowadzi do wykrycia zła, tak jak najsprawniej działające sądy mogą tylko unieszkodliwić na przyszłość przestępcę, lecz nie zdołają wyplenić przestępstw.Nic mogę sobie wyobrazić, aby system współpracy mógł być realizowany tam, gdzie kierownik instytucji byłby zupełnie pozbawiony wpływu na dobór pracow- ników i możności regulowania spraw personalnych, jak to projektował w tym samym nr. 12 Przeglądu autor innego artykułu na temat szkolenia pracowników i re- gulowania spraw personalnych w instytucjach ubezpie- czeń społecznych. Czy można brać pełną odpowiedzial- ność za pracę instytucji bez prawa decyzji w takich sprawach jak obsadzanie stanowisk, awansowanie czy obniżanie poborów, przyjmowanie i zwalnianie pracow- ników, przyznawanie remuncracyj i t. p. W  tych spra- wach personalnych mieszczą się nietylko określone war- tości materialne, lecz również, znacznie ważniejsze, war- tości moralne, uznania i zachęty, wyrazy słusznej oceny i t. p. Centralizacja tych spraw odbiera im ich bezpo- średniość, niepotrzebnie obiektywizuje czynniki, które są tym cenniejsze im więcej mają bezpośredniości. Tej bezpośredniej oceny dyrektora instytucji nie mogą za- stąpić żadne listy kwalifikacyjne, z konieczności sche- matyzującc i przedstawiające niedokładnie obraz osobo- wości pracownika. Na. takim materiale oparte decyzje w sprawach dla poszczególnego pracownika mających doniosłe znaczenie, mogłyby spowodować narusze- nie tego poczucia pewności i wiary w sprawiedliwą oce- nę. A  przecież stanowią one podstawę wzajemnego zau- fania między kierownictwem a pracownikiem, a tym sa- mym podstawę skutecznej współpracy.Znacznie słuszniejsza wydaje mi się koncepcja rea- lizowana przez Ministerstwo Opieki Społecznej, ograni- czająca interwencję władz nadzorczych do nadzoru, wy- konywanego przez zatwierdzanie kierowników instytu- cyj i budżetów i kontrolę wykonania tych budżetów, obejmujących m. in. także etaty pracowników i wyso- kość przeznaczonych na personel funduszów. Bo niewąt- pliwie bardziej celowe jest zwiększenie odpowiedzial- ności dyrektorów za całość pracy kierowanej przez nich instytucji, niż przejmowanie tej odpowiedzialności na siebie a przez to ograniczanie możliwości nadzoru.
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K R O N IK A  KR AJO W A
O R G A N IZ A C JA  W C Z A S Ó W  R O B O T N IC Z Y C H .

Spraw a organizacji wczasów robotniczych, k tóra  od- 
dawna już wymagała celowego załatw ienia, zaczyna 
wchodzić w stadium  realizacji. P od ją ł tę kwestię szereg 
instytucji społecznych, organizując robotnicze obozy wy- 
poczynkowe. Z akład Ubezpieczeń Społecznych rozpoczął 
akcję podczas ubiegłej zimy, tworząc obozy zimowe w 
kilku punktach kraju . Ponad 1.000 ubezpieczonych p ra - 
cowników fizycznych korzystało z nich, oddając się spor- 
tom i rozrywkom zimowym. W lεcie działalność ta zo- 
stała wznowiona. U bezpieczalnie: Sosnowiecka, Poznań- 
ska, G rudziądzka prow adziły akcję obozową na Pom o- 
rzu. Obozy te gościły w czasie od 24 czerwca do 21 sier- 
pnia r. b. ubezpieczonych pracowników fizycznych i ich 
dzieci. Rozsiane zarówno nad morzem jak i w  głębi 
Szw ajcarii K aszubskiej, posiadały  znakom ite warunki 
klimatyczne. U czestnicy korzystali z plaży, kąpieli, gim- 
nastyki i gier sportowych, oraz zwiedzali wybrzeże 
i Gdańsk. D oskonała organizacja, opieka instruktorska, 
świetne odżywianie, spanie w namiocie i ćwiczenia fi- 
zyczne już po kilku dniach pobytu w ykazywały dodat- 
nie rezu lta ty  na samopoczuciu i w yglądzie uczestników 
obozów. U dostępnienie np. ludziom z Zagłębia Dąbrow- 
skiego zetknięcia się z wybrzeżem morskim zrodziło w 
nich zainteresowanie wszystkim, co się nad morzem na- 
szym dzieje. W idok G dyni i jej portu  wywoływał za - 
chwyt i całkow ite zrozum ienie dla ogromu pracy w łożo- 
nej w te w spaniale urządzenia. Dzięki dobremu kierow - 
nictwu o nastawieniu społecznym, spełniającem u sw,e 
czynności bezinteresownie, już po kilku dniach pobytu 
uczestnicy obozów zaczynali się czuć jak w rodzinie. 
Życzliwość wzajemna i dobry humor tow arzyszyły im 
wszędzie. Prócz obozów Ubezpieczalni Społecznych wie- 
le insty tucji prow adziło również obozy wypoczynkowe 
dla pracow ników  fizycznych, ubezpieczalnie zaś d osta r- 
czały im uczestników. Na wybrzeżu Robotniczy Insty tu t 
Oświaty i K ultury im. S tefana Żeromskiego prow adził 
obozy w Redłowie i Borowie pod K artuzam i, Polska Y. 
M. C. A. w Szw ajcarii K aszubskiej i t. d.

Szczęśliwą myśl mieli organizatorzy robotniczych 
obozów wypoczynkowych. Je s t to jedna z najbardziej 
celowych form osiągnięcia w krótkim  2-tygodniowym, 
lub naw et 10-dniowym okresie doskonałych rezultatów  
poprawy fizycznej i spędzenia czasu w’ beztrosce i ra - 
dości. E. W.

PRAKTYKI W A K A C Y JN E  DLA STUDENTÓW .

Z akład  Ubezpieczeń Społecznych wzorem lat ubie- 
głych, już z początkiem  bieżącego roku, po uzyskaniu 
z instytucyj ubezpieczeń społecznych danych co do cza- 
su praktyki, wysokości w ynagrodzenia i ilości miejsc, do- 
stępnych w danej insty tucji d la studentów  wyższych 
uczelni polskich i zagranicznych, chcących w ciągu mie- 
sięcy w akacyjnych odbyć prak tykę  w tych instytucjach — 
przygotował odpowiedni p lan  rozdziału tych prak tyk , — 
przedstaw iając M inisterstwu Opieki Społecznej do za- 
tw ierdzenia, skąd po uzgodnieniu z M inisterstwem  W. R. 
i O. P. ostateczny przydział p rak tyk  został Zakładowi 
przekazany w kwietniu b. r.

Należy nadmienić, że w obecnym roku, w wykazach

o rozdziale p rak tyk  Z akład  operuje jedynie danymi cy- 
frowymi, nie posiadając imiennych list kandydatu r na 
poszczególne praktyki, — dopiero dziekanaty odnośnych 
uczelni aw izują pisemnie Zakładow i, wzgl. Ubezpieczal- 
niom przybycie swoich kandydatów  na praktyki.

Postępow anie to jest więc odmienne niż w ubiegłym 
roku. Poprzednio bowiem M inisterstwo O pieki Społecz- 
nej po uzgodnieniu z M inisterstwem  W yznań  R eligij- 
nych i Oświecenia Publicznego przesyłało Zakładowi wy- 
kazy nazwisk kandydatów .

Rok bieżący w ykaże celowość obecnego, czy po- 
przedniego sposobu obsadzania praktyk.

W spom niane praktyki odbyw ają się już od 15.VI, b r. 
i będą trw ały  do końca w rześnia r. b. Czas pobytu stu - 
denta waha się od 1 — 3 miesięcy.

P rak tyk  dla 98 studentów  uczelni polskich i 21 stu - 
dentów uczelni zagranicznych udzieliły następujące za-
k łady i insty tucje ubezpieczeń społecznych:

Za.kład Ubezpieczeń Społecznych (z sanatoriam i) 8
C entrala Zaopatr. Inst. Ubezp. Społ. 2
Pszczyńskie Bractw o Górnicze 2
U bezpieczalnia K rajow a w Poznaniu 5
34 Ubezpieczalnie Społeczne 102

Razem 119

Ze względu na rodzaj studiów, zapotrzebowanie w 
ram ach powyższego zestawienia przedstaw ia się nastę- 
pująco:

studenci krajowi:
medycyna 40
farm acja 7
prawo i ekonomia 23
S. G. H. 10
architek tura 1
bez bliższego określenia studiów 17

Razem 98

studenci zagraniczni:
medycyna 18
farm acja 3

Razem 21
w tym dla studentów  francuskich miejsc 11

niemieckich miejsc 10

Razem 21

Uposażenie miesięczne poszczególnego studenta  w 
okresie p raktyki waha się od 150 — 180 zł., osiągając 
w kilku w ypadkach kwotę zł. 200.

W ynagrodzenie dla studentów  zagranicznych ujęte 
jest fakultatyw nie: np. 150 zł. gotówką miesięcznie, 
względnie 75 zł. gotówką i utrzym anie z mieszkaniem.

Poczynania instytucyj ubezpieczeń społecznych w 
dziedzinie p rak tyk  dla studentów  należy podkreślić ze 
specjalną uwagą, ze względu na znaczenie ich dla p ro - 
pagandy icjei ubezpieczeń społecznych, w nikającej sy- 
stem atycznie w umysły m łodych studentów -praktykan- 
tów, których znaczna część zapewne w przyszłości zn a j- 
dzie się w szeregach pracow ników  instytucyj ubezpieczeń 
społecznych. H. L.
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KRONIKA ZAGRANICZNA
BELGIA

Na terenie państw a belgijskiego nie istnieje w chwili 
obecnej przym usow e ubezpieczenie na w ypadek braku 
pracy. Obok działalności kas dobrowolnego ubezpiecze- 
nia, interw encja państw a w yraża się w istnieniu pośred - 
nictwa pracy i w w ypłacaniu zasiłków  z budżetu pań- 
stwowego. M inister finansów, p. de Man, przedstaw ił w 
związku z rozpatryw aniem  przez izbę posłów budżetu M i- 
nisterstw a Skarbu na rok 1937 spraw ozdanie co do stanu 
i możliwości zatrudnienia na belgijskim  rynku pracy. 
Dla walki z bezrobociem budżet na rok 1937 przew iduje 
kwotę 500 milionów franków. -Jakkolw iek nastąp iła  na 
rynku pracy znaczna popraw a, istnieje w kraju  liczna 
grupa bezrobotnych, wynosząca około 150,000 osób, w 
tym około 60,000 bezrobtnych o charakterze sezono- 
wym. P ozostała grupa obejm uje około 50,000 inwalidów, 
chorych i starców, którzy nie mogą uzyskać pracy w obec- 
nych w arunkach. Po tych odliczeniach liczba bezrobot- 
nych, posiadających pełne kw alifikacje do pracy wynosi 
około 40,000 osób. Obejmuje ona zwłaszcza bezrobotnych 
technologicznych. Nie mogą cni uzyskać pracy nie d la - 
tego, iżby koniunktura gospodarcza temu wogóle nie 
sprzy jała , lecz ponieważ wchłonięcie ich przez rynek w y- 
maga częstokroć reedukacji zawodowej, zwłaszcza w p rze- 
myśle; jes t to zjaw isko na dłuższą falę.

Mniej więcej ½ z przytoczonej ' cyfry 40,000 osób 
należy zawodowo do takich gałęzi przem ysłu, w k tó - 
rych ożywienie pokryzysowe odbywa się wolniej. Można 
liczyć się z faktem, że w krótszym  lub dłuższym okresie 
czasu pracownicy ci powrócą do swej pracy zawodowej. 
N atom iast co do pozostałej ilości 30,000 osób nie moż- 
na czynić żadnych dokładniejszych przewidywań, ponie- 
waż możliwość zatrudnienia ich nie jest zw iązana z sa - 
mym kryzysem  gospodarczym, lecz z w arunkam i norm al- 
nego rozwoju gospodarstw a narodowego. Tak więc bez- 
robocie ściśle kryzysowe zostanie w zasadzie w najb liż- 
szym czasie zwalczone, będą jednak istnieć nadal znacz- 
ne ciężary berobocia, związane z narastaniem  kategorii 
osób, k tóre powinnyby znaleźć zatrudnienie w związku 
z norm alnym  rozwojem gospodarczym.

Stan taki, pow odujący znaczne obciążenie belgijskie- 
go skarbu państwa na dłuższy jeszcze okres czasu, w y- 
w ołał konieczność przeprow adzenia studiów co do w pro- 
w adzenia systemu, któryby zmienił w sposób zasadniczy 
dzisiejsze sposoby walki z bezrobociem i pomocy dla bez- 
robotnych. Dla przeprow adzenia tych studiów został po - 
wołany królewski kom isarz w osobie p. H enryka Fussa, 
który  ogłosił niedawno pierwszy raport co do zasad or- 
ganizacji przymusowego ubezpieczenia na w ypadek b ra - 
ku pracy. R aport zaw iera analizę obecnego stanu bezro- 
bocia oraz wydajności finansowej istniejących kas ubez- 
pieczenia dobrowolnego, w ykazuje korzyści systemu przy - 
musowego ubezpieczenia i omawia zasady, na których ta - 
ki system  powinien być oparty.

Zasady proponow ane przedstaw iają  się w zarysie na- 
stępująco:

Obowiązek ubezpieczenia powinien obejmować w szyst- 
kich pracowników umysłowych i robotników, zatrudn io - 
nych na podstaw ie umów o pracę, z w yłączeniem ro ln ic- 
twa i służby domowej. Zawody o charakterze sezono- 
wym, prace noszące charak ter uboczny w stosunku do

głównego zatrudnienia, i zawody takie, w których trudno 
jest stwierdzić zarówno wysokość zarobków, jak i istnie- 
nie ewentualnego bezrobocia, mogą być w yłączone z pod 
obowiązku ubezpieczenia. Poza tym pozostawaliby wy- 
łączeni z pod mocy działania systemu zatrudnieni na 
sta le  pracow nicy adm inistracji państwowej, oraz pracow - 
nicy umysłowi, którzy bądź otrzym ują wynagrodzenie 
przekraczające 50,000 franków  rocznie, bądź też pracują 
na podstawie długoterminowych, przynajm niej trzy le t- 
nich umów o pracę. System ubezpieczenia winien działać 
zarówno w samej Belgii, jak i w Kongu belgijskim. Wiek, 
w którym  rozpoczynałby się obowiązek ubezpieczenia, po- 
winien pokryw ać się z wiekiem dopuszczenia do pracy w 
myśl odnośnych przepisów praw a. Obowiązek ubezpie- 
czenia powinien ustaw ać z chwilą nabycia przez pracow - 
nika praw' do pełnej renty  starczej. Cudzoziemcy powin- 
i j  podlegać ubezpieczeniu na równi z krajowcam i.

Składki m ają być opłacane drogą w klejania przez 
pracodawców przy w ypłacie wynagrodzenia znaczków do 
książeczek ubezpieczeniowych. W artość w klejonych znacz- 
ków ma odpowuadać całej składce pracodawrcy i ubez- 
pieczonego, przy czym pracodaw ca byłby upraw niony do 
po trącania z zarobku składki przypadającej na ubezpie- 
czonego.

Sposób w ypłaty zasiłków ma zależeć od tego, czy 
chodzi o bezrobocie zupełne, czy też częściowe. W  wy- 
padku pierwszym świadczenia mogą być w ypłacane za- 
interesowanym na ich życzenie za pośrednictw em  syndy- 
katów  zawodowych, upoważnionych do tej funkcji przez 
naczelny organ adm inistracyjny ubezpieczenia. O ile ten 
tryb postępowania nie m iałby miejsca, w ypłata  będzie 
uskuteczniana o, zez miejscowe oddz⅛ly insty tucji ubez- 
pieczeniowej wzgl. przez upoważnione do tego urzędy 
gminne.

W wypadku bezrobocia częściowego do w ypłaty zasił- 
ków' w imieniu insty tucji ubezpieczeniowej może zostać 
upoważniony pracodaw ca, zatrudniający  danego pracow - 
nika, o ile wyrazi gotowość podjęcia się tej funkcji.

Poza tym mogą uskuteczniać w ypłaty  organizacje 
zawodowe, upoważnione do w ypłacania zasiłków  dla zu- 
pełnych bezrobotnych, lub też oddziały instytucji ubez- 
pieczeniowej.

A utor raportu  dopatru je  się ogromnego ułatw ienia w 
zaprow adzeniu systemu przymusowego ubezpieczenia dla 
celów pośrednictw a pracy, zarówno w kierunku rekru to- 
wania, jak i skierowywania pracowników. Pośrednictw o 
pracy ma być jednym z głównych zadań instytucji ubez- 
pieczeniowej i wonno być zorganizowane w/g zawodów, 
wzgl. gałęzi przem ysłu. Sprawy zatrudnian ia  specjali- 
stów m ają być powierzone specjalnym  komisjom miesza- 
nym, złożonym z przedstaw icieli zainteresow anych p ra - 
codawców i ubezpieczonych. Insty tucja  ubezpieczeniowa 
ma pozostawać w ścisłym  kontakcie z w ładzam i państw o- 
wymi, zajm ującym i się pracam i inwestycyjnym i, a to dla 
równomiernej obsługi rynku pracy.

Praw o do świadczeń będzie uzależnione od opłace- 
nia pewnej określonej ilości składek. Okresy bezrobocia 
poniżej 3 dni nie m ają dawać praw a do zasiłków, nato- 
m iast dwa okresy bezrobocia, przedzielone krótkim  cza- 
sem zatrudnienia, bliżej w raporcie nie określonym, ma- 
ją być uw ażane za nieprzerw any okres braku pracy.

N astępnie raport omawia w ypadki zawieszenia, wzgl.
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odmowy świadczeń, oraz powody, d la których ubezpie- 
czony może odmówić przyjęcia zaofiarowanego za tru d - 
nienia.

Dla pracowników młodocianych i dla osób, które wy- 
czerpały okres zasiłków  i pozostają nadal bezrobotne, 
mają być stworzone kursy dokształcające. Kobiety za- 
mężne, k tóre u traciły  zatrudnienie, winny być trak tow a- 
ne pod względem praw' do świadczeń na równi z innymi 
ubezpieczonymi.

Co do wysokości zasiłków  raport proponuje rozpi- 
sanie ankiety d la zorientow ania się, co do minimum, po- 
trzebnego w poszczególnych zawodach, dla utrzym ania się 
bezrobotnego w dobrym stanie zdrowia i pokrycia najn ie- 
zbędniejszych potrzeb życiowych. W  każdym  razie za- 
siłki powinny uwzględniać stan  rodzinny ubezpieczonych 
i różnicę kosztów  utrzym ania w poszczególnych okoli- 
cach k ra ju  i pozostawać w stosunku procentowym do za- 
robków pobieranych przed u tra tą  zajęcia.

Ubezpieczeni, którzy wykażą się wymaganym okre- 
sem wyczekiwania, m ają pobierać zasiłki w ciągu 60 dni, 
przy czym okres ten może być przedłużony indyw idual- 
nie w zależności od długości okresu opłacania składek 
bez w ykorzystyw ania świadczeń bezrobocia.

Po wyczerpaniu okresu zasiłkowego i przy braku 
skierowania do pracy, zainteresow ani będą poddaw ani 
kontroli co do stanu swych potrzeb życiowych, i w w y- 
padkach stw ierdzenia istnienia braku środków u trzym a- 
nia będą mogli otrzymywać zasiłk i z ty tu łu  opieki spo- 
łecznej w  wysokości n ieprzekraczającej zasiłku na wy- 
padek braku pracy.

W oparciu o wyniki spisu ludności z grudnia 1930 r. 
ilość osób, objętych obowiązkiem ubezpieczenia wyniesie 
około 1,800.000. R aport przyjm uje przeciętną ilość dni 
bezrobocia na głowę w stosunku rocznym na 26,7 dni, co 
czyni 48,049.000 dni bezrobocia i 45.166,000 dni zasiłko- 
wych. P rzy  przeciętnej wysokości dziennej zasiłku 20 
franków, w ydatki roczne — bez kosztów  adm inistracji 
przekroczą 900 milionów franków  i będą m usiały być 
pokryte przez składki oraz przez dopłaty  skarbu państwa.

(L,organisation de 1'assurance obligatoire contrę le 
chómage. B ruxelles 1937).

C Z E C H O S Ł O W A C JA

M inister Opieki Społecznej pow ołał komisję, k tóra  
rozpatru je  możliwości w prow adzenia ubezpieczenia em e- 
rytalnego dla osób, pracujących sam odzielnie.

K om isja p rzy ję ła  jako podstaw ę swej p racy ustawę 
z r. 1925 o ubezpieczeniu sam odzielnie pracujących, 
k tóra n ie w eszła w życie. Chodzi o zmiany postanowień 
ustawy, oparte  na doświadczeniu la t ostatnich, i o usta le- 
nie zasad aparatu  adm inistracyjnego. W  głównych zary - 
sach przedstaw ia się p ro jek t nowego ubezpieczenia na- 
stępująco:

U bezpieczenie ma objąć w szystkie osoby, p racu jące 
samodzielnie i opłacające bądź podatek  dochodowy, 
bądź też przem ysłowy. Obejmowałaby zatym  rolników, 
rzemieślników, przemysłowców, kupców, i osoby, wykony- 
wujące t. zw. wolne zawody. A dm inistracja ubezpiecze- 
nia ma być sprawow ana przez zakład  centralny, na za- 
sadach autonom ii. Z akład  centralny ma korzystać ze 
współpracy i pomocy zakładów  prow incjonalnych, które

m ają pow stać w siedzibach izb przemysłowych i rze- 
mieślniczych.

S k ładka miesięczna ma wynosić 22 koron czeskich, 
bez względu na wiek, płeć i dochody ubezpieczonego. 
Państw o ma uskuteczniać dopłaty  do ren t płynnych, 
skalkulow ane na zasadach analogicznych jak w ubezpie- 
czeniu inwalidzkim robotników.

Ubezpieczenie ma udzielać renty  inwalidzkie i s ta r- 
cze, oraz renty i odpraw y dla członków rodzin, pozosta- 
łych po rencistach, wzgl. po zm arłych ubezpieczonych. 
R enta inwalidzka, uzależniona od okresu wyczekiwania 
odpow iadającego składkom  miesięcznym, składa się:

1) Z kwoty podstawowej 550 koron rocznie,
2) Z kwoty rocznej wzrostu 3,20 koron za każdą 

składkę miesięczną,
3) Z dodatku 10% renty na każde dziecko w wie- 

ku poniżej 17 lat,
4) Z dodatku państwowego 500 koron rocznie.
R enty starcze, p łatne po ukończeniu 65 lat, m ają być

obliczane w ten sam sposób, co inwalidzkie. W dowa po 
renciście wzgl, po zm arłym  ubezpieczonym, ma uzyski- 
wać praw o do renty, gdy jest niezdolną do pracy, lub 
ukończyła 60 la t życia, wzgl. jest obarczona dwojgiem 
dzieci. Renty wdowie wynoszą połowę należnej zm arłe- 
mu renty  inw alidzkiej. D opłata  Skarbu państw a wynosi 
250 koron. Sieroty otrzym ują renty  w wysokości ½ renty 
ojca wzgl. matki. R enty sierot zupełnych wynoszą 
Członkowie rodzin ubezpieczonych, którzy nie przebyli 
okresu wyczekiwania, otrzym ują odprawy.

System  ubezpieczenia ma wejść w życie z początkiem  
r 1938.

(Inform ations sociales t. LXIII).

JA P O N IA

Parlam ent japoński uchw alił na ostatniej swej sesji 
opartą  na przedłożeniu rządowym ustawę o utworzeniu 
ośrodków  higieny. Celem zasadniczym  działalności 
ośrodków będzie koordynacja działalności istniejących 
instytucyj i ustalanie dyrektyw  potrzebnych dla stoso- 
w ania racjonalnej polityki higieny. Poza tym ośrodki bę- 
dą m iały za zadanie propagandę i popularyzację  zasad 
higieny i jej stosowanie, specjalnie w zakresie pożyw ie- 
nia, opieki nad dzieckiem, mieszkań i t. p. W reszcie do 
ich obowiązków będzie należało  organizowanie badań za- 
pobiegawczych przeciw  gruźlicy, sarkomie, chorobom we- 
nerycznym i innym zakaźnym  słabościom.

O środki będą wyposażone w potrzebne laboratoria, 
dostępne nie tylko dla personelu ośrodków, lecz również 
dla lekarzy p rak tykujących  w okręgu, d la  którego stw o- 
rzono dany ośrodek. Przew iduje się utw orzenie 550 
ośrodków głównych i 1.100 pomocniczych ośrodków higie- 
ny. Każdy ośrodek główny ma obsługiwać rejon z liczbą 
ludności mniej więcej 120.000.

Koszty instalacji ośrodka głównego wyniosą w p rzy - 
bliżeniu 20.000 jenów, ośrodka pomocniczego 1.500 jenów, 
Całość wydatków  na instalację ośrodków ma wynieść 
około 12,650.000 jenów. Kwotę powyższą pok ry ją  po po- 
łowie państwo i p refektury  w 10 ratach rocznych. W y- 
datk i zorganizowanego ośrodka głównego m ają wynosić 
rocznie około 15.000 jenów, ośrodka pomocniczego około 
1.800 jenów, tak, że po przeprow adzeniu instalacji w szyst- 
kich przew idzianych ośrodków, koszty utrzym ania całego575



apara tu  będą dosięgały 10.300 tysięcy jenów. Pokrycie 
tych kosztów przypadnie również po połowie państwu 
i prefekturom .

Term in wejścia w życie ustawy ma ustalić dekret 
cesarski.

(Inform ations sociales t. LXIII).

NIEM CY

Ubezpieczenie od w ypadków  obejmowało w Niem- 
czech ostanio pracowników przedsiębiorstw  i w arsztatów  
pracy w przem yśle, handlu i rolnictwie, a więc instytu- 
cyj obliczonych na zysk, dalej służbę straży pożarnej 
i ratow nictw a wodnego, szpitale, laboratoria naukowe, 
tea try  i t. p. W roku bieżącym wydana została  ustawa 
z 18 kw ietnia, k tó ra  rozciąga ubezpieczenie od w ypad- 
ków na w arsztaty służące nauce zawodowej, szkoły rze- 
mieślnicze, kursy specjalne i inne urządzenia przeznaczo- 
ne na nauczanie zawodowe. W szystkie takie zakłady, nie 
w yłączając dziedziny rolnictw a i m arynarki handlow ej, 
odpow iadające z ty tu łu  swego przeznaczenia pewnym za- 
wodom, objętym już ubezpieczeniem, — podlegają ubez- 
pieczeniu. Na takie załatw ienie zagadnienia w płyną! roz- 
wój stosunków szkolenia, wzgl. reedukacji zawodowej, w 
ram ach których odbywa się coraz lepiej przeszkolenie 
pracowników niewykwalifikowanych, bądź też przygoto- 
wanie robotników  kw alifikowanych i m ajstrów  do no- 
wych zawodów. W  toku takich kursów zdarzały  się czę- 
sto wypadki, to też kierownicy szkól i kursów  podno- 
sili ostatnio postu la t rozciągania obowiązku ubezpiecze- 
nia na instytucje szkolenia zawodowego. Ponieważ sk ład - 
ki na ubezpieczenie od wypadków obciążają w yłącznie 
pracodawców, przeto  drogą analogii składki ubezpiecze- 
niowe w szkolnictwie zawodowym m ają opłacać właściwe 
instytucje, zajm ujące się szkoleniem.

Osoby, uczestniczące w szkoleniu, we wspomnianych 
wyżej instytucjach będą w myśl nowej ustawy uważane 
za „robotników " w znaczeniu przepisów  ordynacji ubez- 
pieczeniowej, odnoszących się do ubezpieczenia w ypad- 
kowego. Jednakow oż obowiązek ubezpieczenia obejm uje 
jedynie tę część zatrudnienia, k tó ra  odpow iada p rzy - 
szłemu zawodowi tych osób. Tak więc nie podlegają 
ubezpieczeniu okresy czasu, poświęcone szkoleniu teore- 
tycznemu, handlowemu, gimnastyce, lub zbiórkom św ietli- 
cowym. Również nie są objęte ryzykiem wypadki, jakie 
zdarzą się po drodze  z miasteczka do szkoły i z pow ro- 
tem.

W  myśl postanowień ordynacji ubezpieczeniowej s ta - 
nowi zarobek roczny podstawę do obliczania sk ładek 
i św iadczeń gotówkowych. Osoby uczestniczące w szkole- 
niu są bądź bezrobotnymi, nie otrzym ującym i żadnego 
w ynagrodzenia, bądź też pracow nikam i urlopowanym i 
częstokroć bez w ynagrodzenia. Ażeby więc zaradzić sy- 
tuacji zainteresow anych osób ustaw a zaw iera następu- 
jące postanow ienia:

W odniesieniu do bezrobotnych uczestników  szkole- 
nia przyjm uje się za podstawę do kalku lacji składek 
i św iadczeń ubezpieczenia wypadkowego zarobek roczny 
równy trzystudniowem u zarobkowi miejscowych robotni- 
ków niewykwalifikowanych. Co do m ajstrów  i robotników 
wykwalifikowanych, których zarobek roczny jest zazw y- 
czaj znacznie wyższy do zarobku robotników  niew ykw ali- 
fikowanych, za podstaw ę od obliczania składek ma służyć 
również wskazany wyżej 300-dniowy zarobek robotników  
niewykwalifikowanych. N atom iast w zakresie świadczeń

postanaw ia ustawa, że podstawę wymiaru ma stanowić — 
tam  gdzie to jest korzystniejszym  dla poszkodowanego— 
zarobek roczny, otrzymywany przez niego przed przyję- 
ciem do szkoły.

Jeżeliby zainteresow any był w tym  momencie bez- 
robotnym, ma się uwzględniać zarobek, jaki uzyskiwał 
przed u tra tą  zajęcia.

Przydział do instytucyj ubezpieczeniowych jest ure- 
gulowany w zasadzie przed ordynację ubezpieczeniową. 
Poszczególne szkoły i kursy m ają należeć do tej insty- 
tucji, k tóra obejm uje zawody odpow iadające kierunkowi 
szkolenia danego ośrodka. D la zapobieżenia nieporozu- 
mieniom w wypadkach w ątpliwych ustaw a upoważnia 
U rząd Ubezpieczeń Rzeszy do definitywnego w skazywa- 
nia właściwej insty tucji ubezpieczeniowej.

(R eichsarbeitsblatt 1937 Nr 12. IVj.

N O R W E G IA

W Norwegii nie istnieje ubezpieczenie emerytalne. 
W  związku z tym wydano w r. 1936 ustawę o bezskład- 
kowych rentach starczych, przysługujących osobom, k tó- 
re ukończyły 70 la t życia, są już niezdolne do zarobko- 
w ania i nie posiadają dochodów z innego ty tu łu  poza 
pracą. W roku bieżącym rząd przedstaw ił parlam entowi 
p ro jek t noweli, obniżającej granicę wieku do la t 65, wy- 
chodząc z założenia, że już i przy tej niskiej granicy 
wieku wiele osób utraciło  znaczną część zdolności do 
pracy i nie może zapewnić sobie środków utrzym ania.

W ydatki, związane z rentam i bezskładkowym i przy 
granicy wieku 65 la t będą wynosić 6.6 milionów koron 
norweskich. Z  kwoty tej pokryw ają gminy 1.6 milionów 
korn, państw o 1 milion, a pozostałe 4 miliony mają 
wpływać ze specjalnego podatku od wyższych uposażeń.

(Inform ations sociales Vol. LIX. Nr. 4).

S Z W E C JA

W Szwecji wprowadzono ostatnio ciekawą inowację, 
m ającą na celu dostosowanie wysokości ren t w ubezpie- 
czeniu inw alidzkim  do kosztów utrzym ania ośrodków, w 
których m ieszkają renciści. R enty inw alidzkie w Szwecji 
sk ładają  się z dwóch części, a to części, opartej na k a l- 
kulacji ubezpieczeniowej i z dopłaty  (część bezskładko- 
wa), wynoszącej 225 koron szwedzkich rocznie.

W kwietniu r. b. parlam ent uchw alił na wniosek rzą- 
du zróżniczkowanie dopłat do rent. Będą one wynosić: 
w największych dwóch m iastach Szwecji, Sztokholmie 
i Góteborgu 450 koron, w m iastach średniej wielkości 
425 koron, zaś w m iasteczkach i na wsi 225 koron, a to 
w celu uwzględnienia różnicy kosztów utrzym ania, zacho- 
dzącej między tymi różnymi ośrodkami. D opłaty są po- 
kryw ane po połowie przez Skarb państw a i przez gminy.

W Ł O C H Y

W grudniu 1936 r. ukazał się dekret królewski, za- 
w ierający zarządzenia co do w prowadzenia w życie 
ustawy z 17 sierpnia 1935 r. o obowiązkowym  ubezpie- 
czeniu od w ypadków  w przem yśle i handlu. D ekret okre- 
śla zasięg działania ubezpieczenia i zawiera dyspozycje 
co do udziału lekarzy W' organach, rozstrzygających spo- 
ry  dotyczące odszkodowań.

Obowiązek ubezpieczenia obejm uje w myśl dekretu
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nie tylko osoby zatrudnione w przedsiębiorstw ach prze- 
mysłowych, zaopatrzonych w maszyny poruszane siłą me- 
chaniczną, lecz także wszystkie inne osoby, zatrudnione 
przy pracach pomocniczych i uzupełniających, chociażby 
pracowały w innym miejscu, odległym od głównego w ar- 
sztatu. Ponadto dekret wylicza następujące rodzaje 
przedsiębiorstw: instalacje i zmiany urządzeń technicz- 
nych wewnątrz i zewnątrz budowli, montowanie i rozbie- 
ranie maszyn, instalacja, napraw a i konserw acja przew o- 
dów, obsługa garażów', służących do postoju automobili 
i hangarów, służących do postoju statków  powietrznych, 
obsługa przedsiębiorstw , służących do przechowywania 
i sprzedaży m ateriałów  wybuchowych i zapalnych, w resz- 
cie obsługa magazynów, przeznaczonych do przechow y- 
wania towarów, przewożonych przy pomocy mechanicz- 
nych środków komunikacyjnych.

Ustaw a z r. 1935 obejm uje obowiązkiem ubezpiecze- 
nia uczniów, określając zarazem  jako takich, pracowników 
w wieku poniżej 18 lat. D ekret z grudnia 1936 r. rozsze- 
rza to pojęcie, obejm ując mianem uczniów również p ra - 
cowników w wieku powyżej 18 lat, o ile umowy zbiorowe 
przew idują taką kategorię pracowników.

Poza tym dekret rozciąga obowiązek ubezpieczenia 
na osoby, k tóre w związku ze swoją pracą zam ieszkują 
ze względów służbowych lub ze względu na stosunki ro - 
dzinne w lokalach w arsztatowych. Ustaw a z r. 1935 p rze- 
widywała objęcie obowiązkiem ubezpieczenia jedynie oso- 
by zatrudnione poza obrębem rodziny.

Rozstrzyganie sporów o odszkodowania z ty tu łu  
ubezpieczenia od wypadków należy w myśl ustawy z r. 
1935 do kom petencji trybunałów  cywilnych przy w spół- 
udziale dwu ekspertów  lekarskich, wyznaczonych przez 
prezesa sądu z pośród lekarzy, wpisanych do specjalnego 
rejestru sądowego.

D ekret z grudnia 1936 r. ustala, że takie re jestry  m a- 
ją być sporządzane dla każdego okręgu apelacyjnego. 
W pis do re jestru  następuje albo na wniosek okręgowych 
syndykatów  lekarskich, albo na wniosek indywidualny, 
lub też z urzędu. Do re jestru  mogą być w pisani profeso- 
rowie i docenci chirurgii i chorób wewnętrznych, profe- 
sorowie i docenci specjalnych kursów  medycyny w ypad- 
kowej i medycyny pracy, lekarze i chirurdzy, którzy 
przynajm niej od trzech la t wchodzili w skład komisyj 
rozjemczych, ustanow ionych dla sporów w ynikających 
z ubezpieczenia od w ypadków w rolnictwie, wreszcie chi- 
rurdzy szpitali, liczących przynajm niej 100 łóżek. R eje- 
stry są uzupełniane co trzy lata, jednakże prezesi są- 
dów mogą również bieżąco zarządzać wpisy nowopowo- 
łanych ekspertów.

Dla utworzenia kolegium, powołanego do rozstrzyga- 
nia sporów, prezes w ybiera ekspertów  z pośród osób w pi- 
sanych do re jestru  i zam ieszkałych w obrębie danego 
sądu. S trony mogą przybierać do pomocy w sporze swe- 
go lekarza zaufania.

Narodowy Insty tu t Faszystow ski ogłosił spraw ozda- 
nie z działalności ubezpieczenia na w ypadek gruźlicy  za 
r. 1935.

W ciągu roku zebrano składki w wysokości 145.6 m i- 
lionów lirów. Kwota ta jest wyższa od wpływu składek 
w r. 1934 mniej więcej o 6.5%. Świadczenia wyniosły 
141,1 milionów lirów, w tym 21 milionów na leczenie do - 
mowe i am bulatoryjne, 133 miliony na leczenie sanato -

ry jne i 41 milionów na zasiłki dla rodzin osób, umie- 
szczonych w domach zdrowia.

Poniżej podana tabela ilustru je  ilość osób leczonych.

Leczeni W domach 
zdrowia

W am bula- 
toriach W domu Razem

Ubezpie- 
czeni • 35 906 osób 8 892 osób 11 osób 44 809 os.

Członko- 
wie ro - 
dzin 13 857 „ 2 669 * 4 „ 16 530 „

Razem: 49 763 „ 11561 „ 15 „ 61 339 „

33 domy zdrowia, działające w r. 1935, dysponow ały ilo- 
ścią 9,900 łóżek,

Z końcem r. 1935 m ajątek ubezpieczenia na wypadek 
gruźlicy wynosił 478,4 milionów lirów’, w tym 425,8 m ilio- 
nów w nieruchomściach.

(Sindicato e corporazione, styczeń 1937 r.).

Stan ubezpieczeń społecznych w dziesięć lat po 
ogłoszeniu karty pracy. .

W łoska K arta P racy zaw iera w odniesieniu do za- 
gadnień opieki społecznej zasady, które m iały stać się 
podstaw ą do przetw orzenia instytucyj ubezpieczeń spo- 
łecznych w duchu ideologii faszystow skiej. Przezorność 
społeczna została określona jako w yraz zasady w spół- 
pracy  pracowników i pracodawców, którzy winni p rzy - 
czyniać się proporcjonalnie do pokryw ania związanych z 
nią ciężarów. O kreślenie to przekreśla  dawne koncepcje, 
w myśl których ubezpieczenia społeczne były wyrazem 
hum anitaryzm u względnie środkiem  do złagodzenia p rze- 
ciwności w ytw arzających się na tle  walk ekonomicznych 
i społecznych. P rezydent Insty tu tu  Faszystowskiego 
przeorncści społecznej p. Bruno Biagi stw ierdza w swej 
p racy ogłoszonej w marcowym dodatku przeglądu „Assi- 
curazioni sociali“, że wszystkie poczynania w dziedzinie 
ubezpieczeń społecznych po ogłoszeniu K arty  P racy były 
przepojone ideą solidaryzm u, i dopatru je  się realizacji tej 
idei przede wszystkim w powstawaniu instytucyj za- 
wdzięczających swój byt nie normom ustawowym, lecz 
inicjatyw ie zainteresow anych grup pracodaw ców  i p ra - 
cowników, Ten nowy duch solidaryzm u stanowi dla pań - 
stwa włoskiego znakom itą pomoc w realizacji zadań zw ią- 
zanych z unifikacją systemów i instytucyj przezorności 
społecznej. W yrazem  tendencyj unifikacyjnych są w chwi- 
li obecnej jednolite ubezpieczenie od wypadków w prze- 
myśle i handlu z jednej strony, w rolnictw ie z drugiej; 
w ubezpieczeniu chorobowym wykonuje ubezpieczenie dla 
pracowników handlowych jednolita kasa z oddziałam i, 
zaś w odniesieniu do przem ysłu i rolnictw a działalność 
poszczególnych kas wzajemnego ubezpieczenia jest sko- 
ordynow ana przez centralne organizacje a to: przez F e - 
derację Przem ysłow ych K as Chorych i przez Federację  
Rolniczych Kas Chorych, P. Biagi podkreśla, że w szyst- 
kie te instytucje nie tylko stosują w swej działalności 
ideę koordynacji i unifikacji, ale również noszą w swej 
struk turze i w swych m etodach działania cechy korpo- 
ratyzm u, k tóre są na tu ra lną  konsekw encją stanowiska 
wyznaczonego im przez ustró j faszystow ski. A u to r stara  
się następnie uzasadnić swą tezę drogą analizy rozwoju 
instytucyj ubezpieczeniowych włoskich w latach  1927 do
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1937. Przytaczam y poniżej w streszczeniu jego wywody 
dające obraz obecnej organizacji i działalności poszcze- 
gólnych gałęzi włoskich ubezpieczeń społecznych.

U bezpieczenie na w ypadek inw alidztw a i na starość, 
zorganizawone na podstaw ie ustawy z 21 kw ietnia 1919, 
uległo od tego czasu k ilkakrotnym  zmianom ustawowym 
już po w ydaniu K arty  Pracy. W ażne zmiany wzgl. uzu- 
pełnienia systemu zaw iera ustaw a z 13 grudnia 1928. 
W prow adziła ona przede w szystkim dodatki na dzieci w 
wieku poniżej 18 la t w wysokości 10% renty. To d o d a t- 
kowe św iadczenie zostało w prowadzone bez podw yższe- 
nia składki, a jedynie w oparciu o wyniki sporządzonego 
bilansu techniczno-asekuracyjnego.

D rugą inow acją wprowadzoną przez ustawę z r. 1928, 
bardzo ciekawą ze względu na swój charakter, jest moż- 
ność dodatkowego ubezpieczenia się ubezpieczonych, 
bądź to dla osiągnięcia górnej granicy ubezpieczalnych 
poborów' i w konsekw encji możliwie wysokiej renty, bądź 
też d la  uzyskania okresu wyczekiwania. Celem tej ino- 
wacji jest chęć wzmożenia w śród szerokich rzesz ubezpie- 
czonych idei oszczędności drogą dobrowolnego dodatko- 
wego ubezpieczenia. Propagandę odnośną prow adzą zw iąz- 
ki zawodowe. A kcja ta zbiega się z tendencjam i ujaw nia- 
jącemi się w łonie syndykatów, a domagającemi się pod- 
wyższenia ren t i obniżenia granicy wieku przew idzianej 
dla ren t starczych. To ostatnie zagadnienie stanowi 
przedm iot badań aktuarialnych w chwili obecnej. Kwestia 
podwyższenia rent może być rozw iązana w dw ojaki spo- 
sób: albo przez ak t ustawodawczy, któryby musiał za ra - 
zem przew idzieć podwyższenie sk ładek — albo drogą do- 
browolnych aktów poszczególnych jednostek, k tóre w 
okresach, gdy stan  finansowy im na to pozwala, będą 
opłacać składki dodatkow e dla zapew nienia sobie w ięk- 
szych świadczeń. Ze względów natury  gospodarczej za - 
interesow anie Insty tu tu  Przezorności Społecznej, zw iąz- 
ków zawodowych, organów rządow ych i party jnych  kon- 
cen tru je  się na tym drugim sposobie rozw iązania. To 
zainteresow anie znajdu je  wyraz w odpowiedniej p ropa- 
gandzie. Należy przy tern zaznaczyć, że w artość rent 
zarówno dla pracowników rolnych jak i dla pracowników 
innych kategoryj w ykazuje tendencje wzrostu, gdy się 
uwzględni takie czynniki, jak realną siłę kupna, wpływ 
bezrobocia na kształtow anie się zarobków i t. p.

Rozwój ubezpieczenia inwalidzkiego na terenie ro l- 
nictwa odbywa się znacznie wolniej, niż na terenie p rze- 
mysłu i handlu. P rzyczyną tego są w arunki życia odm ien- 
ne dla wsi, powodować to może jednak niekorzystne d la 
ubezpieczenia zjaw iska. D la u łatw ienia norm alnego dzia- 
łan ia  ubezpieczenia zaw arły obie K onfedercje narodow e 
rolnicze z Instytutem  Faszystow skim  Przezorności Spo- 
łecznej z. końcem r. 1931 konwencję, k tó ra  sta ła  się 
częścią składow ą zbiorowego układu pracy a tern samem — 
w myśl w łoskich przepisów  praw nych — nabra ła  w arto - 
ści równoznacznej z normami ustawowemi. Konwencja 
reguluje praktyczne wykonywanie postanowień ustaw o- 
wych o ubezpieczeniu inw alidzkiem  w rolnictw ie. Z na- 
czenie jej zostało wzmocnione przez dwa dekrety  k ró - 
lewskie. D ekret z 14 stycznia 1932 nadał składkom  ścią- 
ganym przez Insty tu t przyw ilej pierwszeństw a na równi 
z bezpośrednim i podatkam i. D ekret z 6 lutego 1933 w pro- 
w adził specjalne komisje prow incjonalne, k tóre  m ają za 
zadanie przedstaw iać propozycje co do na jp rak tyczn ie j- 
szych sposobów ściągania sk ładek  w danej prow incji,

P rzew ażają systemy opłacania składek na podstawie list 
p łac i we formie ryczałtów . System k a rt ubezpieczenio- 
wych i znaczków jest stosowany jedynie w kilku prowin- 
cjach.

Praktyczne skutki konwencji ujaw niły się w najbliż- 
szym okresie przede wszystkim w zakresie ściągalności 
składek. W  r. 1931 ściągnięto składek na kwotę 26 mi- 
lionów lirów, w r. 1935 w płynęła suma około 40 milionów 
lirów, Czterolecie 1932 — 1935 przyniosło 129 milionów 
kirów składek z rolnictw a na ubezpieczenie inwalidzkie, 
podczas gdy poprzedzające pięciolecie 1927 — 1931 mo- 
gło wykazać wpływ jedynie około 106 milionów lirów.

Obecnie z okazji badań  nad zagadnieniem  rozcią- 
gnięcia obowiązku ubezpieczenia inwalidzkiego na czę- 
ściowych użytkowców rolnych, przeprow adzane są rów- 
nież badania nad możliwością zapew nienia tej formy 
przezorności społecznej dla drobnych właścicieli rolnych 
i drobnych dzierżawców.

W  odniesieniu do innych kategoryj osób, wyłączo- 
nych z pod obowiązku ubezpieczenia zasługuje na wzmian- 
kę stworzenie pewnej formy ubezpieczenia na wypadek 
inw alidztw a i na starość dla rzemieślników. In s ty tu t na- 
rodowy faszystowski i F ederacja  narodow a rzemieślników 
zaw arły w październiku 1935 umowę co do dobrowolnego 
ubezpieczenia ze strony rzem ieślników ren t inwalidzkich, 
starczych i dla pozostałych po śmierci członków rodzin. 
Ze względu na dobrowolny charak ter tego ubezpieczenia 
nie przew iduje się w myśl umowy żadnego zgaśnięcia 
upraw nień. Ubezpieczeni mogą opłacać składki zupełnie 
dowolnie zarówno pod względem wysokości składek (przy 
uwzględnieniu jednak przyjętej skali stawek), jak i okre- 
sów czasu. N atom iast przew idziane jest prem iowanie osób 
opłacających regularnie składki w ‘ formie zwiększania 
procentowego norm alnych rent, k tó re  w zależności od 
długości okresu czasu może w ahać się od 10 — 30%,

Jak  wynika z powyższych dwu faktów  (dobrowolne 
ubezpieczenie dodatkow e osób ubezpieczonych obowiąz- 
kowo, dobrowolne ubezpieczenie rzemieślników) ważną 
cechą charakterystyczną włoskiego ubezpieczenia inwa- 
lidzkiego jest elastyczność w kierunku dobrowolności, 
ubezpieczenia. Jako  dalszy elem ent tej cechy charakte- 
rystycznej należy wspomnieć ważność zaw ierania kon- 
wencji między organizacjam i zawodowemi i Instytutem 
faszystowskim co do dobrowolnego kontynuow ania ubez- 
pieczenia przez osoby, k tóre z powodu przekroczenia gór- 
nej granicy ubezpieczonych poborów 1. 800 przestają 
podlegać obwiązkowi ubezpieczenia.

Istn ieje  również na podstaw ie dekretu  królewskiego 
z 4 października 1935 możność dobrowolnego ubezpiecze- 
nia się na w ypadek inw alidztw a i na starość pewnych 
kategoryj sam oistnie zarobkujących, o ile op łacają  po- 
datk i bezpośrednie w kwocie rocznej nieprzekraczającej 
.1. 1000, i ich żon, zajm ujących się gospodarstw em  domo- 
wem, o ile nie posiadają osobistych dochodów, od któ- 
rych byłyby obowiązane do opłacania podatków  w kwo- 
cie p rzekraczającej rocznie 1. 120.

Jak  widzimy z powyższych danych system  ubezpie- 
czenia obowiązkowego jest uzupełniony całą skalą rozma- 
itych systemów ubezpieczenia dobrowolnego. Rozwój 
tych systemów jest pozostawiony propagandzie zrzeszeń 
zawodowych, działających w ścisłem porozum ieniu z In- 
stytutem  faszystowskim.

Jeżeli chodzi o stosunek wzrostu ren t starczych i in- 
walidzkich, to mimo znacznego podniesienia poziomu hi- 
gieny i lecznictwa renty inw alidzkie stanowią wciąż je-578



S2czε bardzo znaczny odsetek. To też Insty tu t faszystow - 
ski uznał za wskazane — nie czekając na ew entualne 
ustawowe uregulowanie zagadnienia — rozpocząć akcję 
o charakterze profilaktycznym  dla zapobiegania w ypad- 
kom inwalidztwa i dla polepszenia warunków zdrow ot- 
nych życia ubezpieczonych i rencistów. W  tym celu stwo- 
rzono stale zwiększaną sieć domów rekonw alescencyjnych 
i lecznic zdrojowiskowych oraz przychodni. W obecnej 
chwili działa 7 domów rekonw alescencyjnych o pojem no- 
ści 817 łóżek, dwa dalsze są w budowie. W poszczegól- 
nych zdrojowiskach stworzono lecznice w domach w łas- 
nych wzgl. wydzierżawionych o ogólnej pojem ności 1,419 
łóżek. Rozwój działalności domów rekonw alescencyjnych 
ilustruje w ciekawy sposób stosunek ilości dni pobytu do 
ilości osób leczonych. Na przestrzeni la t 1929 — 1936 
ilość osób w zrastała z 1 805 do 5 365, a więc trzykrotnie. 
Natomiast ilość dni leczenia w zrosła w tym  samym okre- 
siet z 33,248 w r. 1929 do 153,952 w r. 1936 a więc p ię- 
ciokrotnie.

W lecznicach zdrojowiskow ych w ciągu okresu la t 
1928 — 1936 ilość leczonych w zrosła z 2,513 do 15,090 
osób, zaś ilość dni leczenia z 40,208 do 225,938.

Baczną uwagę zwrócił Insty tu t na jaglicę. W 52 
istniejących obecnie przychodniach Insty tu tu  udziela się 
opieki lekarskiej chorym na jaglicę, bez względu na to, 
czy są ubezpieczonymi, czy też nie. W  r. 1935 udzielono 
1,131,590 porad  i opatrunków  24,766 osobom.

W ydatki na powyższą akcję profilaktyczną i rekon- 
walescencyjną w zrastały  z każdym  rokiem  z kwoty 656,296 
lirów w r, 1925 do kwoty 10,489,741 lirów w r. 1935. A kcja  
ta jest rozszerzana stale z każdym  rokiem  przez budowę 
nowych lecznic. Przyśw iecają jej nie tylko cele społecz- 
no-sanitarne i finansowo-ubezpieczeniowe, zm ierzające do 
zmniejszenia w ypadków inwalidztwa, ale również p roduk- 
cyjne. Im bowiem w arstw a pracow nicza będzie zdrowsza 
i odporniejsza fizycznie, tym  większa będzie ogólna wy- 
dajność pracy i rozwój gospodarstw a narodowego.

Poza ogólnym ubezpieczeniem inwalidzkim istnieją 
jeszcze specjalne fundusze ubezpieczenia inwalidzkiego 
jak: K asa krajow a przezorności społecznej m arynarzy, 
Fundusz przezorności personelu kom unikacji publicznych, 
Fundusz przezorności personelu telefonów publicznych 
itp,

Kasa przezorności społecznej m arynarzy  została 
utworzona na podstaw ie ustaw y z 22 czerwca 1913. Za 
czasów reżimu faszystowskiego wprowadzono do tej u s ta - 
wy rozliczne zmiany i uzupełnienia, których cele dadzą 
się po krotce streścić następująco: objęcie działaniem  k a - 
sy m arynarzy prow incji odzyskanych, oraz rybaków, k tó - 
rzy uprzednio byli objęci ogólnym ubezpieczeniem inw a- 
lidzkim; zapewnienie ciągłości ubezpieczenia osób powo- 
łanych z szeregów personelu pływ ającego do pracy na 
lądzie; określenie oddzielnych norm świadczeń dla pew - 
nych specjalnych kalegoryj personelu m arynarskiego jak 
piloci portowi, kucharze itp.; u jednostajn ienie kryteriów  
cłla stw ierdzenia niezdolności do służby morskiej przez 
specjalne kom isje lekarskie.

Ogólna ilość członków K asy wynosi obecnie około 
200,000 osób. W  r. 1935 w yniosły składki 1. 24,310,510, a 
świadczenia w ypłacone 22,712 osobom — 1. 24,481,668,48. 
W r. 1935 liczba osób pobierających renty starcze wyno- 
siła 6,832, a suma ren t starczych — 1.13.147.228,80. R en-

cistów inwalidów w r. 1935 było 3.793, a suma w ypłaco- 
nych im rent w yniosła 1. 3.783,955.

Poza rentam i K asa w ypłaca odszkodowania za u tra tę  
bagażu w wypadku rozbicia okrętu, utrzym uje w camigli 
dom wypoczynkowy dla m arynarzy oraz subw encjonuje w 
Palerm o przy tu łek  d la m arynarzy mórz sycylijskich.

Fundusz przezorności personelu kom unikacji pu- 
blicznych  pow stał na podstaw ie ustawy z 25 m aja 1919. 
Pierw otny tekst ustaw y został również k ilkakro tn ie  zmie- 
niony w okresie la t 1917 — 1937. N ajw ażniejsze z tych 
zmian są następujące: od r. 1932 mogą przedsiębiorstw a 
ubezpieczające pracow ników  w Funduszu odm ładzać swój 
personel w ten  sposób, że ubezpieczeni otrzym ują renty  
starcze już w 55-tym roku życia, o ile pracodaw ca w pła- 
ci do Funduszu sumę, rów nającą się rocznym ostatnio 
ubezpieczonym poborom odnośnego pracownika, a p ra - 
cownik spędził w pracy przynajm niej 20 lat. Pracow ni- 
kom zredukow anym  służy praw o dobrowolnej opłaty  sk ła - 
dek dla uzyskania okres wyczekiwania i tym samym 
upraw nień do renty.

Fundusz liczy w chwili obecnej około 38.000 człon- 
ków a składki dosięgają rocznie (r. 1935) 38 milionów li- 
rów. W  r. 1935 w ypłacono 4,273 ren t inw alidzkich na sumę 
i. 12,936.826, oraz 4.395 ren t starczych na sumę 1. 
19.734.881; renty  dla pozostałych członków rodzin w y- 
niosły w r. 1935 1. 5.500.560 dla 4.475 osób.

Przyszłe św iadczenia czynnych ubezpieczonych są 
k ry te  przez fundusz gw arancyjny, wynoszący obecnie 285 
milionów lirów. Fundusz ten jest niew ystarczający. D efi- 
cyt techniczny pochodzi z uw zględnienia w odniesieniu do 
osób, otrzym ujących renty, okresów ich pracy z przed 
r. 1919 (data pow ołania ubezpieczenia do życia) bez żad - 
nego pokrycia. Insty tu t faszystow ski przezorności spo- 
łecznej, który  adm inistru je Funduszem , przeprow adza w 
porozum ieniu z zainteresow anym i federacjam i syndykal- 
nymi potrzebne badania ak tuaria lne  dla ustalenia planu 
stopniowego usunięcia deficytu.

Fundusz przezorności personelu biur poboru podat- 
ków  ustanowiony dekretem  królewskim  z 23 czerwca 1923 
liczy około 9.000 członków i jest adm inistrow any, — po- 
dobnie jak szereg innych drobniejszych funduszów — 
przez Insty tu t faszystow ski przezorności społecznej.

Poza wymienionymi funduszam i istnieje jeszcze w ie- 
le drobnych, adm inistrow anych przez In s ty tu t faszystow - 
ski funduszów, jak  Fundusz zasiłkowy dla pracow ników  
re jestru  hipotecznego, Fundusz wzajemnego ubezpieczenia 
niższych pracowników adm inistracji centralnej, Fundusz 
ubezpieczenia personelu szkól rolniczych itp. W yliczanie 
to daje  nam w ielką m ozaikę rozm aitych grup społecznych 
i zawodwych ubezpieczanych oddzielnie na w ypadek in- 
w alidztw a i na starość. Otóż stan  ten budzi wątpliwości, 
dlaczego reżim faszystow ski nie dąży do stw orzenia jed - 
nolitego powszechnego ubezpieczenia inwalidzkiego, k tó - 
re powino stanowić ideał uporządkow anych stosunków 
przynajm niej w odniesieniu do grupy pracow ników  fizycz- 
nych. P. Biagi nie podaje  żadnego w yjaśnienia, dlaczego 
stan  ten jest tolerow any, jakkolw iek na w stępie swej p ra - 
cy podkreśla tendencje reżimu w kierunku unifikacji 
i koordynacji i jakkolw iek sytuację u łatw ia ta  okolicz- 
ność, że wszystkie drobne fundusze znajdu ją  się w adm i- 
n is trac ji Insty tu tu  faszystowskiego przezorności spo- 
łecznej.
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XXVII dek laracja  K arty P racy zaw iera zapowiedź udo- 
skonalenia systemu ubezpieczenia przeciw  niezawinione- 
mu bezrobocia. Istotnie w okresie do r. 1937 wydano sze- 
reg zarządzeń ustawodaw czych i adm inistracyjno-porząd- 
kowych, m ających na celu rozbudowę i celowe doskona- 
lenie system u., N ajw ażniejsze z tych zarządzeń są n astę - 
pujące. Kobietom pracującym  wlicza się przerw y z powo- 
du ciąży do okresu wyczekiwania, nawet jeśli nie zostały 
opłacone składki za odnośne dnie. Ubezpieczone, które 
opuszczają same pracę dla zaw arcia małżeństwa, nie mają 
doznawać redukcji zasiłków, przew idzianej w odniesieniu 
do osób dobrowolnie opuszczających pracę. Od r. 1935 
bezrobotni są obowiązani w celu otrzym ania zasiłków do 
re jestrac ji w urzędach pośrednictw a pracy. Ubezpieczeni 
m ający na utrzym aniu rodziny otrzym ują za każde dziec- 
ko — ślubne, nieślubne lub uznane — w wieku poniżej lat 
15 wzgl. niezdolne do pracy po 60 centimów dziennie.

W w ypadkach, gdy oboje rodzice pobierają zasiłki, 
dodatki na dzieci pobiera tylko ojciec. D odatki te stano- 
wią zwłaszcza dla rodzin dzietnych znaczną pomoc, gdy 
się uwzględni zasadniczą wysokość zasiłków w ubezpie- 
czeniu włoskim. Przy zarobkach do 4 lirów wynosi zasiłek 
dzienny bezrobocia 1.25 1., przy zarobkach do 8 lirów — 
2.50 1., przy zarobkach ponad 8 lirów — 3.75 1. Tak więc 
zwłaszcza przy niższych grupach zarobkowych suma do- 
datków  na dzieci może równać się lub przekraczać zasi- 
łek zasadniczy.

P artia  faszystowska i organizacje syndykalne w spół- 
pracu ją  ściśle z Insty tu tem  faszystowskim przezorności 
społecznej, który w ykonuje adm inistrację ubezpieczenia, 
w zakresie kontroli, ażeby pracow nicy objęci ubezpiecze- 
niem nie wymykali się z pod ubezpieczenia.

Poza działalnością zasiłkow ą Insty tu t rozw ija dzia- 
łalność w kierunku finansowania robót publicznych oraz 
działalność kolonizacyjną w formie tw orzenia drobnych 
posiadłości rolnych. W zakresie kolonizacji Insty tu t p ro- 
wadzi akcję osadniczą na Sardynii i w okręgu Ferrary, 
gdz:ie na obszarze 10,G00 hektarów  zakupionych przez In- 
stytut, są tworzone i nadaw ane poszczególnym rodzinom 
osiedla na dogodnych spłatach. Insty tu t odgrywa rolę 
adm inistratora na rachunek osadników, przy czym w okre- 
sie pierwszych pięciu lat gospodarki osadnicy doznają 
specjalnej opieki i pomocy w odniesieniu do zagospoda- 
row ania swego terenu. Poza tym Insty tu t prow adzi do- 
św iadczalną kolonizację demograficzną w Libii w A fry- 
ce, gdzie osadzono na próbę sto k ilkadziesiąt rodzin na 
takich warunkach, iż otrzym ują ziemię za darmo, a są 
jedynie zobowiązane do spłacenia ceny zabudowań gospo- 
darczych, inw entarza i urządzeń pomocniczych do eksplo- 
atac ji gospodarstwa.

W r. 1935 wpłynęło składek na sumę 1, 130.967.073, 
a wypłacono świadczeń na sumę 1. 94.804.578.

(d. c, n.)

KSIĄŻKI I CZASOPISMA
U K ŁA D Y ZBIOROW E PRACY — wstępem oraz 

komentarzem zaopatrzył Jerzy Grzegorz Wengierow, 
adwokat. Warszawa 1937 r. Nakł. F. Hoesicka.

In tencją au tora  jest dać osobom zainteresowanym  
całokształt przepisów  polskiego praw a o układach zbioro- 
wych pracy i ułatw ić mu orientację w najbardziej skom- 
plikowanych jego zagadnieniach. Cel pierwszy osiąga 
autor dzięki zebranym  tekstom  ustawy o układach zbio- 
rowych pracy, rozporządzeń wykonawczych do niej w y- 
danych oraz tekstom  innych przepisów prawnych, pozo- 
stających w związku z nowym prawem o umowach zbio- 
rowych, jako to art. 445 kodeksu zobowiązań i prawo o 
komisjach rozjemczych do załatw iania zatargów  zbioro- 
wych w przem yśle i handlu z uwzględnieniem struk tury  
nowelizacji. Do osiągnięcia celu drugiego służy kom en- 
tarz do ustaw y o układach zbiorowych pracy, poprzedzo- 
ny zarysowym przedstaw ieniem  stanu prawnego w tej 
dziedzinie w skali m iędzynarodw ej.

Trzeba podkreślić, że praca ukazała się praw ie rów - 
nocześnie z nadejściem  daty  obowiązywania ustawy o 
układach zbiorowych. Podnosi to znakomicie jej pożytecz- 
ność, zwłaszcza, gdy zważy się, że, jak to podnosi sam 
autor, zagadnienia praw a o umowach zbiorowych są zło- 
żone i trudne.

Mec. W engierow zna dobrze praw o pracy, zna leż 
p rak tykę  w tej dziedzinie życia społecznego. To też ko - 
m entarz jego jest wartościowy, jakkolw iek brak mu je - 
szcze bagażu orzeczniczego, który  w Polsce stworzony 
dotąd być nie mógł. I znów należy podkreślić, iż wobec

braku polskiego orzecznictwa, tym bardziej praca p. Wen- 
gierowa jest aktualną.

W kom entarzu autor nie ogranicza się tylko do in ter- 
p retacji przepisów ,daje także podstawowe pojęcia praw- 
no-teoretyczne z dziedziny praw a o umowach zbiorowych 
i omawia je pokrótce. W ten sposób między innymi zazna- 
jam ia mec. W engierow czytelnika z pojęciem postanowień 
norm atywnych i obligatoryjnych układu, w yjaśnia isto- 
tę legalizacji, w arunki uczestnictwa, odpowiedzialność 
stron.

A utor pow ołuje się na lite ra tu rę  przez co praca ko- 
rzystnie odbija od wielu w ydanych w ostatnich czasach 
kom entarzy do ustaw. Szkoda jednak, że w niektórych 
miejscach, podając nazwisko, nie w skazuje ty tu łu  pracy.

K omentarz nie dość jasno w yjaśnia zakres obowią- 
zywania nadal art. 445 k. z., należałoby zagadnienie to 
przedstaw ić zupełnie wyraźnie, skoro praca  ma służyć nie 
tylko prwnikom. Nie są również rozstrzygnięte w ątpliwo- 
ści, k tóre nasuwa postanowienie art. 2 ust. 2 pkt. 2 u s ta - 
wy o układach zbiorowych pracy.

Są to jednak drobne niedociągnięcia. P raca stoi na 
poziomie naukowym i przez to stanowi cenny w kład do 
naszej lite ra tu ry  praw a pracy. Nie bez znaczenia są tak - 
że inform acje o przebiegu debat sejmowych nad poszcze- 
gólnymi postanowieniam i.

Strona zew nętrzna całkowicie zadow alająca. Są pew- 
ne braki w korekcie, zresztą nie znaczne.

J . Ł.
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PRZEGLĄD PRASY Z A G R A N IC Z N E J.

INPORMATIONS SOCIALES — tygodnik. Genewa.
Tom LX111 zeszyt 3 z dn. 19. V II.1937 r.
Assurance-invalidite-vieilleεse nationale en Finlande. 

(Ustawa o ubezpieczeniu emerytalnym w Finlandii).
L⅛ssurance-maladie nationale en Grandę Bretagne. 

Proposition d,extension du champ de 1‘assurance aux 
jeunes travailleurs de moins de 16 ans. (Ustawa o ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby w W ielkiej Brytanii. 
P rojekt rozszerzenia działania ustawy na młodych p ra - 
cowników poniżej 16 lat).

L⅛∙ssurειnce-maladie dans 1‘Unicn Sud-Africaine. 
(Ustaw a o ubezpieczeniu na wypadek choroby w Unii 
Południowo-Afrykańskiej).

R EVUE IN T ER N A T IO N A LE DU T R AV AIL — 
miesięcznik. Genewa.

Tom XXXV N r 6. Czerwiec 1937 r.
Statistiques d,application de la loi sur les assurances 

sociales en France de 1932 a 1935. (S tatystyka rezulta- 
tów stosowania ustaw o ubezpieczeniu społecznym we 
Francji w latach 1932 do 1935).

SERIE LEGISLATIVE — W ydawnictwo M iędzyna- 
rodowego Biura Pracy. Genewa. Czerwiec 1937 r. za- 
wiera m. in.:

Łotwa r. 1934:
Assurance-maladie des habitants des districts ru- 

raux (modifications). (Zmiany w ustawie o ubezpiecze- 
niu na wypadek choroby w rolnictwie).

Litwa r. 1934:
Ustawa o Kasach Chorych.
Estonia — Litwa — 1934:
Konwencja o ubezpieczeniach społecznych w handlu.
Italia — Salvador — 1934.
Traktat dotyczący wypadków przy pracy na kolo- 

niach.
Argentyna —Czechosłowacja — 1934:
Konwencja o odszkodwaniu za wypadki przy pracy.
A rgentyna — Szwecja:
Konwencja j. w.
Finlandia — 1935:
Ustawa z 12.IV. 1935 r. o ubezpieczeniu robotników 

od wypadków przy pracy.
VOLKSTUML1CHE ZEITSCHRIFT FUR DIE GE  

SAMTE SO ZIA LV ER SICH ER U N G — dwutygodnik. 
Berlin.

N r 14,1.5 z dn. 28 Lipca 1937 r.
M. Bulla: Zulassigkeit der Weltversicherung nsch 

dem Reichsknappschaftgesetz an Stelle der zusatzlichen 
Alters- und Hinterbliebenenversorgung. (Możliwość 
ubezpieczenia światowego na zasadzie praw górniczych 
poszczególnych państw, wzamian za dodatkowe zaopa- 
trzenie starców, wdów i sierot po ubezpieczonych).

Ernst Grah: Berechnung und Einziehung der Bei- 
triige zur Krankenversicherung. (Obliczanie i księgowa- 
nie składek w ubezpieczeniu chorobowym).

SO ZIALE PRAXIS — tygodnik. Berlin.
N r 27 z dn. 2 Lipca 1937 r.
Heinze: Beschaftigung und Lohn nach den Ergeb- 

nissen der Invalidenversichεrung. (Zatrudnienie i płaca 
wg. wyników ubezpieczenia inwalidzkiego).

Die Sozialversicherung auf der Elften Welttagung 
liir Versicherungswissenschaft. (Ubezpieczenia społecz- 
ne na 11-ej światowej konferencji naukowo-ubezpiecze- 
niowej).

DIE ORTSKRANKENKASSE — dekada, Berlin.
N r 19 z dn. 1 Lipca 1937 r.
Dr. Griinewald: Das neue Siegel der Krankenkassen. 

(Now y charakter kas chorych).
Otto Laufer: Zusammentreffen von Ersatzansprii- 

chen der Krankenkassen. (Zbieżność pretensyj o od- 
szkodowania w kasach chorych).

G. Anders: Urlaub und Sozialversicherung. (Urlop, 
a ubezpieczenie społeczne).

Theo Siebeck: Neucrdnung der Zivilversorgung. 
(Nowe przepisy o zaopatrzeniu cywilnym).

Dr. Otto Paul: Die Krankheitsgruppen der neuen 
Morbiditatsstatistik. (Grupy chorobowe nowej statysty- 
ki zachorowań).

AM TLICH E N A CH R ICH T EN  FUR REICHS- 
VER SICH ER U N G — miesięcznik, Berlin.

N r 6 z dn. 25 Czerwcu 1937 r.
F. Grantz: Der Durchschnittsatz der Verletztenren- 

ten. (Przeciętna stawka renty inwalidzkiej).
BULETINUL OEICIAL AL ASIGURARILOR SO- 

CIALE — miesięcznik, Bukareszt.
Rocznik II N r 2 z Maja 1937 r.

Cezar Rascenu: Consideratiuni asupra situatiei finan- 
ciare a incasarilor pe exerc. 1936/37. (Rozważania na te- 
m at sytuacji finansowej ubezpieczeń społecznych za 
rok budżetowy 1936/37).

Rocznik 11 N r 3 z Czerwcu 1937 r.
Dr. C. Bratesco: La mortalite dans le domaine des 

assurances Sociales en Roumanie au ccurs de llexercice 
1934/35. (śm iertelność w dziedzinie ubezpieczeń spo- 
łecznych w Rumunii w roku budżetowym 1934/35).

PR ZEGLĄD  PRASY KRAJO W EJ.
D ziennik K ujaw ski z dnia 8 sierpnia b. r. w art. p. t. 

„Im ponujący rezu lta t wystawy higienicznej w Inow rocła- 
wiu" daje  spraw ozdanie z wystawy higienicznej zorgani- 
zowanej przez Z akład Ubezpieczeń Społecznych i Ubez- 
pieczalnię Społeczną. Mimo trudności, jakie nastręczał na- 
ukowy charak ter eksponatów i ograniczony temat, udało 
się w zupełności organizatorom  zainteresow ać nie tylko 
fachowców, ale i tych, którzy najbardziej tego potrzebują, 
tzn. w arstwy średniozam ożne i najbiedniejsze. O dużym 
zainteresowaniu wystawą, świadczy fakt, że w przeciągu 
19 dni na 40.000 mieszkańców Inowrocławia, zwiedziło 
ją 35.000.

Front R obotniczy  z dnia 1 sierpnia b. r. w swym a r- 
tykule p. t. ,, O przymusowe ubezpieczenie wsi" wypo- 
wiada się za wprowadzeniem przym usu ubezpieczenia 
włościan, mimo ew entualnych przeciwnych głosów stałych 
antagonistów  wszelkich ubezpieczeń. Jak  zastraszająco 
daje się po wsiach zauważyć spadek zdrowia, świadczy 
o tym najlepiej opinia lekarzy wojskowych przy kom i- 
sjach poborowych. Przyczyną tego jest często zupełny brak 
pomocy sanitarnej i na skutek zbyt dużego obciążenia leka- 
rzy powiatowych słaba opieka lekarska. Przy w prowadze- 
niu przymusowego ubezpieczenia mieszkańców wsi oba te 
braki byłyby usunięte.

Express Poranny (Kielce — Radom) z 4 siepnia b. r., 
w art. p. t. „15.000 porad rocznie" naśw ietla pomyślne 
rezu lta ty  w prowadzenia systemu lekarza domowego. Już 
samo zbliżenie się ubezpieczonego do lekarza, do którego 
potrzeba jedynie legitym acji z ominięciem wszystkich for- 
malności adm inistracyjnych jest dużym ułatwieniem . P o - 
za tym lekarz przez ciągłą opiekę lekarską i san itarną w 
jednym  tylko rejonie, poznaje dokładnie stan  zdrowia
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swych pacjentów  i warunki życiowe. W yłączenie mo- 
mentu „wolnej konkurencji" stw arza możność całkow ite- 
go oddania się pracy. O tym jak pracuje lekarz domowy 
świadczy fakt, że liczba porad udzielanych przez nich 
dochodzi do 15.000 rocznie.

Kurier P oznański z dn. 1 sierpnia b. r. w art. p. t. 
,, Pół miliona kobiet w ubezpieczalniach" daje  statystykę 
pracy i zarobków kobiecych, na podstawie opublikowanej 
niedawno sta tystyk i ubezpieczonych. Procentowy udział 
kobiet ubezpieczonych w ubezpieczalniach w zrasta stale 
n. p. w 1930 r. wynosił średnio 31,6% a w 1934 wynosił 
już 37,3%. N ajniższy procent ubezpieczonych kobiet jest 
na terenie ciężkiego przem ysłu kopalnianego. N a- 
tom iast w województwach zachodnich, gdzie szczególnie 
rozwinięty jest przem ysł spożywczy, procent ubezpieczo- 
nych kobiet jest stosunkowo duży. W  okręgach łódzkim  i 
częstochowskim ze względu na rozwinięty tam  przem ysł 
włókienniczy, za trudniający  w większości kobiety, oraz 
ubezpieczalnie dużych miast, gdzie jest dużo służby do- 
mowej, a handel i drobny przem ysł zatrudnia  wiele ko - 
biet, procent ubezpieczonych kobiet p rzekracza cyfrę 40.

Gazeta Polska  z dn. 3 sierpnia b. r. podała  kró tką 
recenzję z wydawnictw a Z akładu Ubezpieczeń Społecz- 
nych p. t. „S tatystyka ubezpieczonych za r. 1934", podno- 
sząc przejrzysty  charak ter pracy dzięki licznym wykresom 
graficznym.

K urjer Poranny  z 11 sierpnia r b. podaje spraw oz- 
danie z prac R ady Naukowo-Lekarskiej przy Z. U. S. w 
ostatnich paru  tygodniach. Z okazji XV zjazdu lekarzy i 
przyrodników  we Lwowie odbyło się zebranie III zespołu 
R ady z udziałem  kierowników kursów  medycyny spo- 
łecznej, organizowanych przez Z. U. S. Przedm iotem 
obrad były wyniki dotychczasowych kursów  medycyny 
społecznej i w arunki dalszego ich prow adzenia, stw orze- 
nie lektoratów  m edycyny społecznej przy wydziałach 
lekarskich w Polsce oraz kierunek pracy naukowej m a- 
jącego pow stać w W arszaw ie Insty tu tu  M edycyny Ubez- 
pieczeniowej.

Spraw a budowy tego Insty tu tu  była przedm iotem  
posiedzenia IV. Zespołu R ady Naukowo L ekarskiej. Na 
posiedzeniu rozpatrzono dwa referaty , przedstaw iające 
postu laty  u tylitarnego budownictwa szpitalnego i u rzą- 
dzeń higieniczno-budowlanych oraz ustalono dalszy bieg 
prac przygotowawczych do rozpisania konkursu na pro- 
jek t Insty tu tu  M edycyny Ubezpieczeniowej.

Ruch Pracowniczy  z 1 sierpnia i W iek N ow y  z 5 sier- 
pnia b. r. podają  równobrzm iące artyku ły  krytykujące 
rządy kom isaryczne w instytucjach ubezpieczeń społecz- 
nych, przy czym cytują in terpelację posła Romana K ru- 
kowskiego, złożoną w Sejmie w spraw ie przyw rócenia sa- 
m orządu w insty tucjach ub. społ.

D ziennik Ludow y  z 2 sierpnia 1937 podaje  w no ta t- 
ce „ Ja k  jest napraw dę w Ubezpieczalni Społecznej", iż 
podkom isja do uspraw nienia organizacji i udzielania 
świadczeń przez U bezpieczalnie Społeczne wypowiedziała 
się za wprowadzeniem ograniczonego wyboru lekarza w 
granicach przynajm niej 3 do 5 rejonów. W  dalszym cią- 
gu notatk i Dziennik cytuje ustępy z in terpelacji posła 
R. Krukowskiego w sprawie przyw rócenia sam orządu w 
insty tucjach ub. społ.

Codzienna Gazeta Handlowa  z 4 sierpnia r. b. oma- 
wia w artykule  p. t.„Przed zorganizowaniem sądownictwa 
ubezpieczeniowego" na tle  dyskusji, jaka  m iała miejsce 
w toku ubiegłej sesji parlam entarnej nad prelim inarzem

budżetowym Min. Op. Społ., sprawę organizacji sądo- 
wnictwa ubezpieczeniowego. W toku dyskusji sejmowej 
p. M inister op. społ. zaznaczył, że liczne i szybko po so- 
bie następujące przekształcenia organizacyjne, przez ja - 
kie przeszły nasze ubezpieczenia społeczne od 1933 r. 
wymagają obecnie pewnego okresu stabilizacji. Zamie- 
rzenia ustawodawcze winny dążyć na razie jedynie do 
wykończenia i uporządkow ania istniejącego stanu rzeczy. 
Na tle takiego postaw ienia sprawy stworzenie jednolitej 
organizacji orzecznictwa ubezpieczeniowego nabierze spe- 
cjalnego znaczenia. Sądownictwo ubezpieczeniowe może 
w pewnym stopniu przyczynić się do uspraw nienia i sko- 
rygowania niedomówień lub błędów ustaw odaw stw a so- 
cjalnego i stworzyć nowe normy w yjaśniające w ątpliw o- 
ści na tle dotychczasowej p raktyki w dziedzinie ubezpie- 
czeń społecznych.

Express K ujaw ski (W łocławek) z dn. 13 sierpnia 
b. r. w artykule p. t. „Kolonia letnia w W ąbrzeźnie" da- 
je nam sprawozdanie z życia na kolonii letniej urządzo- 
nej staraniem  U bezpieczalni Społecznej w Toruniu. K o- 
lonia jest podzielona na dwa turnusy: lipiec i sierpień. 
W pierwszym turnusie było 49 dziewczynek z Ubezpie- 
czalni Społecznej rekrutujących się z warstw  najb ied- 
niejszych, oraz 16 dzieci bezrobotnych ze żłobka dziecię- 
cego. W  drugim turnusie jest 50 chłopców z U bezpieczalni 
Społecznej. O znaczeniu kolonii św iadczy fakt, że dziew- 
czynki z I turnusu przybrały  na wadze po 2 — 4 kg.

Goniec N adw iślański dn. 13 sierpnia b. r. poświęca 
artykuł p. t. „W dbałości o zdrowie i duszę" koloniom le t- 
nim dla pracowników' fizycznych w Tleniu, zorganizowa- 
nym przez Ubezpieczalnię Społeczną w G rudziądzu. 
Ubezpieczeni korzystają  w przeciągu dwu tygodni zupeł- 
nie bezpłatnie z kolonii w Borach Tucholskich. W  oto- 
czeniu przyrody, przy dobrym pożywieniu i możliwości 
upraw iania sportów' i gier nab ierają  koloniści nowych sił 
do pracy. U bezpieczalnia Społeczna w G rudziądzu w spól- 
nie z Komitetem Pomocy Dzieciom i M łodzieży, organi- 
zuje corocznie kilka kolonii dla najbiedniejszych dzieci 
szkolnych. W każdej kolonii przebywa około 100 dzieci 
przez okres 28 dni.

Express Zagłębia  z dn. 12 sierpnia b. r. w reportażu 
p t. „Blisko 1000 robotników zagłębiowskich", daje  nam 
obrazek z życia kolonistów robotniczego obozu wypo- 
czynkowego zorganizowanego przez Ubezpieczalnię Spo- 
łeczną w' Okradzionowie, gdzie w pięciu kolejnych turnu- 
sach (po 10 dni każdy) znalazło odpoczynek około 1.000 
robotników częściowo z rodzinami. Na zakończenie tu rnu - 
sów' „koloniści" u rządzają  „ogniska", w których udział 
biorą letnicy i mieszkańcy Okradzionow a oraz przedstaw i- 
ciele prasy. Jedno  takie ognisko starannie „w yreżysero- 
wane" opisuje nam reportaż ,,Expressu Zagłębia".

Również K urier Zachodni z 12 sierpnia b. r. poświę- 
ca swój reportaż p. t. „Ognisko w O kradzionow ie" obo- 
zom wypoczynkowym dla robotników Zagłębia" podkre- 
ślając duże znaczenie jakie ma — szczególnie ze względu 
na ciężkie w arunki pracy robotników Zagłębia, in icjaty - 
wa podjęta  przez Ubezpieczalnię Społeczną w zakładaniu 
obozów. Mimo głosów kry tyk i i niezadowolenia z jakimi 
spotyka się p raca  Ubezpieczalni, trudno nie przyznać jej 
licznych plusów. Obozy wypoczynkowe, w których zmę- 
czony robotnik znajdu je  wypoczynek i nabiera sił do d a l- 
szej pracy, często pracy w bardzo ciężkich warunkach, 
kształcą go też i podnoszą moralnie, dzięki opiece i k ie- 
runkowi wychowawczo-moralnemu,
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RESUME DES ARTICLES IMPORTANTS 
INHALTSANGABE DER WICHTIGSTEN AUFSATZE

ST. F.

LES C O N S e Q U E N C E S  DE VEXT1N C T1O N  DE L A  
C O N VEN TIO N  DE G LNEVE EN M A T IE R E  D,A SSU -

R A N C E S SO C IALE S.

Tandis que les assurances sociales ont gardę en Hau- 
te Silesie au point de vue du droit constitutionnel leur ca- 
ractere particulier, leur situation spściale au point de vue 
du droit in ternational a ete supprimee dans ce domaine, 
comme egalement dans tous les autres domaines, par l'ex- 
tinction de la Convention de Gεneve du 15 Mai 1922.

La Convention de Geneve sur la H aute Silesie du 15 
Mai 1922 contenait en ce qui ccncerne le reglement de 
cettc branche de la legislation sociale les dispositions 
des trois genres:

1) les dispositions obligεant unilateralem ent la Po- 
logne au m aintien de la legislation au cours de 15 ans 
apres le changement de la souvεrainetc,

2) les dispositions concernant la repartition  des 
droits acquis dans toutes les branches des assurances so- 
ciales entre les assurances sociales polonaise et alle- 
mande (1‘application  de 1'art. 312 du Traite de Versail- 
les) et enfin

3) les dispositions ayant en but d ‘ćtablir la recipro- 
cile en ce qui concerne les rapports entre les assurances 
polonaises et allem andes partagees en vertu de la Con- 
vention de Geneve.

Les dispositions du prem ier genre n'ont eu, en effet, 
aucune influence sur le developpement de 1‘assurance 
sociale polonaise en H aute Silesie.

Car, abstraction  faite de la Convention, deja long- 
temps avant sa conclusion, a ete prevu dans le sta tu t de 
la Voievodie haute-silesienne, que la legislation en ma- 
tiere de la politique sociale tombe sous la competence' de 
la D iete locale ju squ ,au moment ou la legislation corres- 
pondante dans les autres parties de la Pologne assurera 
aux travailleurs au moins les memes avantages, que la 
legislation locale en vigueur en H aute Silesie leur offrait.

L ,evolution de la legislation sur les assurances sociales 
en H aute Silesie au cours de cette periode correspondait, 
en effet, entierem ent aux desirs des autres du sta tu t qui, 
en reservant en cette m atiere la  competence a la  Diete 
locale, oni voulu assurer de cette m aniere le m aintien de 
1‘ancienne legislation si elle ne pouvait pas ćtre rem pla- 
cće par la legislation generale polonaise plus avantageuse
pour les interesses.

. . 1A trois reprises la legislation generale polonaise a 
ćte etendue a la H aute Silesie, notam m ent en ce qui con- 
cerne 1‘assurance-chóm age, 1‘assurance des travailleurs 
intelectuels et 1‘assurance-accidents; toutefois on a 
conserve en vigueur les dispositions legałeś reglant trois 
autres branches d'assurances, a savoir: 1'assurance-ma-

ST. F.

DIE FOLG EN DES A U SSE R K R A F T T R E T E N S  DES  
G ENFER ABK O M M E N S A U F  DEM G EBIETE DER  

SO ZIA LV E R SIC H E R U N G .

W ahrend die verfassungsrechtlich begrundete Sonder- 
gestaltung der Sozialversicherung in O berschlesien weiter 
besteht, ist die volkerrechtliche besondere Stellung des 
cberschlesischen Teiles der Schlesischen W ojewodschaft 
auf diesem Gebiete wie in allen anderen durch das Aus- 
serk rafttre ten  des Genfer Abkommens vom 15. Mai 1922 
ganz aufgehoben worden.

Das Genfer Abkommen iiber O berschlesien vom 15. 
Mai 1922 enthielt, was die Regelung der V erhaltnisse auf 
diesem G ebiete anbelangt, Bestimmungen dreifacher A rt:

1) Vorschriften, welche Polen einseitig gewisse Ver- 
pflichtungen iiber den m ateriellen Inhalt der Gesetzge- 
bung auferlegten, welche in Oberschlesien nach dem 
W echsel der Staatshoheit binnen 15 Jah ren  gelten sollte,

2) V orschriften iiber die A ufleilung der in allen Ver- 
sicherungszweigen erw orbenen Rechte zwischen die poL 
nische und deutsche Sozialversicherung (Anwendung des 
A rt. 312 des V ersailler F riedensvertrages), und endlich

3j die Bestimmungen, welche den Zweck hatten, ein 
G egenseitigkeitsverhaltniss zwischen der, durch das G en- 
fer Abkommen aufgeteilten polnischen und deutschen So- 
zialvεrsicherung herzustellen.

Die Bestimmungen erster A rt hatten  tatsachlich kei- 
nen Einfluss auf die Entw icklung der polnischen Sozial- 
versicherung in Oberschlesien. Denn ganz abgesehen vom 
Abkommen und iibrigens schon lange vor seinem Ab- 
schluss bestimmte das V erfassungsstatut der schlesichen 
W ojewodschaft, dass die G esetzgebung auf dem Gebiete 
der Sozialpolitik zur K om petenz des schlesischen Sejm 
solange gehórt, bis die entsprechende Gesetzgebung in 
Polen  ausserhalb O berschlesiens der arbeitenden Klasse 
m indestens dieselben V orteile gewahrt, wie die lokale 
Gesetzgebung Oberschlesiens.

Die fiinfzehnjahrige Gesetzgebung entsprach genau 
den W iinschen der V erfasser des S tatu ts, welche offen- 
bar dadurch die Beibehaltung der lokalen Gesetzgebung 
bis zum Ausbau dieser Gesetzgebung in anderen Gebie- 
ten Polens erreichen wollten, vollkommen. In drei E tao- 
pen w urde die allgemeine polnische Gesetzgebung auf 
dem G ebiete der A rbeitslosen, — A ngeslellten, — und 
U nfallversicherung auf O berschlesien erw eitert; dagegen 
blieben noch in Oberschlesien w eiter in K raft die Rechts- 
vorschriften, welche drei andere Versicherungszweige re- 
geln, und zwar die K ranken — Invaliden — und knapp-
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ladie, Γassurance - invalidite des ouvriers et 1‘assurance 
miniere. Leur adap ta tion  definitive a la loi polonaise ge- 
nerale depend du developpement prochain. Tous les chan- 
gcments sus-m entionnes sont tout a fait independants de 
la Convention de Geneve.

L 'auteur insiste sur ce fait, que eontrairem ent au de- 
veloppem εnt des assurances sociales en A llem agne ayant 
apporte Γabbaissεment du niveau p rścedant de cette le- 
gislation (N otverordnungεn), le developpem ent de la le- 
gislation, reęue par la Pologne avec la H aute Silesie 
comme heritage de la politique sociale allem ande se ca- 
racterise par 1'amelioration tres serieuse des avantages, 
garantis par cette legislation.

Les conditions de 1‘attribution  des prestations sont 
en generał dans Γassurance polonaise en H aute Silesie 
beaucoup plus avantageuses que dans Γassurance sociale 
allem ande actuellem ent en vigueur.

De meme 1‘essai entrepris par la Convention de Ge- 
neve d 'e tab lir un systeme de reciprocite en H aute Silesie 
n ‘a pas reussi non plus.

P a r contrę les dispositions de cette Convention en ce 
qui concerne la repartition  des obligations et des charges 
entre les assurances de deux pays ont joue dans la pra- 
tique un role assez im portant.

Au cours de la conference qui a eu lieu entre le Mi- 
nistere A∏emand du Travail et le M inistere Polonais de 
1‘A ssistance Sociale a W arszaw a au mois de Mai 1937 
ou a constate d ‘un commun accord en ce qui concerne 
les consequences en m atiere des assurances sociales de 
Γextinction∣ de la Convention en question, que ses d ispo- 
sitions, etablissant le partage definitif des obligations en 
cette m atiere entre les assurances sociales allem andes et 
polonaises doivent etre considerees comme si elles re- 
staient en vigueur meme apres l'extinction de la Conven- 
tior) du 15 Mai 1922.

II n ‘y a qu 'un  seul point sur lequel les deux parties 
n ,ont pas pu arriver a un accord, notam m ent sur la que- 
stion de savoir si Γarticle 196 alin, 2 concernanti les droits 
en cours d lacquisition de Γassurance des travailleurs in- 
telectuels doit etre considere comme faisant partie  de ces 
dispositions.

L1auteur donnę une argum entation a Γappui de la 
these polonaise, d 'apres laquelle lesdites dispositions doi- 
vent etre considerees comme extinctes et s'oppose au 
point de vue allemand, selon lequel Hart. 196 alin. 2 doit 
rester en viguεur.

Toutefois on a obtenu un accord parfa it dans tou- 
tes les autrεs questions jusqu'ici litigieuses en ce qui con- 
cerne 1 'interpretation de la Convention de Gćneve; en 
outre on a p repare d 'une m aniere detaillee la conclusion 
d ,un nouvel arrangem ent sur la  prise en consideration re- 
ciprcque des periodes de travail pour l'acquisition des 
p restations de Γassurance — chómage.

schaftliche Versicherung. Ihre endgiiltige Anpassung an 
das allgemeine polnische Recht bleibt spaterer Entwick- 
lung vorhehalten. A lle diese A banderungen stehen aber 
in keinem V erhaltniss zum G enfer Abkommen.

Der V erfasser weist mit N achdruck darauf hin, dass 
im G egensatz zur W eiterentw icklung der Sozialversiche- 
rungi in Deutschland, welche zur H erabselzung des bishe- 
rigen Niveau der geltenden Gesetzgebung (Notverord- 
nungen) beigetragen hat, der Ausbau der Gesetzgebung, 
die Polen nach der Uebernahme O berschlesiens ais Erbe 
der deutschen Sozialpolitik vorfand, eine wesentliche Er- 
hóhung der, durch diese Gesetzgebung gew ahrleisteteten 
Vorteile, herbeigefiihrt hat. Die Leistungsvoraussetzungen 
sind im allgem einen in der polnischen Sozialversicherung 
in O berschlesien bedeutend giinstiger ais in der gegen- 
w artigen Sozialversicherung des D eutschen Reiches.

Auch der durch das Genfer Abkommen unternom- 
mene Versuch ein G egenseitigkeitsverhaltniss in O ber- 
schlesien einzufiihren, blieb ganz misslungen.

Dagegen spielten die Bestimmungen dieses Abkom- 
mens tiber die A ufteilung der V erpflichtungen und La- 
sten zwischen die Sozialversicherung beider S taaten  in 
der P rax is eine verhaltnissm assig bedeutende Rolle. Auf 
der Konferenz zwischen dem deutschen Reichsarbeitsm i- 
nisterium  und dem polnischen M inisterium  fur Soziale 
Fiirsorge, die in W arszaw a im Mai d. J. in den Fragen, 
die mit den Folgen des A usserkrafttre tens dieses Ab- 
kommens auf dem G ebiete der Sozialversicherung ver- 
bunden sind, abgehalten wurde, bestand grundsatzlich 
E inverstandniss dariiber, dass diejenigen Bestimmungen 
des Abkommens, welche den einm aligen und definitiven 
Uebergang der V erp flich tungen . im Zusammenhang mit 
der Uebernahme der Sozialversicherung in Oberschlesien 
begriinden, auch nach dem A usserk rafttre ten  des A b- 
kommens vom 15. Mai 1922 ais w eiterbestehend behan- 
delt werden sollten.

Nur in einem Punkte konnte zwischen den beiden 
Tei!en das Einvernehmen nicht erzielt werden, und zwar 
dariiber, ob zu diesen Bestimmungen auch A rt. 196 Abs. 
2 gehórt, welcher sich auf die A nw artschaften  der Ange- 
stelltenversicherung bezieht. — Der A utor begrundet aus- 
filhrlich die polnische Auffassung, nach welcher diese 
Bestimmungen ais erloschen angesehen w erden sollen, und 
polem isiert mit dem deutschen S tandpunkt, dem gemass 
A rt. 196 Abs. 2 w eiter gelten soli.

Dagegen wurde volle Einigung in allen anderen bis- 
her streitigen Fragen der Auslegung des G enfer Abkom- 
mens erzielt und der A bschluss einer neuen V ereinbarung 
iiber die gegenseitige A nrechnung der A rbeitszeiten auf 
den Erwerb der Leistungen der A rbeitslosenversicherung 
ausfiihrlich vorbereitet.
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S T A T Y S T Y K A
Z e s t a w i e n i a  o g ó l n e

I. Zakłady pracy i ubezpieczeni 1934—1937
Zakłady 
pracy ", Pracow nicy podlegający ubezpieczeniu

O k r e s y
których

pracow nicy
ubezpieczeni

są

na w ypadek 
choroby

em ery tal-
nemu

robotników

i em erytal- na w ypadek 
nemu ∣ b raku pracy

pracowników umysłowych

od w ypad- 
ków w za- 
trudnieniu

w ubezpieczalniach społecznych W c a ł e j  P o 1s c e

P rz e c ię tn a  w  1934 r. ' 395 603 1 637 492 1 332 895 267 632 ! 267 406 ł  828 528
P rz e c ię tn a  w  1935 r. . . 401 141 1 678 635 1 385 028 278 592 1 277 645 1 890 330
P rz e c ię tn a  w  1936 r. . 410 753 1 767 832 1 470 632 293 980 j 292 359 1 972 956

Stan w końcu maja 1936 r. 412 441 1 794 336 1 498 969 292 756 291 198 1 1 996 018
„ „ czerw ca ,, 410 953 1 825 905 1 529 415 293 499 291 871 2 030161

„ lipca 407 471 1 845 039 1 548 547 293 095 291 482 2 057 092
„ „ sierpnia 405 671 1 881 092 1 584 648 292 649 290 977 2 095 437
„ „ w rześnia „ 408 106 1 906 203 1 604 510 ! 298 150 296 393 2 121 953
,, „ października ., 413 594 1 941 237 1 636 073 301711 299 878 2 156 509
„ „ listopada „ 415 304 1 878 129 1 571 947 ! 303 681 301817 ! 2 088 927
„ „ grudnia 421 591 1 703 949 1 400 561 ‘ 300 398 298 298 1 914 588
., „ stycznia 1937 r- 427 754 1 678 708 1 373 942 302 850 300 705 1 876 246

lutego 429 269 1 702 621 1 395 335 305 253 303 061 1 903 727
w n m arca „ 436 650 1 769 381 1 458 879 308 121 305 883 1 975 051
„ „ kw ietnia 437 912 1 874 821 1 564 564 309 754 307 472 2 089 632
„ „ maja ,, 439 489 1 998 682 1 682 266 315 663 313311 2 212 934

II. S k ła d k i (w tysiącach złotych) 1934—1937

O k r e s y Ogółem

n a  u b e z p i e c z e n i e
na wy- em erytal-' emtryta∣ne {̂ aιcaypparaay °d  w ypadków  w zatrudnieniu
padek ine robot- 

choroby i ników pracowników umysłowych Γ3ZCm , ,, I w ro ln ict-
jW przemyśle: w∣e

w c a ł e j  P o l s c ∣

A. Przypis składek ci

W 1934 r. '  , 274 760 94 500 61 099 58 487 21 705 38 969 •
w 1935 r. 318 313 104 979 71163 66 784 21 455 53 932
w 1936 r. . . 293 901 105 536 62 424 56 776 18114 51 021 42 324 8 697

w kw ietniu 1936 r. . . 20 829 7 521 4105 j 4 408 1 443 3 352 2 871 481
n maju 21 091 7 635 4157 1 4 583 1 499 3 217 2 861 356
» czerw cu II 24 671 9 538* 5 466* 4 463 1 459 3 745 3 592* 153

lipcu II 22 847 8 283 4 846 1 4 605 1 504 3 609 3 094 515
sierpniu n 24 786 8 500 4 978 4 537 1 478 5 293 3 303 1 990

we wrześniu u 27 896 1 0 477* 6 141* 4 583 1 479 5216 3 956* 1 260
w październiku „ 27 533 9 320 5 647 4 689 1 525 6 351 3 031 1 321
u listopadzie 27 820 1 0 778* 6 330* 4 598 1 491 4 623 4 188* 435
n grudniu 24 818 9 259 5 464 4 723 1 535 3 837 3 691 146

styczniu 1937 r. . . 22 945 8 322 4 693 4 789 1 567 3 574 3 326 248
>t lutym II 24 953 9 268* 5 054* 4 762 1 553 4316 3 630* 686
n marcu ,, 23 048 8 084 4 471 4 718 1 539 4 236 3 349 887

kw ietniu » 24 397 8 599 4 810 ! 4 947 1 627 4 414 3 385 1 029
B. W pływy z tytułu składek i odsetek zwłoki

W 1934 r. . . 277 890 105 621 48 776 57 908 20 961 44 624 •
W 1935 r. . . 294 560 101609 65 782 62 672 19 680 44 817 40 036 4 781
W 1936 r. . . 290 102 105 649 62 086 57 176 18191 46 928 40 384 6 544

w kw ietniu 
„ maju 
,  czerw cu 
„ lipcu 
„ sierpniu 

w rześniu 
październiku 
listopadzie 
grudniu 
styczniu 
lutym 
m arcu 
kw ietniu

1936

we
w

1937

20 931
21 647
22 866 
23 174
22 928
25 701
26 599
27 460 
26 643
23 319
23 147 
25 088
24 556

7 735
7 857
8 873 
8 420
8 353
9 926 
9 663 
9 931 
9 772 
8 284
8 932
9 274 
9 025

4 269
4 370
5 001 
4 951
4 920 
5710
5 756 
5 761 
5 727 
4 604
4 762
5 085 
4 988

a  Bez gospodarstw rolnych i leśnych, b Bez pracow ników

4 480 
4 767 
4 353 
4 584 
4419 
4 348 
4851
4 335
5 065 
4 642
4 432
5 288 
4 995

olnych.

1 451 
1 537 
1 424 
1 497 
1 435 
1 419 
1 577 
1 422 
1 644 ! 
1 483 
1438 
1 723 i 
1 639 j 

C P rzeciętna

2 731
2 706
3 037 
3 023 
3 363 
3 763 
3811 
5 063 
3 938 
3 262 
3 107 
3 258 
3 466

265 
410 
178 
691 
438 
535 
941 
878 
497 

1 044 
476 
460 
443

2 996
3 116 
3215 
3 714
3 801
4 298
4 752
5 961 
4 435 
4 306 
3 583 
3718 
3 909

za 10 miesięcy (III — XII)
d  P rzypis sk ładek w danym  m iesiącu obejmuje zasadniczo przypis sk ładek za m iesiąc poprzedni z w yjątkiem  przy- 
pisu na ubezpieczenie od w ypadków  w rolnictw ie, w którym przypis sk ładek  dokonyw any jest za okresy  półroczne 
wzgl. roczne (za producentów  rolnych w w ojew ództw ach zachodnich), e Za 11 miesięcy 1934 r. (I—XI). Celem 
otrzym ania przypisu składek za 12 m iesięcy 1934 r. należy dodać do przypisu na ubezpieczenie: na w ypadek choroby 
zł. 10 259 tys., em erytalne robotników  zł. 6 204 tys., em erytalne pracow ników  umysł, zł. 5 705 tys., na w ypadek braku 
p racy  pracow n. umysł, zł. 2 119 tys., od w ypadków  w zatrudnieniu  zł. 4 208 tys.



III. ŚwiadczeniaCiąg dalszy tablicy 1936, 1937

W yszczególnienie
v

1 9  3 6
XII I

1 9  3 7
IV ! VVI VII VIII IX X XI 11 III

Ubezpieczenie na Świadczenia (w  tysiącach złotych)wypadek choroby/
1. O gółem  .e . . . . 18 077 19 645 22 090 6 016 6989 7 187 7126' 6 976
2- opieka lekarska 6 797 7 256 7 310 2 288 2 403 2511 2 441 2 458
3. środki leczn. i pomocn. 3 269 2 989 3 505 1 099 1 348 1 266 1 217 1 220
4. szpitale i zakł- leczn. 4 806 5 382 6310 1 466 1777 1 852 2 078 1 950
5. zasiłki pieniężne . 2 531 2 864 3 270 1 001 1 258 1 319 1 130 1 052
6- lecz, w bratn ich  ubezp. 233 239 447 35 57 67 90 90
7. profilakt. i cele sanit. 441 915 1 248 127 146 172 170 206

Liczby udzielonych świadczeń (w tysiącach)
8. Porady lekarskie ogół. 1 303,2 1 203,7 1 307,011 249,9 1 323,9 1 438,8 1 440,6 1 372,2 1 448,3 1 507,2 1 475,8 1 584,4 1398,6
9. „ lekarzy dom. 980,5 908,6 994,1 952,0 992,9 1 080,5 1 093,8 1 053,2 1 070,5 1 133,9 1 078,8 1 142,0 1015,4

10. „ „ specjał. 322,7 295,0 312,9 297,9 330,9 358,3 346,8 319,0 377,8 373,3 397,0 442,4 383,2
11. Zabiegi dentystyczne 106,9 95,7 94,3 102,2 117,8 121,6 119,8 108,5 102,5 106,3 116,1 131.5 110,6
12. Leki i środki opatrunk. 1 458,4 1 355.7 1 464,5 1 463.2 1 547,0 1 674,3 1 710,7 1 737,7 1 773.1 1 893,4 1 725,2 1 814,4, 1597,6
13. Zabiegi fizyko-terap . 168,2 123,0 78,6 79,2 127,5 179,8 201,2 190,9 180,9 172,7 197,8 221,7 146,2
14. „ rentgenowskie 35,9 32,2 28,4 28,1 31,9 33,7 36,0 32,3 32,1 33,4 37,7 43,4 38,4
15. Przekazy do szp ita li7'
16. P rzyrost chorych we

11,8 12,1 13,9 13,5 14,5 14,6 14,2 13,0 14,6 12,9 13,7 15,6 14,6

w łasnych szp ita lach ' 5,1 5,1 5,5 5,1 5,1 5,2 4,8 4,9 4,7 4,5 4,6 5,2 5,1
17. Dni szp ita lne/ 79,9 78,3 79,9 78,1

978,7
75,9 78,9 78,0 74,2 77,3 72,7 76,8 76,5 78,3

18- Dni zasiłkow e7*’ . . 891,4 839,2 1 000,6 1 058,2 1 184,5 1 091,8 1 256,2 973,1 1 085,0 1 179,7 i 1 099,4 966,8
19. Zasiłki pogrzebow e 2,6 2,7 3,3 3,2 3.1 3,3 3,0 3,0 2,5 2,9 2,9 2,9 2,9
Ubezpieczenie emeryt, 

robotników 7 Świadczenia (w tysiącach złotych)

20. O g ó łe m .................... 1639 1615 1603 1 499 1536 1641 1715 1645 1609 1676 1 696 1695 1662
21. r e n t y ........................... 880 840 803 791 771 869 856 849 832 869 885 905 849
22. zaopatrzenia 695 704 699 688 712 732 745 756 776 765 795 790 812
23. św iadcz.jednorazow e'" 64 71 101 20 53 40 114 40 1 42 16 0 0

Liczby wypłaconych świadczeń
24. R e n t y ........................... 40 379 40 888 41 115 41 435 41 593, 43 490 44 155 44318 44 493 44 858 45 203 45 628 45 699
25- zaopatrzenia 31 983 32 707 33 195 33 497 33 938 34 425, 34 954 35 490 36 066 36 378 37 052 37 509 38 082
26. św iadcz.jednorazow e"' 577 580 512 138 468 370 965 195 11 411 118 4 1

Ubezpieczenie pra- 
cowników umysłów. Świadczenia (w tysiącach złotych)

27. O g ó łe m .................... 4 016 4 212 4 078 4103 4149 4 181 4 317 4 237 4 008 4 260 4 635 4 043 4154
28. renty 2 827 3 096 3 085 3 097 3 098 3 155 3 321 3 235 3 145 3 276 3 580 3 118 3 277
29. zaopatrzen ia" . . 101 109 104 112 109 113 114 108 111 110 111 111 112
30. świadcz, jednorazowe" 164 154 77 91 122 120, 111 112 52 115 114 89 43
31. zasiłki bezrobotnych . 924 853 812 S03 820 793 771 782 700 759 830 725 722

Liczby wypł:iconych świadczeń
32. R e n t y ........................... 23 710; 24 252 24 255 24 651 25 114 25 574 25 992 26 553 26 662 26 958 27 404 27 696 27 904
33. zaopatrzenia" . . 1 999 2 041 2 041 2 081 2 107 2 135: 2 157 2 150 2 146 2157 2167 2167 2 185
34. świadcz, jednorazow e " 118 124 70 74 103 116; 102 124 85 93 123 121 45
35. Zasiłki z pow odu b ra - 

ku p racy  .....................
36. Bezrobotni, którym

11 969 11 132 10 788 10 379 11 215 11 087 10 547 10 605 9 726 10 535 11 534 10 350 9 960

w ypłacono zasiłk i/1 9 967 9 292 8 801 8 526 9 045; 9 197 8 879j 8 787 8 420! 9103 9 579 9 069 8 758
Ubezpiecz, od wypadk. Świadczenia (w tysiącach złotych)
37. O g ó łe m .................... 4 105 3 764 3 798 3 855 5 999', 3 710 3 947 3 955 3 582 3 801 4134, 3 868 3 867
38. r e n t y ...................... 3 687 3 463 3 516 3 526 3 649 3 602 3 592 3 596 3 463 3 601 3 864 3 711 3 672
39. świadcz, jedn .irzecz ∙' 418 301 282 329 350! 108 355 359 119 200 270: 157 195

Liczby przyznanych świadczeń
40. R e n t y ........................... 2013 1 677 1 760 1 775 1 860' 1 934 2 173 1 916 1 967 2415 2 531 2 568 2 199
41. Św iadcz, jed n o raz .s . 119 99 66 81 87 84 88j 94 •

f  Bez Górnego Śląska. ,g' W ydatki na przew óz chorych i lekarzy  m ieszczą się częściowo w poz. 2 oraz w poz. 4. 
//P rzek azy  do obcych szpitali, zakładów  położniczych i sanatoriów , i  —  w zględnie sanatoriach, / —względnie sanatoryjne 
we własnych szpitalach  i sanatoriach, k  Chorobowe, połogowe i dla karm iących. / Św iadczenia funduszu ubezpie- 
czenia em erytalnego robotników  Z. U. S. m  O dpraw y wdowie i sieroce, zasiłki pogrzebow e i zapomogi pośm iertne. 
n Na rachunek S karbu Państw a, o Jednorazow e odpraw y inw alidzkie i pośm iertne oraz zasiłki pogrzebow e, p  L iczba 
bezrobotnych, którym  w ypłaca się zasiłki, jest m niejsza od liczby w ypłaconych zasiłków w danym miesiącu, 
poniew aż niejednokro tn ie  bezrobotny  otrzym uje łą c zn ie  zasiłki za okres dłuższy niż jeden miesiąc, r  Zapomogi 
pośm iertne, odpraw y w dowie oraz koszty protez i lecznictw a. S O dpraw y i zapomogi pośm iertne.

U w a g a .  Dane za ostatnie m iesiące są częściowo tym czasow e. Kwoty oznaczone gwiazdkam i obejmują 
przypis sk ładek za m iesiące 5-ciotygodniowe.

Ź r ó d ł o :  Dane Zakładu U bezpieczeń Społecznych-
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Zakłady pracy i obowiązkowo ubezpieczeni w Gbezpieczalniach Społecznych
w /g rodzajów ubezpieczenia"

Stan w końcu miesiąca V — 1937

L.
P-

U bezpieczalnia

Społeczna

Zakłady

pracy

Ogólna 
liczba 

ubezpie- 
czonych λ

P r a c o w n i c y  p o d l e g a j ą c  
em erytalnem u robotników

y u b e z p i e c z e n i u

na
wypadek
choroby

em erytal- 
nem u p ra - 
cowników 

umysłowych

od w ypad- 
ków

w zatru- 
dnieniu

razem
w tym gór- 

nicy i hutnicy 
(skł. emer.

4,8%)

(1) (2) <3) (4) (5) (6) (7) (8) (9)

O g ó łe m  . . . . 439 489 2 044 810 1 998 682 1 682 266 50 024 288 605= 2 031 549",

woj. cen tra lne . . 204 925 1063 185 1034 705 886 454 145 889 1 059 475

woj. warszaw skie
1 C ie c h a n ó w ..................... 3318 12 079 11 909 9 796 — 1 615 11 943
2 K utno ........................... 3 991 18915 18 616 16 050 — 2 231 18 657
3 Płock ........................... 3 783 13 040 12 869 10 785 — 1 645 12 882
4 W a r s z a w a ..................... 83 516 364 478 355 910 282 225 — 71 056 364 111
5 W łocław ek . . . 4 329 18 302 17 942 15101 — 2 387 18 052
6 Ż y r a r d ó w ..................... 3 699 20 178 19 940 17 748 — 1 788 20 028

woj. łódzkie
7 K alisz ........................... 5 028 17 163 16910 13 821 — 2 153 16 949
8 Łódź . . ..................... 27 670 186 536 184 848 164 622 — 18 061 186 511
9 Pabianice ..................... 3 923 26 683 26 512 24 297 _ 1 806 26 588

10 Piotrków  ..................... 3 782 20 529 20 329 17 926 — 1 884 20 410
11 Tomaszów Mazowiecki 2716 23 869 23 692 21 601 i68 1 739 23 761

woj. kieleckie
12 Częstochowa . . . . 7 278 47 673 47 177 42 693 ó 423 3 423 47 597
13 Kielce ........................... 5 071 26851 26 559 22 643 — 3 293 26 574
14 O s t r o w i e c ..................... 2 071 20 273 19 950 17 657 3 oóć 2 305 20 153
15 R a d o m ........................... 4 628 38 076 27 052 33 024 — 4 249 37 961
16 S o s n o w ie c ..................... 11 017 83 253 82 398 74 177 26 895 7 714 83 222

woj. lubelskie
17 Lublin .......................... 8 443 37 714 36 905 30 519 — 5 965 37 383
18 Siedlce . . .  . . 3 141 11 983 11 687 9 383 — 2 128 11 705
19 Z a m o ś ć ........................... 3 473 14 699 14 403 11 833 — 2213 14411

woj. białostockie
20 B i a ł y s t o k ..................... 5 387 30318 29 301 25 213 — 4211 30120
21 G rodno ........................... 4 952 19 510 19 361 16 078 — 2 522 19 504
22 Ł o m ż a .......................... 3 709 11 063 10 435 9 262 — 1 501 10 953

woj. w schodnie . . 33 967 163 818 161388 129 742 — 27 748 161836

woj. wileńskie
23 W ilno ........................... 11 555 48 445 47 971 37132 9 085 48 070

woj. nowogródzkie
24 Baranowicze . . . . 2 893 13 665 13 350 10 825 — 2217 13 366
25 L i d a ................................ 2 901 15 083 14 807 12 129 — 2513 14819

woj. poleskie
26 B r z e ś ć .......................... 3 587 16 640 16 500 12 961 — 3018 16 539
27 Pińsk ........................... 1 594 13 144 12 965 11 162 — 1 678 12 980

woj. wołyńskie
28 Ł u c k ................................ 4 905 19 637 19 332 14 970 — 3 756 19 374
29 Równe ........................... 6 532 37 204 36 463 30 563 — 5 481 36 688

P a tr z  u w a g i na  stron ie  następne/.
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Ciąg dalszy tablicy V -  1937

L.

fl>

U bezpieczalnia

Społeczna

(2)

Zakłady

pracy

(3)

Ogólna
liczba

ubezpie-
czonych

(4)

P r a c

na
wypadek
choroby

o w n i c y p c 
em erytalnem i

razem

(6)

> d l e g a j ą c y  u b e z p i e c z e n i u
robotników

w tym gór- 
nicy i hutnicy 

(skł. emer. 
4,8%)

(7)

pracow ników
umysłowych

(8)

od w ypad- 
ków w zatru- 

dnieniu

(9)(5)

woj. zachodnie . . 68 178 297 383 283 083 225 307 7r2 52 283 292 887

woj. poznańskie

30 Bydgoszcz . . . . 7 179 38 480 36 205 30 362 — 6131 38 143

31 Gniezno . . . . 4 106 15 100 14 267 11 310 — 2 426 14 670
32 G rodzisk . . . 3 293 11 473 10 994 8 644 — 1 823 11 044
33 Inowrocław . . . . 3 043 13 801 13 253 10418 456 2 348 13 497
34 L e s z n o ........................... 3 476 11 591 10 782 8 749 — 1 901 11 175
35 O s t r j w ........................... 5 155 18 112 17 558 12 949 — 2 779 17 588
36 Poznań ........................... 16 982 73 630 72 491 53 949 _ 15 989 73 292
37 Szam otuły . . 4 250 15 580 14 989 12170 24Ó 2 334 15 001

woj. pomorskie

38 G d y n i a ........................... 4 907 31 513 30 933 24 72S — 5 766 31 400
39 G r u d z ią d z ..................... 5 976 24 267 23 767 18 446 — 3 755 23 854
40 Tczew ........................... 5 389 24 708 24 002 19 142 — 3 471 24 276
41 Toruń ........................... 4 417 19 128 18 842 14 439 — 3 560 18 947

woj. południow e 725 682 477757 472 119 403 933 r r  662 58 376 474 765

woj. krakow skie

42 B iała ........................... 5 724 34 609 34 405 30 767 1 672 2 795 34 499
43 Chrzanów . . . . . 2 595 24 270 24 038 22 079 5 646 1 791 24 217
44 K r a k ó w ........................... 26 877 91 785 90 814 77 714 I OI2 11 669 91 711
43 Nowy Sącz . . . . 5 196 21 430 21 237 18 781 - - 2 158 21 334
45 Zakopane ..................... 3 089 11 596 11 317 9 823 — 1 300 11 569
47 T a r n ó w ........................... 5 409 22 437 22 219 19 426 375 2 232 22 355

woj. lwowskie

48 Drohobycz ..................... 5 889 29 017 28 662 24 967 760 3 351 28 855
49 Krosno ........................... 2 935 16 275 16 192 14 355 — 1 434 16 226
50 Lwów ........................... 26 557 87 026 86 300 69 877 — 14149 86 670
51 P r z e m y ś l ..................... 6 833 23 774 23 442 20 248 — 2 634 23 502
52 Rzeszów . . . . . 3 896 11 455 11 298 9 462 74 1 469 11 311
53 Tarnobrzeg . . . . 1 905 9 017 8 741 7 428 — 1 291 8 821

woj. stanisławow skie
54 K o ł o m y j a ..................... 3 949 12 757 12 657 10 726 53 1 555 12 674
55 Stanisławów  . . . . 6 157 19900 19 692 16 146 149 2 459 19 731
56 Stryj ........................... 4 619 23 562 23 262 20 633 1 774 2126 23 348

woj. tarnopolskie
57 B r z e ż a n y ..................... 3 071 7 275 7 133 5 755 — 1 150 7135
58 Czortków . . . . . 3 068 10 380 9 995 8 283 — 1 754 10015
59 Tarnopol ..................... 4 234 10 809 10 581 8 922 147 1 616 10617
60 Złoczów ..................... 3 679 10 383 10 134 8 541 — 1 443 10 175

Ś ląsk  C ieszyński . 6 737 42 667 42 387 36 830 r iυ8 4 309 42 586

61 j B i e l s k o ........................... 6 737 42 667 42 387 36 830 1 108 4 309 42 586
a P racow nicy rolni ubezpieczeni od w ypadków  w zatrudnieniu oraz pracow nicy górnośląskiej części woj. śląskiego 

nie są objęci niniejszym zestaw ieniem , b Ponieważ ubezpieczeni pod lega ją  równocześnie k ilk u  rodza jom  ubez- 
p ieczenia , ko lum na (4) nie jest sumą ko lum n (5), 16), (8), (9). c Poza" tym było 27 058 pracow ników  umysłowych 
ubezpieczonych w Oddziale Z. U S. w Chorzowie, d  Poza tym było 181 385 p racow rików  zatrudnionych w przemyśle 
ubezpieczonych w O ddziale Z. U. S. w Chorzowie.

Ź r ó d ł o :  Dane Zakładu U bezpieczeń Społecznych.
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Przypis składek na poszczególne rodzaje ubezpieczeń
w  m -c u  k w ie tn iu  1937 r.

w złotych

L. p.

(1)

U bezpieczalnia Społeczna

(2)

Razem

(3)

ńa w ypadek 
choroby

(4)

P r z y p i s
na

em erytalne
robotników

s k ł a d e k
ubezpieczenie
pracow ników  umysłowych od

w ypadków  
w przem yśleem erytalne 

'61 

na wypadek 
braku pracy

(7)(5) (8)

Ogółem 23 367 312 8 598 519 4 809 838 4 946 706 1 627 005 3 383 244
% . 100,0 36,8 20,6 21,1 7,0 11,5

woi. cen tra lne . 12 748 161 5 103 030 2 964 550 2 410 790 807 771 1462 020
% 100,0 40,0 23,3 18,9 6,3 11,5

- woj, w arszaw skie
1 Ciechanów 89 877 38 036 20 551 16 748 5 226 9316
2 Kutno . . . . 145 074 60 365 35 420 26163 8 232 14 894
3 Płock . . . . 79 971 31 885 15 322 17 834 5 578 9 352
4 W arszawa 5 637 668 2 191 175 1 078 011 1 303 791 445 229 619 462
5 W łocławek 158 031 63 559 35 340 31 199 9 901 18 032
6 Żyrardów 176 303 , 74 801 48 056 26 130 8 588 18 728

woj. łódzkie
7 Kalisz . . . . 124 498 52 942 26 786 24 727 7 754 12 289
8 Łódź . - - 2 374 580 1 034 272 662 816 339 161 114253 224 078
9 Pabianice 238 551 108 026 74 685 25 921 8 469 21 450

10 Piotrków 159 853 69 203 45 623 22 199 7 266 15 562
11 Tomaszów Maz. . 241 705 107 489 74 678 24 793 8 037 26 708

woj. kieleckie
12 Częstochowa 410 524 174 413 121 102 48619 15 888 50 502
13 Kielce . . . . 173 006 68 071 33 495 38 519 12 068 20853
14 Ostrowiec 284 883 114316 73 266 43 832 14 433 39 036
15 Radom 338 796 89 290 106 565 67 495 21 851 53 595
16 Sosnowice 1 106 069 420 813 295 132 148 443 51 028 190653

woj. lubelskie
17 Lublin . . . . 319 852 127 951 63815 71 996 22 523 33 567
18 Siedlce 94 070 37156 19 006 21 806 6 761 9 341
19 Zamość 109 393 41 684 20 369 24 719 7 789 14 832

woj. białostockie
20 B iałystok 289 130 116 379 71 711 47 980 15 077 37 983
21 Grodno 132 770 55 909 29 020 25 228 7 767 14 846
22 Łomża 63 557 25 295 13 781 13 487 4 053 6 941

woj. w schodnie . 1 231676 488 635 219 097 288 270 89 370 146 304
% . 100,0 39,7 17,8 23,4 7,2 11,9

woj. wileńskie
23 W ilno . . . . 407 595 167 972 71 414 98 529 30 612 39 068

woj. nowogródzkie
24 Baranowicze 97 037 38 208 17148 22 836 7 064 11 781
25 Lida . . . . 80 376 30 426 12 721 22 261 6 872 8 096

woj. poleskie
26 Brześć . . . . 142815 57 457 26 322 32 867 10 202 15 967
27 Pińsk . . . . 91 335 35 817 18 473 18 322 5716 13 007

woj. wołyńskie

28 Łuck 141 535 56139 19 864 39 366 12 140 14 026
29 Równe 270 983 102 616 53155 54 089 16 764 44 359

P a tr z  u w a g i na stron ie  następnej. 589



Ciąg dalszy tablicy

L. p, U bezpieczalnia Społeczna
Razem na w ypadek 

choroby

P r z y p i s  s k ł a d e k
n a  u b e z p i e c z e n i e

od
wypadków 

w przemyśle
emerytalne
robotników

pracowników

em erytalne

umysłowych
na wypadek 
braku pracy

(1) 12) (3) (4) (5) (6) (7) (8)

ιt,o ∕ .  za ch o d n ie  . 3 000 732 1130 006 562 453 741 940 237 747 327 686
% . 100,0 37,7 18,8 24,7 7,9 10,9

woj. poznańskie

30 Bydgoszcz 398 345 146 269 83 033 94 617 30 375 44 051
31 Gniezno 112878 40 655 21 787 29 329 9 173 l l  934
32 G rodzisk 82 030 30 045 15 382 21 733 6 951 7919
33 Inowrocław 105 283 37 170 21 943 26 563 8 503 11 104
34 Leszno 78 469 27198 14 771 22 091 6 936 7 473
35 Ostrów 128 118 48 667 21 768 33 074 10 335 14 274
36 Poznań 950 166 365 100 164 778 248 778 80 891 90 619
37 Szamotuły 121 063 47 689 23 942 27 860 8 676 12 896

woj. pomorskie

38 Gdynia 485 340 177 242 95 737 107 718 34 997 69 646
39 G rudziądz 193 739 77 148 36 264 44 963 14 192 21 172
40 Tczew. 175 373 67 239 32 771 42 039 13 103 20 221
41 Toruń . . . . 169 928 66 484 30 277 43175 13615 16 377

woj. południow e . 4 156 402 1 679 729 941 242 802 564 258 439 474 428
% . 100,0 40,4 22,7 19,3 6,2 11,4

woj. krakow skie
42 Biała . . . . 290 829 120 909 78 222 39 649 12 666 39 383
43 Chrzanów 261 849 96 205 66 433 38 032 12 647 48 532
44 Kraków , 973 861 399 527 223 786 190 114 63 482 96 952
45 Nowy Sącz 165 311 67 961 40 187 26 753 8 485 21 925
46 Zakopane 76 629 33 247 15 144 16 176 5 005 7 057
47 Tarnów 170 506 69 902 41 923 29918 9 635 19 128

woj. lwowskie
48 Drohobycz . . . 311 497 123 187 74 724 53 794 17419 42 373
49 Krosno 157 322 62 927 38 821 25 294 8 092 22 188
50 Lwów 830914 342 723 163 725 194124 62 204 68 138
51 Przem yśl 144 132 59 219 31 067 29 658 9 258 14 930
52 Rzeszów 71 514 28 418 16 402 14 754 4 657 7 283
53 Tarnobrzeg . 55 507 20 171 9 705 14910 4 629 6 092

woj. stanisławow skie
54 Kołomyja 77 375 32 194 16616 15 035 4 650 8 880
55 Stanisławów 148 262 60 397 32 085 28 963 9 058 17 759
56 Stryj . . . . 184 134 71 020 45 557 28 858 9 131 29 568

woj. tarnopolskie
57 Brzeżany 40 930 15 880 7 544 9 901 3 047 4 558
58 Czortków 66 591 26 085 13 793 16 082 4 942 5 689
59 Tarnopol 68 206 26 693 13 649 16211 4 997 6 656
60 Złoczów 61 033 23 064 11 859 14 338 4 435 7 337

woj. ś lą s k ie  . 2 230 341 196 219 722 496 703 142 233 678 974 806
% 100,0 8,8 5,5 31,5 10,5 43,7

61 Bielsko 476 880 196 219 122 496 76 078 24 896 57 191
62 Oddz. Z. U. S. w Chorzowie 1 753 461 — — 627 064 208 782 917615

a Zestaw ienie obejmuje przypis dokonany ty lko w U bezpieczalniach Społecznych oraz w Oddziale Z. U. S. 
w Chorzowie (na ubezpieczenie pracow , umysł, i od w ypadków ), bez przypisu na ubezpieczenie od w ypadków  
w zatrudnieniu  w rolnictw ie.

Ź r ó d ł o :  Dane Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.
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Wpływy z tytułu składek i odsetek zwłoki na poszczególne rodzaje ubezpieczeń
w złotych w m-cu k w ie tn iu  1937 r. "

L. p.

∏)

U bezpieczalnia Społeczna

(2)

W p ł y w y  s k ł a d e k  i o d s e t e k

Razem

(3)

n a  u b e z p i e c z e n i e

na wypadek 
choroby

(4)

em erytalne
robotników

(5)

pracowników

em erytalne 

'61 ~

v umysłowych
j na wypadek1 braku pracy
! (?)

' od
w ypadków 

w przem yśle
(8)

Ogółem 24112 442 9 025 229 4 987 635 4 994 735 1 639 083 3 465 760
0//o 100,0 37,4 20,7 20,7 <5,5 14,4

woj. centralne 13 102 816 5 302 753 3 058 403 2 436 912 i 815 395 1489 353
0//o 100,0 40,5 23,3 18,6 6,2 11,4

woj. w arszaw skie 1
1 Ciechanów 81 686 34 909 18 541 15 146 4 729 8 361
2 Kutno . . . . 151 716 63 121 37 598 27 031 ! 8 504 15 462
3 Płock . . . . 89 463 36 980 17 378 19 176 j 6 000 9 929
4 W arszawa 5 541 120 2 173 315 1 055 096 1 276 432 i 434 872 601 405
5 W łocław ek . 172 997 69 603 39 564 33 521 i 10 659 19 650
6 Żyrardów 192 902 86 201 50 839 27311 ! 8 946 19 605

woj. łódzkie
7 Kalisz . . . . 122 469 52164 26 666 24 031 7 536 12 072
8 Łódź . . . . 2 556 220 1 128 287 708 191 i 361 269 121 473 237 000
9 Pabianice 237 655 107 292 74 618 ' 25 914 8 468 21 363

10 Piotrków 187 123 82 777 51316 26 285 8 573 18 172
11 Tomaszów Maz. . 248 412 110893 76 484 i 25 524 8 265 27 246

woj. kieleckie
1

12 Częstochowa 420 198 178 882 123 839 49 936 16 327 51 214
13 Kielce . . . . 186 711 79 183 34 960 38 752 12 153 ; 21 663
14 Ostrowiec 346 749 138055 89 958 53 738 17 694 47 304
15 Radom 372 981 102575 ' 115 999 72 534 23 410 58 463
16 Sosnowiec 1 202 751 456170 322 655 i 161 903 55 667 206 356

woj. lubelskie
17 Lublin . . . . 316 135 129 535 62 644 1 69 568 21 928 32 460
18 Siedlce 82 521 33 217 16 476 : 18 907 5 860 8 061
19 Zamość 111 669 43 016 21 080 25 027 7 894 14 652

woj. białostockie i
20 Białystok 290 746 117438 72 300 : 47 990 15 064 37 954
21 Grodno 134 602 56 804 29 953 ; 25 210 7 764 14871
22 Łomża 55 990 22 336 12 248 11 707 3 609 6 090

woj. wschodnie . 1 312 433 521419 239 444 298 127 92 369 , 161074
% 100,0 39,1 18,3 22,7 7,0 12,3

woj. w ileńskie

i1 i
23 W ilno . . . . 389 393 161 843 68 141 93 544 28 984 i 36 881

woj. nowogródzkie
1

24 Baranowi cze 81 199 33 180 13 988 18 689 5 738 ; 9 604
25 Lida . . . . 65 709 25 483 10211 i

,
17 950 5 541 ; 6 524

woj. poleskie
1 1

26 Brześć . . . . 142 629 57 519 26 737 32 501 10 090 15 782
27 Pińsk . . . . 93 213 37 334 18 653 ! 18 474 5 765 12 987

woj, wołyńskie
i

28 Łuck . . . . 137 952 55 413 20 004 37 362 11 525 13 648
29 Równe 402 338 150 647 81 710 1 79 607 24 726 i 65 648

P a trz  u w a g i na stron ie  następnej.
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Ciąg dalszy tablicy

L. P-

'∏ )

U bezpieczalnia Społeczna

(2)

Razem

W p ł y w y  s k ł a d e k  i o d s e t e k

od
wypadków 

w przemyśle 

(8)

na w ypadek 
choroby

(41 '

na ubezpieczenie

em erytalne
robotników

(5)

pracowników
em erytalne

umysłowych 
na w ypadek 
b raku  pracy

(77(3) (6)

woj. zachodn ie  . 3 247 297 1279 983 601 291 768 658 246 573 350 792
% • . . . 100,0 39,4 18,5 23,7 7,6 10,8

woj. poznańskie

30 Bydgoszcz 364 429 134 382 75 746 86 422 27 745 40134

31 Gniezno 129 094 53 116 23 236 30 140 9 559 13 043

32 G rodzisk 90 203 35 823 16 325 22 515 7 186 8 354

33 Inowrocław 113 633 44 614 22 451 26 649 8 534 11 385
34 Leszno 82173 32 270 14 430 21 424 6 728 7 321

35 Ostrów 142 222 62 739 22 008 32 568 10 183 14 724
36 Poznań 1 035 868 422 198 174911 259 405 84 210 95 144
37 Szamotuły 116 726 48 095 22 374 26 089 8132 12 036

woj. pomorskie

38 G dynia 598 373 220 187 122 302 127 810 41 649 86 425
39 G rudziądz 211 224 84 873 39 924 48 202 15 237 22 988
40 Tczew . . . 187911 72 450 35 721 43 970 13 705 22 065
41 Toruń . . . . 175 441 69 236 31 863 43 464 13 705 17 173

woj. południow e 4 233 717 1727,159 968 597 801252 255 883 480 826
% 100,0 40,8 22,9 18,9 6,0 11,4

woj, krakow skie

42 Biała . . . . 286 337 120 428 76 431 38 695 12 365 38 418
43 Chrzanów 294 420 107 909 76 275 42 802 13 165 54 269
44 Kraków 987 068 397 851 241 565 184 839 60 324 102489
45 Nowy Sącz 148 594 61 383 36 089 23 938 7 592 19 592
46 Zakopane 75 870 32 662 15 690 15 555 4811 7 152
47 Tarnów 182 685 76 968 44 290 31 316 10 094 20 017

woj. lwowskie

48 Drohobycz 310 846 122 756 75 046 53 534 17 363 42147
49 Krosno 127 255 51 853 30 852 20 256 6 457 17 837
50 Lwów . . . , 905 298 375 250 179 024 209 441 67 343 74 240
51 Przem yśl 149 534 69 048 29 893 27 869 8 708 14 016
52 Rzeszów 57 842 23 011 13 233 11 977 3 759 5 862
53 Tarnobrzeg . 42 426 9 072 8 520 14910 4 629 5 295

woj. stanisławow skie

54 Kołomyja 84 403 37 461 17612 15 540 4816 8 974
55 Stanisławów 143 963 60 213 31 000 27 208 8512 17 030
56 Stryj . . . . 192 953 75 422 47 786 29 723 9 407 30 615

woj, tarnopolskie

57 Brzeżany 39 170 15 932 7116 9 167 2 822 4133
58 Czortków 62 514 27 202 12 150 13 949 4 286 4 927
59 Tarnopol 81 632 38 336 14 545 16 676 5 141 6 934
60 Złoczów 60 907 24 402 11 480 13 857 4 289 6 879

woj. ś lą sk ie 2 216 179 193 915 119 900 689 786 228 863 983 715
% 100,0 8,8 5,4 31,1 10,3 44,4

61 Bielsko 468 391 193 915 119 900 74 307 24 309 55 960
62 Oddz. Z. U. S. w Chorzowie 1 747 788 — — 615 479 204 554 927 755

Cl Zestaw ienie obejmuje wpływ y w U bezpieczaln iach Społecznych oraz w O ddziale Z. U. S. w Chorzowie 
(na ubezpieczenie pracow n. umysł, i od w ypadków), bez w pływ ów  na ubezpieczenie od w ypadków  w zatrudnieniu 
w rolnictw ie,

Ź r ó d ł o :  Dane Z akładu U bezpieczeń Społecznych.
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Świadczenia emerytalne robotników VI 1937

P r z y z n a n o " W y p ł a c o n o

Rodzaj św iadczenia ren t,
odpraw ,
zasiłków,

zaopatrzeń

na sumę l> 
(w złotych)

przeciętna
miesięczna
wysokość

świadczenia
i - V I

ilo ść  o sób  
(ren c is tó w

i
1 na sumę

(w złotych)

O g ó ł e m ......................................................
I. Z ustawy austr. o urządzeniu stosunków bractw  górniczych 

(z dn. 23.VII 1889 r.) — Renty górników i hutników prze- 
jęte przez Z. U. S z małopolskich Kas Brackich:

Renty i n w a l i d z k i e ......................................
„ w d o w ie ......................................................
,, sierot n ie z u p e łn y c h ................................
.. „ z u p e ł n y c h .....................................

w s tęp n y ch ......................................................
Odprawy w d o w ie .....................................................
Zasiłki p o g rzeb o w e ................................................

II. Z ordynacji ubezpieczeniowej Rzeszy Niemieckiej (z dn. 
19.VII 1911 r.) oraz umowy polsko-niemieckiej (z dnia 11.VI 
1931 r.) — Renty przem ysłowe przejęte przez Z, U. S. 
z U bezpieczalni Krajowej w Poznaniu: ",

R enty i n w a l i d z k i e ................................................
„ starcze ...........................................................
„ w d o w ie ................................................. ..... .
,, s i e r o c e ...................................................... .

O dpraw y w d o w i e ................................................
„ s i e r o c e ...........................................................

III- Z ustawy o ubezpieczeniu społecznym (z dn.28 m arca 1933 r.):
Zaopatrzenia in w a lid z k ie .....................................

,, w d o w ie ........................................... .....  .
sierot n i e z u p e ł n y c h ...........................

,, zupełnych . . . . . . .
Renty inw alidzkie ................................................

„ w dow iec .....................................................
» sierot niezupełnych ' . . . . . . .
,, „ zupełnych l' ........................... ..... .

Jednorazow e zapomogi p o śm ie rtn e .....................
IV. Kasa Bratnia Zagłębia Dąbrowskiego:

Renty i n w a l i d z k i e ................................................
„ w d o w ie ...........................................................
„ siero t n i e z u p e ł n y c h .................................
„ „ z u p e ł n y c h .......................................

25
19
1θ
6

304
42

119
125

___

535
128

13
11

1
1

1

3
1
1

553,84
296,66

62,50

8 052,60 
793,05

1 120,75 
897,65

10 680,06 
|  1 326,00

68,00
37,97
19,20

10,05

|  66,86 

15,00

25,00 ‘ 
12,50c

6,25 ‘
12,50^

26.50 
19,10
9,49

11,35
115,14
30.80

20,00f 
10,00< 
4,00c 
7,00 '

50.51 
19,20

10,06

26.80
12,97
12,47

3 089
1 728 

890 
194

2

22 137
2 839
7 780
5 485

1

36 236
1 963 

89 
180 
22

2
1

10

615
966

24
135

j 1 672 690,32i

80 813,36 
|J 27 125,75

2 406,25 
12,50

•

567 181,96
60 153,99 
85 603,27 
25 421,29

! 120,00

766 508,82 
|  26 478,00

1 2 008,25
1 265,50

|  435,67

372,94

12 746,58 
ξ 12 881,43

1 154,76
‘‘ Pozycje „R enty” i „Z aopatrzenia” obejmują zarówno św iadczenia now oprzyznane, jak i przyw rócone. 

b W pozycjach „Renty" i „Z aopatrzenia" podane są kw oty miesięczne przyznanych św iadczeń, r W ysokość św iadczeń 
stała. <1 Łącznie z dodatkam i państwowymi, k tóre w ynoszą dla rent inw alidzkich, starczych i w dow ich po 50 zl. oraz 
dla renty  sierocej—25 zt. rocznie. Sumy ren t inw alidzkich podane są łącznie z dodatkam i rodzinnymi, e Renty przyznane 
z uw zględnieniem  art. 293—294 ustawy o ubezpieczeniu społecznym.

Ź r ó d ł o :  Dane Zakładu U bezpieczeń Społecznych.

Świadczenia emerytalne pracowników umysłowych VI 1937

Rodzaj św iadczenia

P r z y z n a n o

Przeciętna
m iesięczna
w ysokość

św iadczenia
I - V I

rent,
odpraw ,

zaopatrzeń
na sumę α 

(w złotych)

O g ó łe m .............................
Renty i n w a l i d z k i e ................................ . 221 49 295,07 164,41

„ starcze ........................................... 51 11 806,50 185,28
,, w d o w i e ...................................... 96 12 482,00 116,49
,, s i e r o c e ........................................... 15 556,50 29,91

Renty z umowy polsko-niem ieckiej . .
., i n w a l i d z k i e ...................................... 11 1 020,40 89,40
„ s t a r c z e ........................... ..... 2 114,50 76,72
„ wdowie . ................................. 6 290,40 47,46
„ s i e r o c e ................................................. 2 21,50 8,93

Zaopatrzenia s t a r c z e ........................... 19 1 000,00 50,00b
,, w d o w i e ........................... 10 230,00 30,00b
„ sieroce ...........................  • 1 20,00 20,00bc

Jednorazow e odpraw y ..................... 70 118 732,20 1 491,78
Zasiłki p o g rz e b o w e ................................ 82 23 048,50 276,58

a W pozycjach „Renty" 
św iadczeń stała. ~^

Ź r ó d ł o :

i „Z aopatrzenia” podane są 
Dla sierot niezupełnych 10 zł, dla sierot zu 

Dane Zakładu U bezpieczeń Społecznych.

kwoty miesięczne 
pełnych 20 zł. d  D

W y p ł a c o n o

ilość osób 
(rencistów)

na sumę 
(w złotych)

11 621
3 909 
6 571 
5 046

3 691 208,40 
1 962 152,47

604 966,77 
765 415,16

479 
162 
203 

84 j
1 896 

281 \ 
22 i  
68 
82 \

św iadczeń.

70 548,50
22 535,10 
14 823,50
5 230,10

97 933,00
9 500,00

115 055,30
23 048,50 

b Wysokośćprzyznanych 
ane z Oddz. Z U S. w Chorzowie za maj.
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Świadczenia na wypadek braku pracy pracowników umysłowych vi 1937

W o j e w ó d z t w a
Liczba bezrobotnych, 

którym wypłacono 
zasiłki

Liczba wypłaconych 
zasiłków

miesięcznych a

Kwoty w ypłaco- 
nych zasiłków 

(w złotych)

Przeciętna mie- 
sięczna wysokość 

zasiłku
I —V I

O g ó łe m  . . . . 8 433 9 719 705 092,32 71,28
centra lne ............................... 3 653 4 005 303 490,81 74,99

M. st. W arszawa
W arszawskie

|  2 050 2 173 172 801,87 79,93
Łódzkie . .....................................  ........................... 666 737 57 425,44 75,32
K i e l e c k i e ................................................................ 448 543 36 442,30 66,60
L u b e l s k i e .....................................  . . . . 240 272 19 693,10 66,05
B ia ło s to c k ie ........................................................... 249 280 17 128,10 58,75

w schodnie ......................................... ..... . . 667 793 47 882,30 60,03
W ileńskie ...................................................... . . 223 260 15 223,50 58,76
N o w o g r ó d z k ie ........................................................... 100 111 6 450,90 54,38
P o l e s k i e ...................................................................... 104 132 8 640,40 65,46
W ołyńskie ............................................................................ 240 290 17 567,50 61.08

za ch o d n ie  ............................................................. 2624 3 107 240 596,29 74,65
P o z n a ń s k i e ...................................................................... 1 242 1 475 87 990,52 59,90
P o m o rs k ie ........................................................................... 566 640 42 976,50 65,32
Śląskie6 ...................................... ................................ 816 992 109 629,27 107.48

p o ł u d n i o w e ................................................... . 1489 1814 113 122,92 62,59
K rakow skie ................................................................ 570 679 45 607,60 67,98
L w o w s k ie ................................................ .......................... 652 794 48 804,51 61,13
Stanisławow skie ........................................................... 122 155 9 127,90 61,83
T a rn o p o ls k ie ...................................................................... 145 186 9 582,91 49,35

a  L iczba w ypłaconych zasiłków w danym  m iesiącu jest większa od liczby bezrobotnych, którym  w ypłacono zasiłki 
poniew aż niejednokrotnie bezrobotny otrzymuje łącznie zasiłki za ok res dłuższy, niż jeden miesiąc.

Ź r ó d ł o :  Dane Zakładu U bezpieczeń Społecznych.

i!

Świadczenia ubezpieczenia od wypadków w zatrudnieniu i chorób zawodowych
VI 1937

R o d z a j  ś w i a d c z e n i a
Przyznano a

ilość osobc

Wypi acono i

na sumę (w złotych)rent, odpraw , 
zapomóg

O g ó ł e m ...................................... 4139 867,28
I. Z ustawy austriackiej z dn, 28 grudnia 1887 r.

i ordynacji ubezpieczeniow ej Rzeszy Niemie-
ckiej z dn. 11 lipca 1911 r.:

Renty p o s z k o d o w a n y c h ..................... 69 69 325 1 762 020,96
„ w d ó w ........................................... 2 11 204 466 237,37
„ sierot z u p e ł n y c h ...................... 4 6 468 269 706,91
„ dalszej r o d z i n y ........................... 3 930 24 543,48

O dpraw y i zapom ogi pośm iertne . 2 600,00
II, Z ustawy o ubezpieczeniu społecznym

z dn, 28 m arca 1933 r.:
Renty p o s z k o d o w a n y c h ..................... 2 234 26 040 1 156 249,15

„ w d ó w ........................................... 76 2 039 97 949,33
„ s i e r o t ........................................... 140 3 690 113 568,16
„ dalszej r o d z i n y ........................... 9 149 6 581,73

O dpraw y i zapomogi pośm iertne . 105 15 889,15
Koszty protez i lecznictw a . . . 226 521,04

a Renty tylko n ow oprzyznane . b Zarówno z tytułu ren t now oprzyznanych , iak i  ren t z  la t ub ieg łych
Dane tymczasowe.

Ź r ó d ł o :  Dane Zakładu U bezpieczeń Społecznych.

4

Świadczenia emerytalne Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu y  1937

Rodzaj św iadczenia
P r z y z n a n o W y p ł

ilość osób 
(rencistów )

a c o n o

na sumę 
(w złotych) l,rent na sumę 

(w złotych) “

R enty inw alidzkie i chorych . . 333 7 243,65 28187
.  starości ..................................... 93 1 424,40 6 119
„ wdowie i wdów chorych . 139 1 079,25 13 793
„ s i e r o c e ...................................... 176 664,55 6 552
a Łącznie z dodatkam i państwow ym i, k tóre w ynoszą dla rent pełnych inw alidzkich, starczych i wdowich po 

50,—zł. oraz dla renty  sierocej—25 zł. rocznie, b Łącznie z dodatkiem państwowym.
Ź r ó d ł o :  Dane U bezpieczalni Krajowej w Poznaniu.
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ZAGUBIONE LEGITYMACJE

Giertler Karol 7390173 1Biała Krak. Orensztajn Machla 3621373 ŁódźPółtorak Aniela 5892160 Brześć n/B. Nowikow Sergiusz 1219115 1 1Myszlennik Maria 5766233 ,1 Mikołajczyk K azi-Chilewicz Bolesława 5798626 mierz 3631449 11Marczyk Marian 4252490 Częstochowa Olszewski Józef 3417192 11Włoch Julia 4310601 11 Mazaj Aleksandra 3595078 1 1Ociepa Adam 4277064 11 Sarnowicz Stanisława 3469660 ,,Zawada Władysław 4258977 1 1 Perle Mojżesz 3607644 1 1Forcz Maria 4267246 Śniecka Józefa 3458916 ,,Wideryńska Honorata 1301866 11 Sobczak Konrad 3633204 ,,Sosnowski Aleksander 2019506 Ciechanów Filc Anna 3612886 1,Stachecki Piotr 6350919 Grodzisk Wlkp. R.abiega Anna 3427578 1 1W ójcik Paweł 7132168 Grudziądz Zaunar Artur 3398042 1 1Wyzykowska Selma 7154660 »1 Zientalak Edward 3600926 ,,Kowalski Bernard 7139938 ,1 Trzcinka Jacha 3635283 1 1Dunkelman Mordka 3328746 Kalisz Trzcińska Sabina 3557127 1 1Schwamentahl Józef 8806218 Kołomyja Rygier Zysla 3606073 1 1Gwóźdź Aniela 7691619 Kraków Rozensztrauch Fiszel 3616515 1 1W ilk Jan 7775924 1 1 Witkowska Barbara 1227581 1 1Prochowska Maria 7657853 1 1 Woldenberg Naftali 1219485 11Strauch Bernard 1723013 11 Szymański Zygmunt 3433633 1 1Badzyńska Stanisława 3636321 Łódź Wójcik Stefan 3450996 11Zethold Helena 3454425 1 1 Wolhendler Icek 1203286 ,,Czuba Bronisław 3656890 ,, Wilczek Władysław 3634592 1 1Broniecki Jan 3417656 1 1 Wajman Paulina 3513944 ,,Brożyna Stanisław 3558200 1 J Szlukier Melania 3646831 1 1Czuba Wacław 3460738 ,j Szymczak Maria 3593749 1 1Jarosz Helena 3427090 1 1 Herburt Paweł 1611121 PoznańJakubowicz Jojne 1226928 11 Janasik Anastazja 6738531 11Ismach Szmul 3585378 11 Maćkowiak Leon 6711486 ,,Dubiński Włodzimierz 3461735 1 1 Kominek Jan 6710101 1 1Filbrich Frieda 3577722 1 1 Rekowski Piotr 6705678 11Drezner Izrael 3414679 11 Pustkowiak Katarzyna 6735031 1 1Kijewski Stefan 3540955 1 1 Tremerowska Bronisła-Kowalczyk Marianna 3511737 1 ) wa 6693684 ,,Kowalska Maria 3638653 11 Wierzbicki Józef 6769553 ,,Kliger Juda-Szlam a 1220691 11 Zielazówna Helena 6798613 1 1Kaźmierczak Leokadia. 3423107 11 Erdman Mowsze 581064 PińskKaczyński Leon 3626889 1 1 Pucowa Stanisława 1841470 RzeszówKarnikowski Stefan 3616713 1 1 Dolik Ignacy 4716932 SosnowiecLudwikowski Ja n 3402034 1 1 Bulska Zofia 1354716 1 1Glinkowska Wiktoria 3508486 1 1 Gajda Stanisław 4702335 1 1Linden Rajzla 3396612 11 Dzierżak Wiktoria 4685624 1 1Gliwiński Kazimierz 3496671 1 1 Mazur Zygmunt 1349779 IłHandelsman Chil 3623964 1 1 Wieczorek Ju lia 4736670 11Lebowicz Icek 3475373 1 1 Podsiadło Mieczysław 4680781 1 1Gonera Bronisław 3570572 ,, Krzemień Alfreda 4664672 ,,Gawroński Michał 4090583 Michno Józef 4662438 1 1Gartner Fryda 3599205 11 Frąckowski Gwidon 7279755 ToruńMakowska Antonina 3395327 11 Strzechowski Tomasz 4165456 Tomasz. Maz.Milczarski Stanisław 3565603 1 Kremplewski Zygmunt 4169351 Tomaszów Maz.
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Serwa Antoni 4174765 Tomaszów Maz,Pusz Robert 4160531Fausek Artur 1028751 WarszawaGiza Bronisława ł»Kaczmarczyk Tadeusz 2692387Jankowska Janina 2582019 ,,Kosmowski Kazimierz 2492438Szlenkerowa Aniela 1066283Woźniok Antonina 2648435Koli Mieczysław 2528059Kopczyński Stanisław 2523449Ossa Zygmunt 2239562Marszałkowski Michał-Feliks 2279153Jabłoński Jan 2193123Rozenberg Jakób-M oj-żesz 2268701Nowicka Janina 2263238Gradstein Armand 1129287Gwiazda Antoni 2553747Bojanowski Stanisław 2616687Chocko Olga 2592002Nachcińska Irena 2690449Trzebiński Jan 2551953Pruchalski Jan 2308322Gajger Bronisław 2194495Tuszyński Władysław 2380448Czańka Jan 2519877Pawłowski Stanisław 2420330Jaworski Kazimierz 1078408Żołądek Stanisław 2372513Sidorowicz Leokadia 2772304Wachowski Józef 2364562Piintz Cha ja 1075364Sabała Katarzyna —Stępniak Zygmunt 3199729Trydulski Stanisław 2475205

Opara Szczepan 1131935 WarszawaZamler Pesa 2521060 ł:Jeżewski Kazimierz 2557190 f 1Lasocki Franciszek 2685931 ł !Garbiec Tadeusz 2630040 t )Dąbrowski Aadam 2435973Ciszewski Jan 2362900 !Lasocki Franciszek 2685931 1 1Gałan Stanisław 9180701 Złoczów
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W ŻYRARDOWIE ogłaszak o n k u rs

na stanowiska 3-ch tokarzy domowych, a miano- 
wicie: 2-ch w Grodziska — I w  Brwinowie.

Szczegółowe w arunki pracy i płacy będą ustalone 
przy zawarciu umów.

Kandydaci na te stanowiska powinni dołączyć do 
podań następujące oryginalne dokum enty łub ich 

uwierzytelnione odpisy:

a) m etrykę urodzenia, b) dowód obyw atelstw a po l- 
skiego, c) świadectwo o poprzedniej pracy, d) dy - 
plom lekarski, ej dowód praw a wykonywania p rak - 
tyki lekarskiej, f) w łasnoręcznie napisany życio- 
rys, g) świadectwo o ukończeniu kursu obrony 

przeciwgazowej.

K andydaci winni posiadać kw alifikacje i warunki, 
określone dla tego rodzaju stanowisk w § 2 wy- 
tycznych do umów z lekarzam i ogłoszonych w 
Dzienniku Urzędowym Izb Lekarskich Nr. 9 z 1933. 
Podania wraz z dokum entam i, wyżej wymienionymi 
należy nadsyłać pod adresem  D yrekcji Ubezpie- 
czalni Społecznej w Żyrardowie, ul. Smocza w 
term inie do dnia 31 września 1937 r. godz. 12-ta w 
południe w kopertach zapieczętow anych z napisem: 
„konkurs na stanowisko lekarza domowego w....“

Podania, k tóre zostaną bez odpowiedzi do dnia 
25 października 1937 r. należy uważać za nie- 

uwzględnione.
Objęcie stanowisk z dniem 1 listopada 1937 r.

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Żyrardowie.

PRENUMERATA: rocznie zł. 30. — , kw arta ln ie  zł. 7.50, numer pojedynczy 2.50.
Dla p racow n ików  insłyłucyj ubezpieczeń społecznych i urzędników  państwowych cena w prenum eracie  zł. 2 mieś.

C EN Y O G ŁO S ZE Ń : Na wewnętrznej stronie I okładki, jak również na dwuch ostatnich 
stronach okładki ceny ogłoszeń wynoszą: 1/1 str. — zł. 350. — , 1/2 str. — zł. 180. — , 

1 ∕4 s t r . - z ł .  1 0 0 .- ,  1/8 str. -  zł. 5 0 . - .
Za tekstem ceny ogłoszeń wynoszą: 1/1 str-—zł. 2 5 0 .—, 1 /2  s tr.—zł. 130 —,

1/4 s t r . -z ł.  7 0 - ,  1/8 s tr .-z ł.  4 0 . - .

Redakcja i Adm in istracja: C zerniakow ska 231, tel. 5-49-20: red.-wew. 182, 
Adm in.-wew. 211. Konto P. K. O . W arszawa Nr. 23-429.
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P a s s if lo r in
PREPARAT KRAJOWY.

Standaryzowane w yciągi z roślin hodowanych  
w najodpowiedniejszych warunkach gleby 

i klimatu.
W s k a z a n ia :

Neurastenia 
Przemęczenie nerwowe 
Stany lękowe
Bezsenność na tle nerwowym 
Nerwice
Zaburzenia nerwowe w okresie po- 
kwitania, miesiączki i przekwitania.

D a w k o w a n i e :
po 2—3 łyżeczki od herbaty.

POPRAWIA KRĘZENIE
ZWIĘKSZA DIUREZĘ

WZMACNIA S E R C E
USUWA D U S Z N O Ś Ć

Pneum ogein
PREPARAT KRAJOWY.

Synergiczne działanie jo d u , ko- 
fe in y  i te o b ro m in y

Dychawica oskrzelowa 
Przewlekły nieżyt dróg oddechowych 
Zespoły sercowo-nerkowe 
Krztusiec u dzieci
Stany pogrypowe.

i D a w k o w a n i e :
4—8 łyżeczek od herbaty dziennie.

W prow adzone do ofic ja lnych lekospisów Ubezpieczalni Społecz., M inisterstwa Kom unikacji, 
O kręgow ych Dyrekcji P. K. P. i Szpitali.

Chem. Farm. Zakłady Przem.-Handlowe L. NASIEROWSKI,
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